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Obywatelski czyn 
Belgijskiej Spółki Akcyjnej E. Haebler 


Cieżki karabin maszynowy dla Armii 
wy wraz z Całym rynsztun- 


kiem dla Piotrkowskiego 
Pułku piechoty. 


Ofiarny ten czyn powiłany 
został w szerokich kołach spo 
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ZIENNIK 


Belgijska Spółka Akcyjna da- 
wniej E. Haebler (huty szkła 
„Hortensja” i „Kara”), p:zodu- 
jąca zawsze w ofiarneści na 
cele ogólne i społeczne, ufun- 


dowała 


(AR 
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AJEMNICA FINANSÓW NIE- 
HIECKICH nasuwa wszystkim kra- 
zg pytanie, jak to jest możliwe, 
ORLY pokrywają równocześnie 


rà rzymie wydatki zbrojeniowe, bu- 


4 drogi, rozwijają motoryzację, 
rob zapasy żywusłciówo i jeszcze 
d jdują środki na udzielanie kre- 
ytów na Bałkanach i w Ameryce 
Południowej it dit d. 


Próbę wyjaśnienia tej j ity 
oDę | j tajemnicy 
podejmuje w „Iempsʻie“ z 11 
Sni pP. Max Hermant. Zdaniem jego 
szystko to polega na dość pro- 
Nie rachunku arytmetycznym. Oto 
tl mcy wydają w każdym roku wię 
daiala ż wynoszą ich dochody, ale 
cji 1 stałemu rozszerzaniu produk- 
k obrotów, dochody każdego na- 
S *Ppnego roku wynoszą wię- 
s niż ZK roku poprzed- 
zag © N ten sposób bilans jest 
szę  deficytowy, ale trudności 
kasowych niema, bo spłaca się dtu- 
SU re coprawda kosztem coraz 
p "ego wzrostu długów no- 


Może to trwać tak dłu j 
go, jak 
długo jest możliwe ciągłe powięk- 
Bospodarki. Z konieczności 
orzo gospodarki wyniknęły 
nę "że autora aneksje terytorjal- 
hon mieckie, bez których na daw- 
jaż terytorjum rozrost produkcji 

PR mógł wystarczyć. 
la tonego roku będzie się muasia- 
dy Owen a zatrzymać „a kie- 
6 7 D 

Saga natają' zatrzymuje, równo 
utor uważa, że ten system go- 
zo Czy nie jest wynalazkiem re- 
Niem itlerowskiego, stosowały go 
k cy w okresie inflacji, stosowa- 
kiso podarka przemysłu niemiec- 


+  KEFMÓXŃ Ai? 


Opinja polska nasłuc 
Exposć min. Becka w kalendarzu sejmowym 


zz 


Pierwsze dni dyskusji w ko- 
misji budżetowej Sejmu po fer- 


b. jach świątecznych nie dały od- 


powiedzi na pytania, rozlegające 
się szeroko w opinji publicznej 
w całym kraju, z zakresu poli- 
tyki wewnętrznej. Oświetliliśmy 
obszernie i wyczerpująco charak- 
ter obrad komisyjnych o budże- 
tach Prezydjum Rady Ministrów 
i Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. 

Najbliższe dni nie przyniosą 
materjału dla zaspokojenia cie- 
kawości społeczeństwa. Nie przy- 
niosą go nietylko dlatego, że cał- 
kowicie komisja budżetowa Sej- 
mu jest monopartyjnie — ozo- 


obrad wyznacza na daty najbliż- 
sze resorty fachowe apolityczne, a 


narz min. opieki społecznej, a 18 
b. m. min. poczt i telegrafów. 
Nałomiast istnieją pewne for- 


W 


D A PETE aay 


nowa, ale i dlatego, że kalendarz | 


„Szkoła rycers 


à FEDERI U EAL. 


malne szanse zaspokojenia pra- 
gnień informacyjnych opinji z za 
kresu polityki zagranicznej. 
Dn. 20 b. m. komisja budżetowa 
rozważać ma budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych. Szanse 53 
jednak tylko pozorne. Utarł się 
bowiem zwyczaj w ostatnim Sej.| 


Ciężki Karabin Maszyno- 


mie, a obecny pod tym względem 
pójdzie za jego przykładem, że 
przy budżecie M. S. Z. nie mówi 
się o polityce zagranicznej, a je- | 
dynie o akcji konsularnej, emi- 
gracji, funduszach na opiekę nad, 
Polakami zagranicą i t. p. | 


łeczeństwa z 
niem. 


ogólnym uzna- 


huje 


przedniej Izbie obecnie nie do- 
puszczony do mandatu b. poseł 
Jan Walewski. Niewątpliwie nie 
zdradzi tej tradycji nowy refe- 


| rent wicemarszałek dr. Leon Su- 


rzyński. 
Oczywiście nie obejdzie się tu 


Ten zwyczaj wprowadził w po-| bez zahaczenia o połitykę zagra- 


dd T kwietnia 


35 tys. awansów urzędniczych 


Zgodnie z zarządzeniem pre- 
mjera w ministerstwach opraco- 
wywane są wnioski o awansach 
urzędników i niższych ` funkcjo- 
narjuszów państwowych, sędziów 
i prokuratorów, oficerów i szere- 
gowych policji państwowej, stra- 


administracji Lasów  Państwo-| 
wych, monopoli państwowych f| 


ka” Ozonu 


niczną, bo trzeba będzie pomó- 
wić chociażby o losie półtora mil- 
jona Polaków w Niemczech, ale 
nie będzie mowy o całokształcie 
polityki zagranicznej, nie będzie 
— i to jest najważniejsze — ex+ 


przedsiębiorstw P.K.P. oraz P.P.| pose p. ministra Becka. 


DT. 


Oświadczenia kierownika dy- 


Awanse obejmą 35.000 osób.| plomacji polskiej według wspo- 


Dekrety nominacyjne będą dorę-| 
czone w ciągu marca r. b. z waż-| 
nością od dnia 1-go kwietnia r. h. | 


Automatyczne awanse nauczy- 


stycznia r. b. 


mnianej już tradycji ostatnich 
lat nie są składane w komisji btw- 
dżetowej, lecz jedynie w komisji 
do spraw zagranicznych jednej 


więc — dn. 17 b. m. — prelimi-|ży granicznej, funkcjonarjuszów | cielskie, obejmujące ponad 10.000 z Izb, na zmianę Sejmu lub Se- 
straży więziennej, pracowników | osób, nastąpiły już z dniem l-ym | natu. 


Kalendarz prac komisyjnych 
nastręcza po temu okazję, bo 
właśnie na 18 b. m. zwołano ko- 
misję sejmową de spraw zagra- 
nicznych dla rozważania projek- 
tu ratyfikacji umowy gospodar- 


© od r. 1925 — 1930. Zawsze czej z Niemcami zawartej w 1935 
olcay ło się to katastrofą, ale le- roku 
By zowiuż w, naturze niemieckioj, oparta na wzorach zagranicznych EN CMTE E Se 
08 ia 22 Im Włażaj Lao W Węgierskiej Górce w po-| miesięcy kandydaci na przywód-| Uniwersytet ten mra być nazwa- ta nie będzie wyzyskana. Skła- 


strofa będzie odraczana, w tem sil- 


wiecie żywieckim na wiosnę r.b.iców partyjnych komórek Ozżonu. 


ny „Szkołą Rycerską”. Podobno da się na to wiele okoliczności, 


nge, stopniu masi wybuch-| rozpoczną się prace nad wznie-| Będą oni podlegaji specjalne-| w ostatnich miesiącach sztab| a m. in. jedna bodaj najważniej- 
mm (0) sieniem budynków, które pomie-!mu regulaminowi. Kierownikiem, | Ozonu miał wysłać przyszłego| sza: oczekiwany przyjazd mini- 
NN NH | GCIĆ mają uniwersytet  wiejski| wykładowcami i instruktorami| „kierownika uniwersytetu” dlaj stra spraw zagranicznych Rzeszy, 


Ucieczka 
od rzeczywistości 
Okręt Rzeczypospolitej 
na obcych wodach 
(Patrz artykuł wstępny na str. S-oj) 
nmas 
„ Zgon Jana Straussa 
sastrzeńca króla walca 


zy ERLIN, 14.5. Zmarł tu prze- 

tor szy 70 lat słynny, kompozy- 
R ent Johann Stranss. 

ry ył on synem nadwornego mu- 

Stra wiedeńskiego, Edwarda 

alei i siostrzeńcem „króla 
© Johanna Straussa. 


— Wraz A 
walc A . Cedlllo poległ w 
Eo, mi. TOJskami federalnemi, syn je- 
tsz. y 


Oceanu Spokojn 
ego, przeszło 
Panamski. f 


uległ katastrofie i spło 
„QOondor*, 


lański premfer i tmini- 
w Zagranicznych dr. Stofadi- 
Rywczadacj, a po dwnutygodniówych 

da Białogrodu 


p Z O Z A W EE W nn W, 
s 


Ozonu. 

Na ten cel sztab Ozonu zakun- 
pił od arcyks. Habsburga resztów- 
kę folwarczną w tejże wsi. Ini- 
cjatywa budowy wyszła od posła 
Zygmunta  Dóllingera, członka 
sztabu ozonowego, byłego staro- 
sty żywieckiego. 

W internacie, który powstanie 
przy uniwersytecie, będą skosza- 
rowani ną przeciąg kilkunastu 


W. Poznaniu nowa Rada miej- 
ska odbyła już pierwsze posiedze 
mie, natomiast w kilku innych 
miastach, jak w Warszawie, Ło- 
dzi, Krakowie, Toruniu i gdziein- 
dziej, nie zostały jeszcze załatwio 
ne protesty wyborcze i.nie na- 
stąpiło dotychczas zwołanie Rad 
nowowybranych. 

Jak się zdaje, po Poznaniu, 
gdzie większość w Radzie zdoby- 
ło Stronnictwo Narodowe, przyj- 
dzie kolej na zwołanie Rady miej 
skiej w Łodzi, gdzie większość 
znajduje się w rękach PPS i ży- 
dowskiego Bundu. Wskazywała- 
by na to okoliczność, że PPS wy- 
sunęła już ofiejalnie kandydaturę 


ta |g, Jana Kwapińskiego na prezy- 


denta m. Łodzi, 
Nazwisko p. Kwapfńskiego nie 


Jastcóbce opinji polękiej. - Przez: 
| dopodobne, że przed zgłoszeniem 


„Podwieczorek hómoru i piosenki" oraz „Wieczór Wiecha" 19 bm. w sali im. Kilińskiego, na wdowy i sieroty pó 


wiele lat bhęt on posłem sejmo- 


mają być działacze sztabowi O- 
zonu. 

Program wychowania i nat- 
czania oparty ma być na wzo- 
rach zagranicznych, młodzież mn- 
mundurowana nie hędzie miała 
żadnego kontaktn z miejscową 
ludnością, a poza wykładami i 
pracami w uniwersytecie, pozo- 
stały czas zostanie obrócony na 
ćwiczenia fizyczne. | 


wym z ramienia PPS, a od roku 
1935, czyli od "pierwszego bojko- 
tr wyborów parlamentarnych 
przez opozycję, przeszedł do dzia 
łalności w socjalistycznych związ 
kach zawodorzych. Przed jakie- 
miś 2—3 laty zwrócono w kołach 
politycznych uwagę na kontakty 
p. Kwapińskiego z premjerem 
Składkowskim i wiceministrem 
Spraw Wewnętrznych Korsakiem 

Podobno p. Kwapiński wypo-, 
wiadał w M. S. W. opinię partjij 
socjalistycznej o projektach ordy- 
nacyj wyborczych do samorządu. 
Wspominając właśnie owe kon- 
takty, możnaby wnioskować, że 
kandydatura p. Kwapińskiego na 
prezydenta m. Łodzi nię napotka | 
u władz nadzorczych na sprzeci- 
wy i że będzie mogła liczyć na 
atwiordzenie. Jest nawet praw- 


odpowiedniego zaznajomienia się 
z podobnego typu zakładami za- 
granicą, osobliwie w Niemczech, 
gdzie istnieją zamknięte szkoły 
dla przyszłych gaułeiterów, no- 
szące dźwięczną nazwę „Ordens- 
burgów”. Nazwa ta pochodzi z 
czasów krzyżackich, gdy zakon 
ten (Orden) wychowywał w swo- 
ich grodach przyszłych komiu- 
rów i ich zastępców. 


kandydatury p. Kwapińskiego po 
gadano, gdzie należy. 

Miasto Łódź posiada pewne 
tradycje magistratu socjąlistycz- 
nego. Przez ładnych kilka lat był 
prezydentem tego miasta działacz 
socjalistyczny, b. minister Zie- 
mięcki. 

W. kołach politycznych zwra- 
cają uwagę, że najpierw docho- 
dzą do głosu Rady miejskie o 
zdecydowanej większości, chociaż 
jak w Poznaniu jest ona narodo- 
wa, a jak w Łodzi socjalistyczna. 
Niektórzy sądzą, że Poznań i 
Łódź odegrać mają rolę niejako) 
eksperymentniną. Mówi się, że na 
tych właśnie miastach ma być 
wypróbowana zdolność Żywotna 
nowych Rad, wybranych w atimo- 
sferze politycznej, 

Co będzie z nowemi Radami w 
innych miastach, jak up. w War- 


poległych policjantach. Szczegóły jutro. 


von Ribbentropa. Składanie ex- 
pose przez inin. Becka, który po- 
dejmować będzie gościa z Berli-| 
na, przed tą wizytą nie byłoby, 
dogodne. Po wizycie expose mo- 
głoby objąć zarówno podróż mi 
nistra Becka do stolic III-ej Rze. 
szy: Berchtesgaden i Monachjum 
jak i rozmowy, które odbędą się 
w Warszawie. 


Dalszy ciąg næstir., Sek 


Luki — luzy — swobodne uznanie 


Przykre miespodziamki elektryczne 


szawie? W sferach samorządo* 
wych utrzymuje się przekonanie, 
że nie spotkają nas w tej dziedzi- 
nie jakieś niespodzianki, że będą, 
nam oszczędzone igraszki biuro- 
kratyczne i tak głośne w różnych: 
czasach „interpretacje” i „luzy”. 

Nowa ordynacja wyborcza do 
Rad miejskich posiada takich „lt 
zów” niemąło.Niema przedewszy- 
stkiem ustalonego przez. ordyna- 
cję terminu, do którego protesty 
wyborcze powinny być rozpatrzo- 
ne. .W Senacie widziano tę lukę: 
i usiłowano ją zapełnić, 

Senat uchwalił nawet poprawa 
kę następującą: 


A więc nie należy spodziewać | Francja nieraz jeszcze  decydo- 
się dyskusji o polityce zagranicz-' wać się będzie musiała na krok, 
nej w ciągu najbliższego tygod-| który Europie wydawać się bę- 
nia w komisjach sejmowych, o dzie jeszcze jednem jej upokorze- 
w polityce Stanów przeja- 
wi się niejedna jeszcze fluktuacja 


ile naturalnie pewne względy nie 
wpłyną na zmianę tych prze- 
widywań. 


Jednakże przod końcem stycz-| 


nia, jak zapewniają niektórzy 
posłyszą posłowie sejmowi 


zwany „tour d'horizont”, który 


przedstawi opinji polskiej, z za-| 


interesowaniem wyczekującej, 
trzeba to przyznać, nie wszyst- 
kim znane zasadnicze linje na- 
szej polityki prowadzonej dla do- 
bra Rzeczypospolitej, ale stano- 
wisko naszej dyplomacji wobec 
zagadnień aktualnych i zadań 
najbliższej przyszłości. 

Potrzebę tego odczuwają wszy- 
sey wobec tego, co dzieje się nal 
świecie. | 

1 

Zapewne upłynie jeszcze nie- 
co czasu, zanim ludzie dokład- 
nie zdadzą sobie sprawę z tego, 
eo stało się ostatecznie w Rzymie, 
zanim zostaną ujawnione wszyst. 
kie szczegóły rozmów prowadzo:- 
nych w cztery oczy lub w obec- 
ności zawodowo dyskretnych 
świadków. 

W -konferencji tej udzial bez 
pośredni brały tylko Włochy i 
Anglja — pośrednio zaintereso- 
wana w niej była cała Europa. 
a właściwie cały świat cywilizo- 
wany. 

Premjer Chamberlain okazał 
się w Rzymie daleko bardziej nie: | 
ustępłiwy niż się tego można hy | 
ło spodziewać. Przymierze fran-| 
cusko-angielskic nie zostało zła-| 
mané, premjer W. Brytanji ani 
a jeden milimetr nie przekroczył 
pełnomocnictw, jakich udzielili 
mu jego francnscy przy- 
jmciele. To jest jeden moment 
niesłychanie ważny dla oceny 
wyników konferencji rzyniskiej. 
Blok angielsko - francuski prze- 
trzymał zwycięsko tę ogniową 
próbę. 

Jest rzeczą oczywistą, iż do 
bloku tego dołączają się zdaleka 
jeszcze Stany Zjednoczone. Moż 
na najróżniej — i najdowolniej 
interpretować ostatnie oświad- 
czenie prezydenta Roosevelta, nie 
ulega mimo ta wątpliwości, iż 
w razie potrzeby cała olbrzymia 
potencja gospodarcza Stanów we-| 
sprze wszcikie usiłowania fran- ; 
eusko - angielskie. 

W ten sposób na płaszczyźnie 
świata politycznego rysuje się 
najwyraźniej pierwsza wielka 
trójka. „big tree” — trójka nie 
związana, jak przed wielką woj- 
ną, żadnym sojuszem formalny, 
ale zawarta i spoista. 

Tej jednej  wiełkiej trójce 
przeciwstawia się druga trójka: 
Włochy, Niemcy i Japonja. Eu- 
ropa długi czas ulegała złudze- 
niom i liczyła się z możliwością 
załamania się osi Rzym — Ber- 
lin, a więc i z możliwościami za- 
łamania się całej trójki. Nie czas 
już na powtarzanie tego błędu. 

W ten sposób w r. 1938, w 
dwadzieścia lat po ukończeniu 
największej w dziejach ludzkości 
wojny, mamy układ polityczny 
zupełnie analogiczny, jak przed 
wojną — z tą tylko różnicą, iż 
w  trójporozumieniu francusko- 
angielskie miejsce Rosji zajęły 
Stany Zjednoczone, a w trój- 
X AA at przeciwnem pojawił 
się czynnik nowy: Japonja. Eu- 
ropa jest już za słaba, aby sama 
mogła dać sobie radę ze swemi 
przeciwnościami wewnętrznemi. 

Jak przed wo więc, wielkie 
mocarstwa „trójkąta demokraty- 
cznego”, bogate, nasycone i usta- 
bilizowane — wojny nie chcą, 
wojny się boją i — zrobią wszy- 
stko, aby jej uniknąć, Z tem trze- 
ba się liczyć i to trzeba brać pod 
nwagę. Chamberlain, czy inny 
premjer angielski nieraz jeszcze 
jeździć będzie do Monaehjum, do 
Berchtesgaden czy do Rzymu; 


tak | 


M: ©Qpimja polska nast 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


niem, 
l 
[5 À 
ti zmiana. 


! 
in 


| Londynie, podczas niejednego 
konfliktu honor Francji narażo- 
ny był na szwank — nie było 


To było przecież i przed woj- 
ą. Haldane jeździł do Berlina, 
cesarz Wilhelm składał wizyty w 


czo” brał na swoje barki strasz- ; rozmach 


liwą odpowiedzialność za wywo- 


łanie wojny. 


Będzie to oczywiście trwało tak 
długo, dopóki państwa osi Rzym- | miast, że o ile w krajach trójkąta 
Berlin, oszołomione, jak niegdyś totalnego w najbliższym już cza- 
Niemcy cesarskie — ustępliwo-, sie nie nastapi otrzeźwienie, o ile 
ścią, nie pójdą w swych zapędach nie ockną się tam ludzie z napo- 
za daleko, dopóki nie uderzą w, leońskich snów o potędze — roz- 

|majbardziej żywotne, najważniej- 


sze interesy Francji i Anglji. 
. 


aac haaa je 


nie wiadomo. 


jak w r. 1914. 


wój wypadków potoczyć się musí 
w ogólnych zarysach tak właśnie, ' klasowych 
Historja bowiem r 
Czy moment ten już nadcho- | nie powtarza się nigdy, ale pow- 


jednak takiego kierownika poli-| dzi; czy tym progiem, o który z tarzają się zabiegi, rozgrywki i 


tyki zagranicznej tych 


państw, | jednej strony potknie się pokojo- 
i któryby lekkomyślnie i „ocho-| wość Anglji i Francji a z-drugiej 


| błędy. N. 


Szturm na Tarragonę 


Walki ma wybrzeżu Morza Śródziemnego 


SARAGOSSA, 141. W okręgu 


| Tortosa armja gen. Yague zdobyła 


około 1.200 kim. kw. terenu, leżą- 
cego na lewym brzegu rzeki Ebro. 
Obsadzone 


strzem 200 klm. 

Pomiędzy punktami, położonemi 
z jednej strony o 45 klm. od Wa- 
lencji, z drugiej zaś strony o 35 km. 
od /Tarragony. Tarragona atakowa- 
na jest w obecnej chwili ze strony 
południowej. 


kierunku na Tarragonę. 


zostały wsie w liczbie 38, | cy 
a. droga, wiodąca z Barcelony doj 
Walencji opanowana została na prze | 


la, położona na wybrzeżu śródziem- 
nomorskiem, w odległości 26 klm. 
na północny wschód od Tortosy. 
Po zdobyciu Tortosy i okolicy 
ojska południowego skrzydła fron 
tu katalońskiego, dotarły do wy- 
brzeża. 

W ciągu dnia wczorajszego woj- 
ska gen. Franco na wszystkich od- 
cinkach posunęły się mniej więcej 
o 30 klm. naprzód. 

Korpus gen. Solchaga po zdoby- 


Z zapadnięciem nocy | Stu m. Valis posuwa. się wzdłuż dro- 
|dwa korpusy armji posuwały się w | gi Lerida — Tarragona i znajdował 


się wczoraj wieczorem w odległości 


W piątek wieczorem zdobyta zo-| 30 kim. od miasta, 


stała ważna miejscowość z punktu 


widzenia strategicznego —— Attmel- | 


Korpus, dowodzony przez 
Yague, atakuje miasto frontem cią- 


gnącym się wzdłuż osi drogi Ma- 


dryt — Tarragona. 


Według doniesień z frontu, klęska 
nieprzyjaciela jest bardzo poważna, 
oddziały wycofują się w bezładzie, 
tracąc łączność. Jak przypuszczają wymieniają p. Artura Szewczj 
w kołach wojskowych, szybki ma- ka, wyższego urzędnika łódzki 
newr gen. Yague odciął oddziały 
wojsk rządowych w sile 6.000 ludzi 


na lewym brzegu rzeki Ebro. 


BURGOS, 14.1. Wojska powstań- 
cze zajęły miejscowość Valis, poło- 
żoną o kilkanaście kilometrów na 


północ od Tarragony. 


BARCELONA, 14.1. W czasie dzi 
siejszego bombardowania lotniczego 
Barcelony, uszkodzony został odłam 
gen. | kami bomb brytyjski statek „Stan- | Łodzi, odpowiadał za niełegalne postí 


well“, 


Z Ezymua do Genewy 
Ciano wybiera się do 


RZYM, 14.1. Premjer Chamberlain 
odjechał z Rzymu pociągiem spe- 
cjalnym o godz. 12,05. Minister lord 
Halifax odjechał dziś rano do Go- 
newy. 

LONDYN, 14.1. „Daily Mail“ ogła 
sza krótki wywiad, udzielony przez 


hr. Ciano specjalnemu wysłanniko: 


wi tego dziennika. 


Hr. Ciano oświadczył: Jestem bar 


dzo zadowolony z przebiegu rozmów, 
mogę pana zapewnić, iż były nad- 
zwyczaj  Berdeczne.  Omówiliśmy 
wszystkie aktualne kwestje, jakie 
dziś w Europie istnieją. 


Zmpytany, czy prawdą jest, że 
przybędzie on niezadługo do Londy- 
nu z oficjalną rewizytą, hr. Ciano 
odpowiedział: ` 

W chwili obecnej nie jestem w 
stanie wiele na ten temat powie- 
dzieć, ale mam nadzieję, że bardzo 
rychło złożę w Londynie wizytę. 

RZYM, 14:1. 
lain 


A © raei tj ran 


zawarcie specjalnego układu, ale ra- b 


czej wytworzenie drogą bezpośred- 
niego zetknięcia się zrozamienia dla 


Premjer Chamber" | obustronnego stanowiska. 
przyjął dziś przed południem | Cel ten został w całej pełni osią- 
Rzym 


w Villa Madama przedstawicieli pra gnięty, opuszczamy bowiem 
sy włoskiej, którym udzielił szeregu bardziej niż kiedykolwiek przeko- 
wyjaśnień na temat przebiegu i wy- nani o dobrej woli rządu włoskiego. 


ników swej wizyty. 


| 


Jesteśmy pewni, że wytworzyliś- 


Na wstępie premjer Chamberlain my nastrój wzajemnego zrozumienia 


„Luki — luzy — swobodne uznanie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Nicstety w Sejmie poprawka ta 


| przepadła. W ustawie powiedzia- 


no tylko, kto decyduje o prote- 
stach wyborczych, ale uniknięto 
zapobłegliwie określenia terminu, 
do którego protesty powinny być 
rozpatrzone. Niema też w ordyna 


„cji wyborczej podanego terminu, 
' w jakim nowa Rada miejska mu- 


si być zwołana. f 
Nowy luz i nowa luka. Biuro- 
kracja położyła wszystkie swoje 
ręce na samorządach, zachowując 
sobie „dowolne uznanie” co do 
terminu rozpatrzenia protestów 
wyborczych i terminu zwołania 
nowych Rad. | 
P. senator dr. Duch na łamach 
naszego pisma powiedział w dzień 
noworoczny, że nowa ordynacja 
wyborcza do samorządów wyma- 
ga, nowelizacji, albowiem pisana 
została w ten sposób, aby „z 
mniejszości zrobić większość” w 
Radach naszych miast. 
To się nie udało, bo udać się 
nie mogło. Ale są zato luki i luzy, 
jest „dowolne uznanie”, jest moż- 
ność przedłużania rządów komi- 
sarycznych, chociaż nowe Rady 
zostały . wybrane. 
Niedaleka przyszłość 
nam, jaka taktyka dojdzi 
su i weźmie góre. 


wyjaśni 
do gło 


Skoro mowa o sprawach samo- 
rządowych dużej wagi, niech nam 
wolno będzie poruszyć rzecz na- 
pozór drobną, ale sięgającą głę- 
boko w nasze żyełe codzienne i 
obchodzącą najszersze warstwy 
ludności. 


Zaprezentowano nam szczegól- prawdopodobnym rachunku za 


ny kwiatek, zerwany na niwie, 
nazwanej „Elektrownią - Warsza- 
wską”. Naczelny dyrektor będą- 
cej od kiłku lat własnością mia- 


zużycie prądu elektrycznego. 

Za równy miesiąc, od 14 grud- 
nia 1956 do 14 stycznia 1939, wy- 
stawiony został rachunek na 122 


sta „Elektrowni Warszawskiej”, | zł. 65 gr. Wyraźnie sto dwadzie- 
b. minister inż. Kihn, wszedł na | ścia dwa złote 65 groszy. 


drogę propagandy zużycia elek- 
tryczności w życiu domowem. 
Przy ul. Kredytowej w War- 
szawie urządzono bogaty salon 
elektryczny, wprowadżono poka- 
zy gotowania prądem elektrycz- 
nym, rozpoczęto propagandę pie- 
cyków elektrycznych. Rzecz sa- 
ma w sobie dobra. i pożyteczna. 
Ale rezultaty praktyczne, jakże 


, opłakane. 


Reklamowany na wszystkie 
strony piecyk elektryczny zaku- 
piony został w połowie grudnia 
ub. roku w salonie Elektrowni 
przy ul. Kredytowej przcz abo- 
nenta licznika nr. 2579796, zapi- 
sanego w księdze inkasa nr. 
31064, str. 32, okręg 1. 

Piecyk kosztował wszystkiego 
32 zł, cenę kupna rozłożono na 
raty, słowem potraktowano tę 
drobną tranzakcję po kupiecku, 
bez śladu manier * biurokratycz- 
nych. Piecyk zainstalowany zo- 
stał w mieszkaniu abonenta i 
wszystko układało się w najlep- 
szym porządku. 

Tymczasem po miesiącu, wczo- 
raj dnia 14 stycznia, zapukał do 
mieszkania abonenta inkasent E- 
lektrowni Warszawskiej a z nim 
wkroczyła żałosna rzeczywistość 
do spokojnego i zadowolonego 
domu. Rzeczywistość ta wyraziła 
się w fantastycznym i wręcz nie- 


—NM i Z Z Ó 


Rachunki miesięczne abonenta 
wynosiły dotychczas (bez piecy- 
ka) przeciętnie w miesiącach zi- 
mowych 18—20 złotych. Przera- 
żonemu nie na żarty abonentowi 
wyjaśnił inkasent, że rachunek 
za prąd wraz z piecykiem wyno- 
siłby wszystkiego 44 złote za mie- 
siąc obliczeniowy, gdyby abonent 
korzystał z taryfy blokowej. In- 
kasent przyznał jednak, że dla 
abonenta w warunkach lokalnych 
taryfa blokowa jest nieodpowied- 
nia. 

Nie było rady. Po lamencie ra- 
chunek został przez abonenta u- 
regulowany. Piecyk elektryczny 
powędrował z pokoiku studenta 
do „schowanka”, stał się nieużyt 
kiem. Jest pomysł zwrócenia go 
„Elektrowni Warszawskiej” i za- 
żądania, zwrotu wpłaconych za 
niego pieniędzy. 

W tem położeniu, co opisany 
abonent, znaleźć się może nieje- 
den z mieszkańców Warszawy. 
Niechże przygoda ta będzie ostrze 
żeniem dla wszystkich. 

Należy przyjąć, że w salonie 
Elektrowni Warszawskiej przy 
ul. Kredytowej zapomniane o rze- 
czy najważniejszej, a mianowicie 
nie zwrócono kupującemu piecyk 
abonentowi uwagi na różnorod- 
ność taryfy. 

Abonent przestrzeżony 
nie zawarłby tranzakcji i nie pa- 


| 


Prezydent R. P. 


w Białowieży 


W piątek popołudniu P. 
R. P. wyjechał do Białowieży, £ 


imperjalistyczny  Nie-; zabawi kilka dni. 
miec i Włoch, będzie sprawa te- 
rytorjów kolonjalnych Francji | rzyszą członkowie Domu Cyw 
Wiadomo  nato- | 


W podróży P. Prezydentowi to 


i Wojskowego. 


Władze miasta Łodzi 
B. pos. Kwapiński— 
prezydentem 


Łódzka organizacja P.P.S. 
związków  zawodę 
wych postanowiła wysunąć M 
stanowisko prezydenta m. ŁO 
kandydaturę b. posła Jana Kw 
|pińskiego, wiceprezesa C. K. 1 
|P.P.S. prezesa Centralnej Komisi 
Związków Zawodowych. 
Nie zadecydowano jeszcze, Ji 
kie będą wysunięte kandydat 
na wiceprezydentów Łodzi. 
Ale według krążących wers) 
stanowisko I wiceprezydenta mi 
(sta objąć ma p. Adam Walcza$ 
|sekretarz generalny Zw. robot! 
ków przemysłu włókienniczego 


Jako drugiego wiceprezyden 


go magistratu przewodniczącej 
O.K.R.P.P.S. w Łodzi. 


Rodowedy aryjskie 


Według informacji „Głosu Pors 
nego“, w ubiegły piątek w 
toczył się proces w sądzie: 

„Korespondent prasy niemiecki 
Ryszard, Juljan Schulz, zmnieszkały 


dnictwo zarobkowe w sprawach U 
dowych... 


Schulz otrzymywał niezwykłe zan 
wienia przewaźnie od obywatel 


wyszukiwał dla swych klientów. *; 
rozprawie Schulz nie wypierał Się: x 


Schulz skazany został na trzy 
ce aresztu i 100 zł. grzywny”. 


Zgon wuja królów 
Zmarł ks. Waldemar 
duński 
KOPENHAGA, 14.1. Najstarsf 
członek królewskiego domu dunst 

go, książę Waldemar, zmarł d 


godz. 8.45 rano. Zmarły książę oś 
kilku dni chory był na influenzę. 


x 


Książę Waldemar duński urodził 5% 
w r. 1858 z ojca króla Christiana j 
Książę Waldemar był bratem królowi 
W: Brytanji Aleksandry i cesarzowi 
Rosji Marji Teodorówny. Dwaj sta 
si bracia ks. Waldemara nie Ż f 
Pierwszym z nich był ojciec obecnie PT 
nującego króla Danji—Fryderyk Je 
zmarły w r. 1912; drugim — król 4 
rzy grecki, zamordowany w r. 1913 
Salonikach. 3 

Ks. Waldemar w r. 1875 wstąpił, 1% 
ko kadet do marynarki duńskiej i 
puścił służbę we flocie jako wicea 00, 
rał w r. 1911. W latach 1899—19 
jako dowódca krążownika, odbył 
szą podróż na Daleki Wschód. je 

W r. 1855 bułgarskie zgromadzeń 
narodowe, na wniosek  Stambułów 
powołało ks. Waldemara na bulgar! od 
tron książęcy. Książę Waldemar j 
mówił jednak przyjęcia bułgars 
korony książęcej. ; 

W r. 1909 książę Waldemar Po% 
bił księżniczkę Marję Orleańskę.. jat 
małżeństwa tego przyszedł na Ś 
syn, znany w Polsce książę Axel. 

Ze względu na liczne węzły pokr? 
wieństwa, łączące ks. Waldemara go 
dynastjami panującemi, nazywano 
popularnie wujem królów Europ]: 


Basi UNA maina a dm | 


raziłby się na rzecz tak dokuczi” 
wą w budżecie domowym, U 
rachunek 122 zł. 65 gr. za PTR 
elektryczny w ciągu miesiąć* 
Takie fakty nie prowadzą do P% 
pularyzowania zużycia elektry€” | 
ności, one odstraszają. 4 
A to przecież nie może leżeć i 
interesie „Elektrowni Warsza” 
skiej”, to musi być jak najba 
dziej obce jej doświadczone 
naczelnemu dyrektorowi, b. 1 
nistrowi Kühnowi, który na 
polach swojej działalności 
wiódł, że jest dobrym gosp 
szem. (0 


tylu 


Ucieczka od rzeczywistości 
Okret Rzeczypospolitej na obcych wodach 


bstynencja p.p. posłów w o-| 

mawianiu spraw, związa- 

nych z naszą polityką wew- 
nętrzną, nie miała napewno źró- 
dła w przekonaniu, że w tej 
materji już nic do powiedzenia, 
ani do zrobienia niema. Bo prze- 
Cież najprostszy nawet człowiek 
zdaje sobie sprawę, że jeżeli w 
jakiej dziedzinie, to przedewszy- 
stkiem w tej do zrobienia jest 
bardzo wiele. 

Natomiast, istotnie, mniej jest 
do powiedzenia; zwłaszcza w Sej- 
mie, który, jak to można było za- 
obserwować w czasie ostatniej, 
komisyjnej debaty, dość wyraź- 
mie znalazł się między rządową 
Ścyllą a ozonową Charybdą. 

Jeżeli o rządową Ścyllę idzie, 
ło widzieliśmy z jakiemi zastrze- 
żeniami („Mam nadzieję, że pan 
Premjer nie weźmie mi za złe...” 
etc.) wypowiadane były nieliczne 
objekcje i dezyderaty pod adre- 
sem rządu. Co zaś do Charybdy, 
to o jej istnieniu stanowi w dużej 
mierze trudność pogodzenia obo- 
wiązków dyspozycyjnych z repre- 
zentacyjnemi; trudność pozosta- 
“ma w zgodzie i z dyspozycjami 
ozonowemi i z prądami, nurtują- 
cemi społeczeństwo. 

Przy pewnej wytrawności poli- 
tycznej można wylawirować z po- 
między najgroźniejszych nawet 
raf. Ale gdy i tej niema za wiele, 

nie pozostaje nic innego, jak 
stać w miejscu, albo szukać szczę 
ścią na innych wodach. 

Taki też obrót wzięła debata w 
komisji sejmowej; wyróżniły ją 
trzy rzeczy: przemówienie p. pre- 
mjera, oklaski p.p. posłów i lawi- 
rowanieę na obcych — żydowskich 

ukraińskich wodach. 

Nie przeczymy, że te dwie o- 
statnie sprawy należą do nader 
ważnych. Mamy jednak to prze- 
konanie, że żadnej z nich nie roz- 
wiąże się w oderwanin od naszej 
wewnętrznej, polskiej, rzeczywi- 
$tości politycznej. Normalizacja 
stosunków na tem polu jest kar- 
dynalnym warunkiem właściwego 
rozwiązania spraw i żydowskiej 
! ukraińskiej. Bez spełnienia te- 
80 warunku sprawom tym grozi, 
że pozostawać będą w sferze nie- 
porozumień, walk i frazeologji. 

Interesujący przyczynek do roz 
ważań w tej materji przyniosło 
przemówienie ukraińskiego posła 
P. Celęwicza. Mianowicie, mówiąc 
© czynnikach, które utrudniają 
zgodne współżycie polskiego i u- 
kraińskiego społeczeństwa, p. Ce- 
lewicz na pierwszem miejscu po- 
stawił czynnik społeczno-polity- 
czny — wpływ ideologji Str. Na- 
rodowego. 

Nie przesądzamy, czy wpływ 
ten w tym właśnie kierunku się 
wyraża. Chodzi o sam fakt jego 
istnienia. Z tego też względu god- 
ne uwagi jest to pierwszoplano- 
we znaczenie, jakie poseł ukraiń- 
ski przywiązuje do oddziaływa- 
nią na układ stosunków na bli- 
skim mu terenie określonej — 
charakterystyczne, że. opozycyj- 
nej — ideologji. Nie takiej czy 
innej połityki rządowej, nie ta- 
kich czy innych posunięć admi- 
nistracji, ale właśnie postawy po- 
litycznej społeczeństwa polskiego. 

W niej tkwi siła. 
` Sprawy ukraińskiej nie rozwią- 
ze sama tylko, najlepsza nawet 
polityka rządu, ani najlepsza ad- 
ministracja. Dokonać tego może 
tylko społeczeństwo polskie przez 
swą aktywność społeczną, gospo- 
darczą, kulturalną na kresach 
Rzeczypospolitej. Punkt ciężkości 
problemu ukraińskiego tkwi w 
pobudzeniu tej aktywności. I to 
nietylko wśród Polaków, którzy 
zamieszkują Kresy, ale wśród Po- 
laków wszystkieh naszych ziem. 
One to muszą stać się zapleczem 
naszej kresowej ekspansji. 


Nie osiągnie się zaś tego celu 
w trybie administracyjnych pla- 
nów, czy zarządzeń, : ani w trybie 
uprzywilejowywania żywiołu pol- 
skiego, czy, upośledzania ukraiń- 
skiego, Ekspansja, , oparta na 
gruncie przywileju, ma z reguły 
krótkie nogi. Również z tego 


wzgłędu, że budzi ona protest i 
bunt upośledzonych. Warunkiem 
ekspansji twórczej, która nie ni- 
szczy, lecz tworzy, która nie dzie- 
li, lecz łączy, jest przewaga szans 
nie materjalnych i nie formal- 
nych, lecz moralnych. Tylko na 
takim gruncie można osiągnąć 


prawdziwe, twórcze asymilacyjne 
zwycięstwa. 

Przewaga po stronie postawy 
psychicznej jest dotąd jednostron 
nym udziałem żywiołu ukraiń- 
skiego. W społeczeństwie polskiem 
istnieją nieliczne tylko wyjątki, 
które w sprawy kresowe kładą 


WIELKOŚĆ I KONTROLA SPOŁECZNA... 


Ćwierć miliona codziennych. wpłat 
1 wypłat świadczy o wielkiej sprawności tech 
nicznej PKO. 
Miliard wkładów złożonych przez trzy 
i pół miliona obywateli znajduje się pod siatą 
kontrolą społeczną. 


PKO- PEWNOŚĆ- ZAUFANIE 


Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO 3% 


s a 
Miarodajne, czy nie 
Poseł Browiński stał się głośny. 
Piszą o nim. „Czas“ na marginesie 
jego mowy zauważań 

„Panuje przekonanie, że poseł Bro- 
wiński w wywodach swych odzwier- 
ciadlił w sposób miarodajny stanowi- 
sko decydujących czynników ozono- 
wych. Narazie niewiadomo, jaki obrót 


przybierze cała sprawa. Wydaje się, 


jednak pewne, że wystąpienie posia 
Browińskiego nie ułatwi dojścia do 
skutku porozumień między Ozonem i 
ugrupowaniami opozycyjnemi na tere- 
nie wybranych w dn. 18 grudnia ub.r. 
rad miejskich „Zresztą obeenie już nie 
odbywają się żadne w tym kierunku 
rozmowy“. 


święty ogień idei. Większość pa- 
trzy na nie obojętnie, jak na coś 
dalekiego, obcego, za co nie spo- 
łeczeństwo, ale rząd, czy admini- 
stracja odpowiedzialność ponosi. 

Rozbudzenie tego świętego og- 
mia, zaszczepienie tego poczucia 
odpowiedzialności zależy od or- 
ganizacji opinji politycznej spo- 
łeczeństwa. Zależy od wyciągnię- 
cia go poza sprawy własnej za- 
grody, gromady, czy. gminy na 
szeroki szłak ogólnopaństwowych 
zagadnień. Zależy, praktycznie 
rzecz biorąc, od stworzenia moż- 
liwości realnego działania i przez 
to wpływu dla organizacyj poli- 
tycznych społeczeństwa polskiego 
i zatroszczenia się o, to, aby w 
ważnej, konkretnej sprawie ukra- 
ińskiej przyjęły one wspólną, błi- 
ską sobie postawę. 


W tej samej sferze zagzdnień 
zdaje się tkwić klucz do rozwią 
zania zagadnienia żydowskiego. 

Od dłuższego czasu obserwuje- 
my, jak zagadnienie to ustrwa się 
z pod współpracy społeczeństwa 
polskiego, a staje się przędmio- 
tem walk i rozgrywek. Obserwn- 
jemy ciągle potęgującą się licyta- 
cję w antysemityźmie. Zamiast 
dążyć wspólnemi siłami do wzro- 
stu ekspansji żywiołu polskiego, 
wysilamy pomysłowość, jak naj- 
lepiej zgnębić. żywioł żydowski. 

Już. sama ta metoda niesie z 
sabą mało twórczych elementów, 
a wiele niszczących, destrukcyj- 
nych. Gdyż jest to metoda naj- 
mniejszego oporu, nieunikniona 
w warunkach rozbicia opinji pol- 
skiej. Bo jakież szanse ma ugru- 
powanie, które mówi do' społe- 
czeństwa: unarodowienie życia 
od was samych. od-waszej aktyw 
|ności zależy, gdy szereg innych, 
konktreroyjnych ugrupowań ca- 


TZ PO OZ ZERA E RESE |y (rud unarodowienia życia kta- 
W swietle prasu 


Tendencje te zdaje się zmierzały i je- 
szcze dziś zmierzają do stłumienia 
wszelkiego czynnikę niezależnego w 
społeczęństwie, do nsunięcia wszelkich 
niczawisłych organów kontroli. Możli- 
we, że tą droga można zajść nawet 
bardzo daleko, ałe w każdym razie 
nie dojdzie się nią do istotnego zje- 
dnoczenia społeczeństwa. 


Niewyzyskana siła 

Na łamach „Kurjera Warszaw- 
skiego“ pisze p. J. R. o Stronnictwie 
Ludowem, jako politycznej repre- 
zentacji chłopów w Polsce, wielkiej 
siły społecznej: 

„Na to, by owa wielka siłą społecz- 
na mogła służyć państwn, musi w 


| niem znaleźć właściwe miejsce. Tym- 
| czasem właśnie ze 


strony wielu z 


Rekord zmienności 
| tych, którzy mają głos w organizacji 


przekonań | państwowej, czynl się wszystko, by 
O wystąpieniu posła Browińskie-| owej siły chłopskiej dla państwa nie 


go ze sztąbu Ozonu w komisji bu- | 
dżetowej Sejmu pisze „Dziennik Lu- | 


dowy“: 

„Nikt od posłów ozonowych nie 
da konsekwencji, to jednak, co mówi 
pan Browiński, staje się w końcu nie- 


przyzwoite. Adwokat ten bowiem je-| 


sienią roku 1987 również jako przed- 
stawiciel Ozonu wygłosił mowę, w któ 
rej żądał demokratyzacji sejmowej 
ordynacji wyborczej. Od walki o de- 
mokratyzację do powoływania nomi- 
natów w ciągu półtora roku w ra- 
mach tego samego Ozonu — to staje 
się chyba rekordem 
nań politycznych“. 


. LL] 

Dojrzeli do nominacji 

O temże wystąpieniu p. Browiń- 
skiego oświadcza „Dziennik Po- 
wszechny“: 

„Bierność, apatja,  bezkrytycyzm, 
serwilizim — oto nieomylne 
systert 
szego przekonania, w serdecznej tro- 
sce o zdrowie, pomyślność i odporność 
naszegó organizmu państwowego ruch 
pracowniczy stawia na społeczeństwo. 
P. Browiński chcialby 
jeszcze do złych praktyk okresu, któ- 
ry powoli zapada w przeszłość. Koła 
historji nie zawróci!*... 

Na temat samorządu z nominacji 
pisze takżę „A. B. C.*: 

„Wniosek pos. 


zdaje się znowu coraz bardziej do- 
chodzą da głosu w kołach ozonowych. 


| skiej, których _wyplentanie 
lbyć najdonioślejszym celem prawdzi- 


zmiany przeko- | 


odznaki | 
nominacji. Dlatego z najgłęb- | 


Browińskiego jest: 
przejawem pewnych tendencyj, które | 


wyzyskać. Co gorsza, stawiają oni w 
rachubach politycznych na te, jakże 
już słabe, pierwiastki duszy chłop- 
powinno 


wie głębokiej myśli narodowej. Nie kto 
inny, tylko różni przedstawiciele sfer 
wpływowych sądzą, że sprawę wsi mo 
żna załatwić przez reformę rolną, ko- 


masację czy podniesienie cen żyta. Ij 


że, gdy to się chłopu da, da się mu 
wszystko, na co zasługuje. I widzimy 


| znamienne zjawisko, że chłop sam by- 


najraniej tych dobrodziejstw się nie 
domaga, że przeciwnie, widzi w takiem 
stanowisku upokarzającą go chęć skap 
towania, Sytuacja na wsi wskazuje 
wszakże dobitnie, że niema dziś ceny, 
za którąby można chłopa kupić, tale, 


|jak niema siły, któraby go mogła zła- 
| mać“. 


Dorywczo 


Sprawozdawca parlamentarny „Po 
lonji“ (wąż) pisze o dyskusji w ko- 
misji budżetowej Sejmu: 

„otrzymaliśmy typową u nas dysku- 
sję mniejszościową. Typową przez to, 


nawrócić raz | że ani iniejatorzy dyskusji, ani jej u- 


czestnicy, nie wnieśli wątków nowych, 
któreby w jakiś sposób naoczny pchnę- 
ły materjal sporny ku rozwiązaniu. 
Żyjemy z dnia na dzień, dorywczo, z 
figiem na uściech*. 


Co stoi na przeszkodzie 


Redaktor naczelny „Robotnika* 
M. Niedziałkowski zastanawia się 


| nad zagadnieniem, co stof na przesz- 
kodzie zjednoczeniu propagowane- 
mu przez Ozon i pisze: 
„Obóz Zjednoczenia Narodowego nie 
jest jeszcze formacją o ideologji je- 


dnolitej, nie wychował, jak dotąd, wia- | 


snego „człowieka ideowego*, nie stwo- 
rzył własnej doktryny, rozpływa się w 
mnóstwie posunięć—nowiedziałbym — 
odruchowych, To jest zupełnie zrozu- 
miałe. Zrozumie mnie z pewnością 
p. gen. Sławoj-Składkowski, nie pre- 
zes "Rady Ministrów I nie minister 
Spraw Wewnętrznych, lecz antor Ślicz 
nej (bez komplementów) książki o 
„Renjaminowie*, Otóż: nikt, jak świat 
światem, nie potrafił narzucić ludziom 
ideologji rozkazem zgóry“, 

P . a 
Kopalnie Jaworznickie 

Według informacji „Wieczoru War 
szawskiego*: 

„W kołach politycznych obiegają 
różne pogłoski na temat stanowiska 
naczelnego. dyrektora kopalń jaworz- 
nickich, które to stanowisko jest opróż 
nione z powodu śmierci á. p. płk. Be- 
liny-Prażźmowskiego. Jedni powiadają, 
że obejmie je obecny prezydent Krako- 
wa, dr. Kaplicki, który naskutek ujem 
nych dla „Ozónu* wyborów, ma zre- 
zygnować. Innl desygnują na tę posa- 
dọ obecnego wojewodę lwowskiego, 
dr. Biłyka, którego na urzędowem sta- 
nowisku zastąpilby obecny wojewoda 
warszawski, p. Paciorzowski. Zazna- 
czamy, że kopalnie jaworznickie są 
własnością miast Małopolski, zwłasz- 
cza Krakowa i Lwowa“. 


Rozproszony pochód 


Z Kowna donosi „ilustr. Kurjer 
nny“; 
„Litewski chór z Wiłna „Wartas“, 
który w czasle Z-tygodniowego poby- 
tu na Litwie koncertował w Kownie 1 
nà prowincji I wszędzie był niezwykle 
serdecznie podejmowany, wyjeżdżając 
do Wilna, spotkał się na dworcu z wiel 
kiemi owacjami. Tłum żegnał chór ple 
śnią „Do Wilna, do Wilna*, Po odej- 
Ściu pociągu uformował się pochód, 
którego uczestnicy śpiewając pleśni 
antypolskie, szii w kierunku prospektu 
Witolda, Gdy pochód dotarł do skrzy- 
żowsania tlio przy szpitału, zastąpiła 
mu drogę policja z pałkami gumowe- 
Wówczas umilkty pieśni i rozpro- 


dzie nie na społeczeństwo, lecz 
na ustawodawcę. 

Zastąpienie negatywnego, anty 
| żydowskiego frontu przez. pozy- 
| tywny, twórczy front propolski 
| wymaga również zaktywizowania 
| społeczeństwa poprzez te wszyst- 
kie organizacje, które opinię spo- 
łeczną formują 1 jednoczą, orar 
|sharmonizowania postawy tych 
organizacyj w tej określonej, do- 
niosłej sprawie. Jest to rzecz na- 
pewno możliwa do osiągnięcia. 
Bo tak, jak istnieje wielu Poła- 
ków, którzy zawahaliby się przed 
przystąpieniem do dzieła „burze- 
nia Jerozolimy”, to napewno zna- 
komita ich większość znajdzie 
wspólny język na gruncie propoł- 
skich haseł i dążeń. 


Możnaby przytoczyć wiele je- 
szcze innych, doniesłych, kon- 
| kretnych zagadnień, których roz- 
wiązanie zależy w decydującym 
stopniu od przyciągnięcia do pra- 
cy nad niemi różnych odłamów 
polskiej myśli politycznej, oraz 
zaktywizowania i seementowania 
na tej drodze społeczeństwa pol- 
skiego. Bo wielkich konkretnych 
zagadnień stoi przed nami bardzo 
wiele, Trzeba też się zabrać co 
rychlej do ich rozwiązywania od 
właściwego końca, któryni,.są na- 
polityczne sto- 
M. K. 


sze wewnętrzne 
sunki. 


Podania o doręczanie 
poczty 


Korespondent lwowski „A, B. 0.“ 
donosi, że jeden z czytelników. prasy 
lwowskiej skarżył się na stałe opóź 

| nianie doręczania poczty. Otrzymał 
|w odpowiedzi taką radę: 

„Proszę wnieść podanis — my xa- 
źslenie rozpatrzymy 1 ewentualne w- 
sterki i postaramy się jo usunąć*, 

Czytelnik pyta, czy ma nalepić 
na swe zażalenie markę stemplową 

za 5 sł, 


"A 


Wyrównanie 


zbrojeń mo 


skich | przewaga 


| / „Dalekoldące żądania państw totalmuyycih | 
"Po wizycie rzymskiej-zmiana kursu w Anglii? 


ar Aire oz x „itozmowy :te nacechowane naj 
e aaar np. komunikat | większą serdecznością doprowa- 
arae  Rentera, ; zresztą | dziły do szczerej i obszernej wy- 


W kołach brytyjskich panuje 
konanie, że wizyta Chamber 

ina i.Halifaxa osiągnęła w spo- 
sób zadawalniający zakreślone 
cele, Szczera wymiana zdań oczy- 
ściła atmosferę. Uczestnicy na- 
rad są obecnie przekonani o wza 


jemnem dążeniu do pokoju. Ja- 
sność i bezpośredniość, z jakiemi 


, Mussolini oświetlał każdą sprawę 


podczas. konferencji, zwróciła 
szczególną uwagę kół brytyj- 
skich. 


Inaczej oświetla rozmowy rzymskie 
nasz londyński korespondent (R.). Oto 
„eg donosi: 


LONDYN. 13.1. (tel. wł.). Wia- 
domości, jakie do tej chwili (go- 
dzina 2-ga w nocy) nadeszły z 
Rzymu, wskazują zgodnie, iż o- 
ficjałne rozmowy angielsko - wło 
skie nie doprowadziły do żadne- 
go konkretnego rezultatu. 

Mussolini wysunął żądanie 
przyznania gen. Franco praw 
strony wojującej, eo spotkało się 
z odmową, Chamberlain w odpo 
wiedzi oświadczyć miał, że o 
przyznaniu gen. Franco praw 
strony wojującej będzie można 
mówić. dopiero po kompletnem 
wycofaniu ochotników cudzoziem 
skich. Odmówił on również po- 
średniczenia w sporze z Francją, 
podkreślając przytem podobno 
solidarność angielsko - francuską. 

Na tem miały się zakończyć o- 
ficjalne rozmowy. W efekcie wi- 
zyta . rzymska . nie posunęła 
ani o krok naprzód sprawy uspo- 
kojenia europejskiego. Jej wynik 
zdaje słę potwierdzać nasze przy 
puszczenia, że Chamberlain za- 
mierza zmienić swą politykę i 
wziąć bardziej stanowczy. kurs 
wobec państw totalnych. (R). 

Mamy również depeszę z Rzymu, 


powołującą stę na „koła zbliżone do 
delegacji brytyjskiej". Jest tam oczy- 


mowa o „pogłębieniu przyja- 
ini“, „zaufaniu wzajemnem* itp, ale 
jednocześnie 1 takie uwagi: 


„Podróż, która miała przedew- 
szystkiem cele informacyjne u- 
wieńczona została powodzeniem”. 

„Wymiana poglądów na spra- 
wy francusko - włoskie nie do- 
prowadziła do wspólnych konklu 
zyj. Tłumaczy to obecną sytuację, 
która nie jest jeszcze dojrzała 
do rozwiązań”. 

m K 

Negatywnie ocenia również wizytę 
rzymską korespondent „Daiły Tele- 
grapli“. Z tej korespondencji dowiadu- 
jemy: się, .że Włochy postawiły kon- 
kretne żądania w zairesia zbrojeń na 
morzu | w 


Korespondent I “ 
„Ke 
BSP „Daily -Telegraph do 


sWłochy í stanęły na stanowi- 
sku, że W. Brytanja nie powin- 
na być ograniczona w prawie bu- 
dowy. pancerników, lecz wzamian 
za tó Włochy i Niemcy powinny 
być uprawnione do utrzymania 
przewagi pod względem. krążow- 
ników i mniejszych jednostek 
morskich i nieograniczone co do 
budowy łodzi podwodnych oraz 
powinny. być upoważnione do 
ustanowienia stanowezej : prze- 


E beżwątpienia .płerwszy 
jrwny krok kampanji, jaką Wło- 


ehy i Niemcy zamierzają wszcząć 
przectwko W, Brytanji w dziedzi- 
nie wyrównania. zbrojeń —. do- 
daje korespondent „Daiły Tele- 


nych nowych zapewnień eo d 
wycofania ochotników włoskich 
s Hiszpanjt”. 


CJ E 2% 
Bo północy ogłoszona w Inyzulo ofi- 


narazie od nudzielenia jakichkolwiek 
bliżagych inf 


ejalny komunikat o rozmowach, 
zwykie pełen duserów ji frazesów: 


Papież prryjął z wielką ser- 
decznością gości angielskich: 
Przyjaźnie powitał Chamberlaina 
oraz ósoby mu towarzyszące, wy- 
rażając wdzięczność za wizytę. 
Ojciec św. zaznaczył, że specjal- 
nie interesuje się wiadomościa- 
mi o angielskiej rodzinie  kró- 
lewskiej. Życzył pomyślności dla 
rodziny panującej oraz imperjum 
brytyjskiego, w którem mieszka 
tak wielu katolików. 


BERLIN, 13.1. W związku z wi- 


zytą Chamberlaina i Halifaxa u 
Papieża, ‘korespondent rzymski 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 


wspomina o dążeniach do zbliżenia 


między Watykanem a W. Brytanją | 


n 


miany idei. W toku rozmów zgo- 
dnie potwierdzono chęć. rozwoju 
między 


istniejących stosunków 
obu państwami w duchu przy- 
jaźni, ożywiającej pakt z dnia 


| Gdy Chamberlain przedstawił 
Papieżowi swoją świtę, Ojciec 
św. wygłosił krótkie przemówie- 
nie, poświęcone tryptykowi, 
przedstawiającemu dwóch  świę- 
tych angielskich Moore i Fishera. 
, Tryptyk ten znajduje się na 
ścianie bibljoteki papieskiej. * 
W toku rozmowy poruszono 
m. in. kwestję tytnłów, jakie no- 
szą niektórzy biskupi  djecezyj 
katolickich w Anglji, w na- 


| 


i pisze, że dążenia te ze strony Wa- 
|tykanu odpowiadają pewnym ten- 
| dencjom w Kościele anglikańskim, 

występującym za unją z Kościołem 
| rzymsko-katolickim. Korespondent 
uważa za dość ciekawy fakt, że lord 


szczegól 


16 kwietnia 1938 r. 

Postanowiono w 
szym czasie zawrzeć układy po- 
przez 


ne,' przewidziane 


wspomniany: pakt”. 


stępstwie 
posiadane 
pów nie zosłały uznane przez wła 
dze państwowe), kwestję misyj 
katolickich w kolonjach angiel- 


Zyczliwe przyjęcie 
Anglicy u Papieża 


refórmacji 
przez tych 


skich, zagadnienie Palestyny 
miejsc świętych. 


Po audjencji u Papieża, Cham 


w powietrzu 


jaknajkrót- 


tytuły, 
bisku- 


Jak Włochy witał( 
Chamberlaina 


i Halifaxa 


Goście angielscy przybyli „B 
Ventimiglji, pogranicznej stacji 
cusko - włoskiej w ubiegłą Śr% 
nad ranem. Stacja włoska. bi 
wspaniale udekorowana. Nad sf 
nami wzniesiono łuk  triumfalifi 
którego słupy przybrano palmoś 
mi gałęziami. Na olbrzymim tra 
parencie widniał napis: Witajcie! 

Po krótkim postoju Chamber 
i Halifax przesiedli się do nadztf 
czajnego pociągu, składającego Si? 
pięciu wagonów. Wagony. te, os% 
tni wyraz techniki, są całe ze stól 
pancernej. Wewnętrzne urządześć 
odznacza się wielkim przepychć* 
W każdym wagonie zainstalował 
telefony i aparaty radjowe. Wsi: 
stkie stacje, przez które przejć! 
dżał pociąg, wiozący gości angie 
skich, przybrane były żywemi 


szystowskiemi, wszędzie witały f” 

ści oddziały milicji i młodzieży: 
Największą  owację u / 

Chamberlainowi w Genui, gdzie fi 


berlain oświadczył, że nigdy nie | my: przez kilka minut skaidomi 
zapomni rozmowy z Ojcem św. |jego nazwisko. Zjawiła się cała W 
i że podziwia niezwykłą świe- |lonja angielska, która odśpiewź 
żość jego umysłu. 


Mówi się o anji Kościołów 


'i 


U 


Halifax jest synem brytyjskiego 
męża stanu, który swe zadanie wi- 
dział w pogodzeniu obu Kościołów, 
powierzając, jak krąży wersja, mi- 
sję tę swemu synowi. 


W obliczu kryzysu finansowego 


Trudności Rzeszy w nowym roku 


LONDYN. 13.1. (tel. wł.). Ko- 
respondent „News Chronicle” do- 
nosi z Berlina, że Niemcy stoją 
w obliczu ciężkiego kryzysu fi- 
nansowego. Deficyt budżetowy w 
r. ub. miał być ogromny.  Zesta- 
wienie dochodów i wydatków 
skarbu niemieckiego nię jest o- 
głasząne od 1934 r. i dlatego 
brak oficjalnych danych: Koła 
fąchowe przypuszczają, że defi- 
cyt w r. 1938 był tak wielki, iż 
pochłonął on znaczną część 4 
pożyczek wewnętrznych, wynoszą 
cych razem około 15 miljardów 
złotych, 

Plany finansowe na rok bieżą- 
cy nie tylko nie przewidują żad- 


nego zmniejszenia wydatków, me waniem emigracji żydowskiej, 
ich dalszy wzrost. Między inniemi | Berlin zastosuje represje. Pole- 
na same roboty publiczne zamie-| gałyby one na przęekreśleniu 
rzają Niemcy podobno wydać po-| przez Rzeszę krótkoterminowych 
nad 6 miljardów zł. kredytów angielskich, udziela- 

W związku z tem zachodzi ko- | nych rozlicznym firmom nie- 
nieczność dalszego silnego zwięk | mieckim. i: sięgających sumy 40 
szenia podatków, Ale na tem po- miljonów funtów „szterlingów. 
łu istnieją bardzo poważne trud- | Suma ta jest zamrożona w 


ności. 


częściowe potwierdzenie na 


| Nieraczech, ale dłużnicy wpłaca- 
Wiadomość powyższą znajduje ją regularnie przypadające 


od- 


ła-, setki na konta zablokowane. W 


mach dziennika „Daiły Herald”, razie unieważnienia tych długów 


który donosi, iż dr. Schacht ga- 
groził prezydentowi Banku An- 
glji, Iż jeśli Londyn nie poprze 
planu -zwiększenia eksportu nic- 
mieckiego, w związku z finanso- 


w. City 


nastąpiłby poważny 


krach, gdyż te 40 miljonów fi- 
garaje dotąd w księgach banków 
angielskich. 


(R.) 


Zaczyna się z Holandija.. 


Co znaczą strzały do konsult tów niemieckich 


LONDYN, 13.1. (Tel. wł.). Tajem 
nieze strzały do okien płacówek nie- 
mieckim w Holandji wywołały w An 
glji niepokój co do dalszego rozwoju 
sytuacji. Furja ataku prasy niemiec 
kiej na rząd holenderski zdaje się 
zwiastować jakąś poważniejszą ak- 
cję, 

Vernon Bartlett informuje na lec] 
mach „News Chroniele*, że Rzesza 


zamierza skorzystać z okazji i wy- derlandów, 


wrzeć na Holandję silną preźję, ma- 
jac} na celu zmianę  dotychczaso- 
wej polityki zagranicznej Hagi. 
Poza haciskiem politycznym wy- 
warta ma być na Holandję presja 
gospodarcza, polegająca na przerzu 
ceniu niemieckiego tranzytu do por- 
tów belgijskich i ograniczeniu lub 
też zgoła zamknięciu importu z Ni- 


które 25 proc. swego wy 


wozu rolniczego kierują do Rzeszy. 


HAGA, 13.1. Władze holenderskie) musu, dla * wywierania 
opieczętowały maszyny 
organu holenderskiego ruchu naro- j 


dowo - soć 
Dagbład*, 


za obraźliwe 
| nie ukazał się. 


jalistycznego 


drukarskie 


„Nazional 
wychodzącego w Lejdzie, 
artykuły. Dziennik 


We ciej DE" ZUJSĆ cy goŚ dag 


do paktu antykominternowskiego 


BUDAPESZT, 13.1. Węgierska A- | 
gencja  Telegraficzna komunikuje: 

Posłowie Włoch, Niemieć i Japo- 
nji w Budapeszcie złożyli dziś wi- 
zybą mdnistrowi Spraw  Zagranicz- 
nych Węgier. Poseł włoski hr. Vin- 
ci, jako najdłużej urzędujący z po- 


śród przedstawicieli, zaprosił rząd 
węgierski w: imieniu Włoch, Niemiec 
i Japonji do przystąpienia do 
antykominternowskiczo. 


gier hr. Csaky podziękował trzam 


paktu 
Minister Spraw Zagranicznych Wę 


wielkim :mocarstwom za 
szenie i oświadczył, że rząd węgier- 
ski skłormy jest przystąpić do tego 
paktu. Formalności, związane z przy 
stąpiemiem, odbędą się w Budapesz- 
[cie w przyszłym tygodniu. 


Targi dr. Rubblee z dr. Schachtem 


w sprawie emigracji Żydowskiej 


BERLIN, 13.1. 
dyrektor 


Koła n e powstrzymują 312 


ormacyj na temat kon- 


Przybyły przed | ferencji. Jak 
kilku dniami do Berlina 
|londyńskiego biura komitetu uchodź 
ców w Evian, dr. Rubblee odbył sxe 
Rząd włos udzi .ireg rozmów z prezydentem Banku 
g zai em żad Rzeszy dr. Schachtem. Rozmowy te 
| poświęcone były sprawie finansowa- 
nią erapr, pd orte z Rzeszy, 


nansowania tej emigracji, Dr. Rub- 
blee zapytać się miał przytem, ja- 
kich ustępstw w dziedzinie eksportu 
domagałby się rząd niemiecki dl 
sfinansowania emigracji, gdyby j 


dotyczących 


słychać jednak z kół kiś kra 
angielskich, Rubblee postawić miał | ną liczbę 
dr. Schachtowi szereg konkrétnych ; 
pytań, 


Na ' tle t 


ułatwień ze, niemieckiej 
strohy, rządu Rzeszy dla emigracji -Schacht przedstawił 
żydowskiej, a zwłaszczą, sposobu fi- | cze warunki, potrzebne dla przepro- 

| wadzenia planu emigracji sedno Zaś | 
'zagadnienia emigracji tkwi wyłącza | 
mię w kwestji transferu i znalezie- 
a | nia możliwości -up 
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h 


ych pogłosek, ze strony 
oświadczają, że -dr. 
tylko zasądni- 


potrzeb 


ich zapro- | co znalazło w 


popularną piosenkę o. „dobry? 
poczciwym starcu*. Podobna sce 
rozegrała się w Viareggio. 

Dworzec w Rzymie zamieniono * 
ogród. Na peronach i w po | 
niach ustawiono „klomby. z kwiat 
mi, pozatem wszystkie zabudowań 
stacyjne  przybrano olbrzymiefi 
chorągwiami, liśćmi laurowemi i IE 
torskiemi odznakami. Kiedy po. ó 
remonji powitalnej Chamberlain 
Halifax wsiedli do samochodu, thu 
urządził im owację. W drodze $ 
dworca do willi „Madama“, w 
rej goście angielscy zamieszk 
setki ludzi biegły za wiozącym ib 
samochodem. 

Równolegle z wspaniale zorga 
zowaną stroną zewnętrzną przyjć 
cia, robiącą wrażenie barwnego, © 
fektownego widowiska teatralnegć 
wspaniałe powitanie zgotowała g% 
ściom z nad Tamizy prasa. „Popol 
di Roma“ zakończył swój artyk" 
następującemi słowami: „Chamber 
lain, to dziś najpopularniejszy za 
graniczny mąż stanu we Włoszech 
Popularność tę zawdzięczą” stań 


wisku, które zajął w Monachjum ; 


oraz temu, że należy do osobistych 
przyjaciół Benita Mussoliniego. 


Ver. 
ZZ 


W sprawie sprzedaży 
Les.enickiej Fabryki 
Drożdży 


W związku z wiadomościami 
jakie ukazały się w prasie o0 
nośnie sprzedaży Lesienickiej F4 
bryki Drożdży pod Lwowem, gru 
pa fabryk, która przędsiębior: 
stwo to nabyła komunikuje; .. 

1) Dawni właściciele sprzedali 
drożdżownię w Lesienicach d0* 
browolnie, bez niczyjego przy” 
którego 
nie istniały zresztą żadne moźli* 
wości; 

2) założeniem zawartej tran- 
zakcji było unieruchomienie dróż 
dżowni-w Lesienicach ze wzęlę* 
du na konieczność przeprowa: 
dzenia koncentracji w przemy” 
śle drożdżowniczym, wyjątkowo. 
przeinwestowanym; ka 

3) dalszem założeniem tejże: 
tranzakcji była sprawa urucho* 
mienia.w zabudowaniach ~, Le- 
sienic” nowej gałęzi przemysłu: 
yraz w udzieleniu 
dotychczasowemu dyrektorowi 
„Lesienic” opcji na kupno zabu= 
dowań i terenów fabrycznych; 

4) nowonabywcy prowadzą 1 
nadal prowadzić będą w 'Lesieni- 
cąch produkcję drożdży do cza- 
su: uruchomienia tam innej pro” 
dukcji, ważnej dla życia gospo” 
darczego Małopolski. Temsamem 
brak jest wszelkich powodów do 
zaniepokojenia sfer , gospodar: 


j zgodził się przyjąć określo- czych oraz ogółu pracowników; 
O OOAATANCA żydowskich. | zatrudnionych w I.esienicach. 
DA ALL" DIY *| 
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Wofanie © m E SiW O 
Henry de Montherlant—Wrześniowe zrównanie dnia z nocą 


aN 


Ni bezinteresowny. 
nę prawnie uczciwy. Niepopraw- 
e przyzwoity — we wszystkiem. 


ni cienia przemyślności, ani cienia 
Sorstkości, ani cienia podłości. I to; 
we Francji, w 1936! Cudowne ucho- 
Fanie!.. Jakże później ma nie być 
wany? Cała horda przejdzie 
Po nim“. 
prak mówi Henry de Montherlant 
Pape Francuzie. Charaktery- 
yka przerysowana, bez wątpienia, 
* jej rysy zasadnicze kryją głębo- 
szmość, 
Młody Francuz jest od dzieciń- 
dob, tak ogładzony kulturą, że próż 
t yśmy szukali na nim ostrych 
antów woli, naporu i energji. Jest 
a Sbnik, w którym intelekt pra- 
fe pożarł władzę woluntarną, re- 
ksyjność osłabiła refleksy, racjo- 
k izm humanistyczny i wszechludz- 
wyparł wszystko, co jest szczegól 
szpik Mawo, swoiste, od- 
indywidı cze - 
A 1alne, szczepowo ir 
p otóż widok tego młodzieńca, w 
«ropie 1938, hołdującej innym cno 


m, sprężonej w kierunkach 
A ost przeciwnych, przejmuje 
pęgtkerlanta rozpaczą.  Rozpaczą, 


k rej wyrazem jest książka: zw rze 
owe zrównanie dnia z nocą*. Jest 
pisany z olbrzymim talentem 
swadą pamiętnik pisarza i | 


£ 


ień chwyta! na goracym uczyn 
mobilizację moralną i militarną | 
*go kraju. 


IT. 
Jest to płomienna pobudka i wo- 


hni 
jp rzecznik osobowości organicznej 
p Pralncj, uważa męstwo i po- 
kość? walki za przyrodzoną waż 
bas otury ludzkiej. Nic, jest 
„da e, nie powinno być AST i 
„czone. Wróg wszelkiej metafi- 
chizmu, Montherlant prag- 
poż, aby wszystkie cechy i właści- 
ka, y z natury założone w człowie= 
yły harmonijne i całkowicie 


ny, 

b; 

ajae 

a 

szuja te walory ujemnym zna- 

m nienawiści. 

potrzeba nienawìści ani gnie- 

tt vi y, walczyć, woła autor „Mors 
. Grecy Homera twierdzą, 

ijąc się, nie czują nienawiści. 

wym boju z Ajaxem Hector pro 


pomniejsza człowieka, wyjała- 


Po s 


ke „Zamieńmy wspaniałe pre- 
A Y, aby Trojańczycy i Achejczy- 
ogli powiedzieć: „Dzielnie wy- 
RAA walkę, ale rozstali 

i 
A dobrzy przyjaciele”. Gdy 
hhi es zabiją Lycaona, nazywa go 


jas i mówi doń: „Umrzyj, dru- 
Jeśli m 

a b , 
ojna, yć między nami nowa 


dentó powiada Montherlant do stu 
śmy niemieckich, niechaj się ro- 
Waje pod tem hasłem; pod hasłem 

mnej sympatji przeciwników: 


II. 

pogajdujemy w tych słowach 
Bióre e fair play, nie nowe pod 
rem poety, który był pierwszym 
wojnie gloryfikatorem boiska i 


bie 

ale, Pierwszym piewcą cielesności 
p się od 
ZE w niej ryzyka śmierci, 


aszlachetnia życie, egzaltując 


b ch 
a: 
est 

ienie her 


Wili. Dla autora , „Olimpijczy- 
o jest miarą człowieka. 
oizm i gotowość wyrze- 


Mewn yas życia. Robiąc aluzję do 


Mówi, AL narodów, Montherlant 
ich ob zarówno uczynki prywatne 
ich o wateli, jak czyny publiczne | 
Bruni ów, gdy sięgnąć do ich 
Rrzech: SMi na dnie ten sam 
ech: bra i 
zystkiego, męstwa. Oto klucz 
Aet tO moralność żołnierska. 


ta polakom, apostrofy Monther- 
hiewezes st wydać się dziwne, jak 
Mych, AT, pochwała, rzeczy oczywi 
VSpółczes e trzeba znać Francję 
bardzo Sna, aby zrozumieć, jak | 
AR DOŁY, te są tam konie- 
hraktyc, zbawienny byłby ich efekt 
R: Pacyfizm o charakterze 

lie ost zacji psychirznej, rozprzęże- 
t e ch lat dwudziestu, spo- 
kult} Rz ha laurach zwycięstwa, 
wach rożna poleganie na soju- 
paktach pociągnęły za sobą 


kipiącą 
biec z ducha, co przez miesiąc | 


owane. Pacyfizm racjonalisty | 
zdaniem Montherlanta, zubo- | więcej niż 25 


Bo z męstwa i zmysłu walki, ' 


ady mu zakończyć walkę temi oto. 
dow g | matematycznych oraz delegat Mo- 


znej. Ale Montherlant odda- | 
estetyki sportowej, gdyż | 


osząc jego wartość groźbą każ | 


osłabienie energji, zanik woluntaryz- 
mu i spontaniczności tem większy, 
że w ojczyźnie Kartezjusza rozsądek 
zawsze dominował nad afektem, 
skłonność do analizy nad twórczą 


! wolą, spekulatywny racjonalizm nad 


czynnym dynamizmem. 

Naród, mówi o Francji Monther- 
lant, który wszystko co wielkie i 
spontaniczne, uważa za. podejrzane. 
Naród, w którym triumfuje moral- 
ność midinetki. „Od wieku prawie, 
a zwłaszcza od dwudziestu lat, za- 
szczepią się naszemu narodowi mo- 
ralność, która to, co oporne nazy- 
wa „naprężonem', to co dumne — 
„wyniosłem“, która oburzenie nazy- 
wa „ciężkim charakterem", słuszny 


Wielki Konkurs 


niesmak — „napastliwością'', jasne 
widzenie rzeczy — „złośliwością”, 
wyrażanie tego co jest — „nieprzy- 
zwoitością”'; która człowieka, mają- 
cego zasady i mówiącego „nie“, na- 
zywa „niemożliwym“. I w okropnej 
lurze takiej moralności naród nasz 
pływa i marynuje się od szeregu 
pokoleń. Czy dziwne zatem, że chwie 
je się wobec rzeczy małej i rzeczy 
wielkiej! 
IV. 


Surowe słowa, w surowości swej 
e. W takiem usposobieniu 
ogłądał Montherlant wrzesień fran- 
cuski, w Paryżu, w drodze na 
wschód, na linji Maginot. Nie mówi 
się prawdy temu, którego się nie ce- 


dla wszystkich 
Co to jest miljon? 


Dyrekcja Polskiego Monopohi 
Loteryjnego ogłasza niniejszem 


dostępny dla wszystkich Kon- 


|kurs, polegający na najtrafniej- 


ie o męstwo. Montherlant, chwal] szej odpowiedzi na pytanie 


C0 TO JEST 
MILION?" 


Odpowiedź, zawierająca nie 
słów, ma wyjaśnić 
w spasób. możliwie zrozumiały i 


trafny prawdziwą treść wyrazu 
„miljon”. 

Jury Konkursu słanowić 
będą wybitni przedstawiciele po- 


lonistyki, literatury, prasy, nauk 


nopolu Loteryjnego. 

Skład jury ogłoszony będzie w 
najbliższej przyszłości. 

Za 15 najtrafniejszych odpo- 
wiedzi przewidziane są następu- 
żad- 

po 


jące nagrody, płatne bez 


nych potrąceń natychmiast 


rozstrzygnięciu konkursu: 


1000 zł. 
500 zł. 


| Nagroda 
il Nagroda 
lil Nagroda 300 zł. 
IV Nagroda 200 zł 
V-XV Nagrody po 100 zł. 


Odpowiedzi nadsyłać należy do 
dn. 5 lutego 1939 r. 


Na kopercie należy podać o- 
prócz adresu Loterji (Warszawa, 
Długa 50) dopisek „Konkurs Lo- 
teryjny”. 

Listy można wysyłać pocztą 
lub też składać w której- 
kolwiek kolekturze Mo- 
nopolu Loteryjnego. 


W kopercie znajdować się po- 
winny: kartka, zawierająca tylko 
odpowiedź na pytanie konkurso- 
we i obok podane godło, oraz 
druga zamknięta koperta, na niej 
to samo godło, a wewnątrz 
imię, nazwisko i adres odpowia- 
dającego. Koperty z nazwiskami 
nienagrodzonych będą spalone 
bez otwierania. 


Rozstrzygnięcie Konkursu na- 
stąpi do dn. 18 lutego 1939 r. 


ni, nie chłoszcze się tego, którego 
się nie kocha. Montherlant z bezli- 
tosnem jasnowidztwem opisuje to 
co widział, a widział rzeczy dobre i 
złe. O spokoju, słynnym spokoju w 
jakim upłynęła mobilizacja francus- 
ka, pisze: 

„Wiem, że spokój Dworca Wscho 
dniego (skąd ruszały pociągi zmo- 
bilizowanych) mógł nie być wszę- 
dzie ten sam we Francji. Wiem rów- 
nież, że można go różnie oceniać. 
Można go podziwiać, myśląc że jest 
ojcem męstwa. Można go także na- 
zwać rezygnacją i powiedzieć sobie, 
że jeśli naród najmniej zdyscyplino- 
wany na świecie z taką uległością 
udaje się do rzeźni — „park“, gdzie 
byli gromadzeni rezerwiści zanim 
wpuszczano ich na dworzec, przypo 
minał nieodparcie baranów i ich los 

— ludzie zawsze godzić się będą na 
wojnę; ale o tem nikt sensowny nie 
wątpi i to co widzimy dzisiaj jest 
tego zbędnem potwierdzeniem: dwa- 
dzieścia lat propagandy pacyfistycz- 
nej naród francuski wsączył i prze- 
trawił bez skutku, podobnie, jak ol- 
brzymi wysiłek ku wytworzeniu w 
nim nienawiści socjalnej zdaje się 
być wsączony i przetrawiony bez 
skutków. Wreszcie powstaje pytanie, 
czy ten spokój jest właściwy Fran- 
cji, czy nie jest lub nie byłby taki; 
sam u wszystkich narodów zajętych 
tem samem w tej chwili". 

V. 

Wbrew pewnym pozorom, Mont- 
herlant nie jest tak zwanym „podże 
gaczem wojennym*. Śmierć i życie, 
wojna i pokój, tak i nie, dzień i noc, 
są sobie równe („zrównanie dnia z 
nocą“), mają, jak wszystko co ist- 
nieje, swe głębokie racje bytu. Jest 
to odwieczna gra sił przeciwnych, 
konieczność antagonizmów, a antyno- 
mja uzupełniających się praw, rytm 
wdechu i wydechu, który sprawia, 
że życie krąży w wielkiem Ca 
łem. Pokój jest równie dobry jak 
wojna; to znaczy, to co w niej jest 
szkołą męstwa i charakteru, to co 
w niej sprzyja spełnieniu się całego 
człowieka, jest równie dobre, jak 
hartujące wartości pokojn. Bo po- 
koju nie można wybłagać, pokój 
trzeba umieć narzucić swą siłą i 
męstwem „pokój musi być aktywny 
i czujny, pokój trzeba zdobywać. 

Kończąc swe przemówienie do stu- 
dentów niemieckich, Montherłant 
powiada: 

„Panowie, opuszczam was. Być 
może spotkamy się jeszcze. Być mo- 
że w pokoju. Być może w stanie woj 
ny. Jeśli w pokoju, popatrzymy na 
siebie z dumą: będzie to znaczyło, 
że udało nam się zrobić wiele dla 
naszych bliźnich. Jeśli w stanie woj- 
ny, wojny która w niczem nie bę- 
dzie naszem dziełem, doznawszy nie- 
powodzenia w robieniu dobrego ną- 
szym bliźnim, postaramy się w niej 
znaleźć dobro dla nas samych: nie- 
chaj nic z życia nie będzie stracone, 
nawet to. Gdyż wojna ma swój dym 


i swój ogień, ale ma także swe 
światło. „Nosiciel światła" , jak ar- 
chanioł, którego znacie“. St. Br. 


NAPADY BOJOWKARZY 


Śląsku za Olząę 


ma 
Ogłoszono nastepujący komuni- 
kat: 


„Dnia 12 b. m. w nocy, o godz. 12 
w Szumberku, w pow. cieszyńskim 
grupa bojówkarzy częskich ze Sleskie- 
go Odboju dokonała żuchwałego napa- 
du rew: olwerowo-bombowego na dom 
naczelniką gminy w Szumberku, Karo- 
jla Chmiela. Napastnicy wybili kilka 
|azyb na parterze, następnie wrzucili 
granat, który eksplodując w sypialni, 
, wyrządził poważne szkody. Rodzina 
| p. Chmiela schroniła się narazie w 
sąsiednim pokoju. Bojówkarze wtar- 


gnęli do sypialni, gdzie wyrzucili z 
szafy papiery urzędowe oraz skradli 
100 zł. i 800 koron czeskich. 
Następnie wtargnęli do skiepu kolo- 
njalnego, znajdującego się obok i zde- 
molowali urządzenie. W międzyczasie 
rodzina p. Chmiela schroniła się w do- 
mu sąsiednim, skąd zauważono trzech 


mężczyzn, uchodzących w kierunku 
Szonowa. Bojówkarze zbiegli niepo- 
znani. 


W związku z tym zuchwałym napa- 
dem władze bezpieczeństwa zarządziły 
wydalenie dalszych 100 cudzoziemców 
z obszaru Śląska Zaolziańskiego". 


Według informacji „I. K. C.“ z 
Śląska: 
„Na kopalni „Eugenjusz* w Piet- 


wałdzie w pierwszych dniach b. r. zwol 
niono 43 robotników i 4 urzędników, 
wszystkich narodowości czeskiej. Z%wol 
nienie nastąpiło z powodu zde- 
cydowanie nielojalnego antypołskiego 
stanowiska, zarówno robotników, jak 
urzędników. W miejsce wydalonych 
przyjęto do pracy polskich robotników 
i urzędników. Dnia 11 b. m. wieczorem 
w pobliżu kopalni „Eugenjusz* w Piet- 
wałdzie rozrzucono antypolskie ulotki, 
powielane na maszynie“. 


Wołyń, jako ziemia niemiecka 


Jeden z czytełników nadesłał do 
tygodnika „Czarne na Białem* list, 
w którym pisze, że w miesięczniku 
„Neues Volk“, organie urzędu poli- 
tyki rasowej niemieckiej partji na- 
rodowo-socjalistycznej można wyczy 
tać następujące wynurzenia o wsi 
na Wołyniu, gdzie na zebraniu Niem 
ców gospodarz mówił tak: 

„Jesteśmy takim samym narodem, 
jak wiele innych, my, Niemcy. A je- 


dnak jesteśmy inni. Wiem o tem: od 
wewnątrz jesteśmy zbyt wielcy, aby w 
ciszy i spokoju trwać w wąskich gra- 
nicach. Dlatego też wędrujemy. Dla- 

tego też szmkamy. Szukamy Boga, 
ziemi i tego, co jest dla nas najświęt- 
sza na świecie — większych Niemiec... 
Dlatego też jesteśmy tutaj i tu pozo- 
staniemy. A jeżeli zajdzie potrzeba, 
będziemy dalej walczyć o ten kraj, w 


nas wezwano, gdy nam go powierza | 
no, gdy dzięki znojowi naszych ojców į 
zrodził on pierwszy owoc i obudził po- 
żądliwość innych. 


Ponieważ zy tutaj, kraj ten 


będziemy tu pierwsi na posterunku 
każdym czasie, będziemy ich bronić i 


którym nie jes*-śmy gośćmi. Ten kraj | dta nich świadczyć...*, 


jest nasz! Stał się nasz wówczas, gdy 


t 
x 


veir ca 5 w 


Na ratuszu poznańskim 


prace rozpoczęte 

W piątek, jako w dniu rozpoczę” 
cia pracy nowej rady miejskiej w 
Poznaniu, została odprawiona w ko- 
ściele Farmym Msza św. o godz. 9 
rano. Mszę św. celebrował i okolic» 
nościowe kazanie wygłosił ks. pra- 
łat Steinmetz. 

Popołudniu, o godz. 18.30 odbyło 
się w ratuszu posiedzenie rady miej- 
skiej. 

Prezydent miasta, inż. Ruge, Wy- 
głosił przemówienie wstępne, poczam 
zebrani oddali cześć zmarłym w ©- 
statnich czasach ś. p. ks. arcybiskr- 
powi Teodorowiczowi, ś. p. ks. kar- 
dynałowi Kakowskiemu i ś. p. Ro- 
manowi Dmowskiemu, którym pre- 
zydent poświęcił krótkie wspomnie- 
nie. 

Pamięć zmarłych uczczono minutą 
milczenia. Zkołei* prezydent ‘Runge 
powitał nowych radnych symbolicz- 
nem podaniem ręki, a następnie o- 
mówił wszystkie działy budżetu 
miejskiego, oraz przedstawił. miej- 
skie projekty inwestycyjnych prac 
na najbliższe lata. Zapowiedział rów 
nież, że pewna część projektów m- 
westycyjnych przedłożona będzie 
radnym na piśmie. 

Po przemówieniu prezydenta Ru- 
gego, prezes klubu Stronnictwa Na- 
rodowego, dr. Celichowski, w poro- 
zumieniu się z prezesem kłubu Ozo- 
nowego Więckowskim, ustalil skład 
komisyj. 


iWie widzą granic 


w „Domu Gdańskim” 


Ukazał się nowy numer organu 
| przymusowego związku właścicieli 
Momay w Gdańsku ,,Das' Danziger 
Haus“. 

W jednym z artykułów tego. pi- 
sma czytamy: 

„Także w Gdańsku rok 1938 poczy- 
nit wiele postępów. Rząd nac.-socjal. 
wzmocnił przez swą owocną działal- 
ność wszechstronne stanowisko Gdań- 
ska, tak, że- o jego przynależności do 
niemieckiej doli (deutsches Lebens- 
schicksal) już żadna wątpliwość zaist 
nieć nie może. Granice do niemieckiej 
ojczyzny stały się niewidoczniejsze*. 


Amerykańskie fantazje 


„Jłustr. Kurj. Codz.* donosi, że w 
amerykańskiej prasie ukazały się 
fantazje. na .temat wizyty Nuncju- 
sza Cortesiego we ILwowić. Wobec 
tego „I. K. C.“ donosi: 

„Pobyt Nuncjusza apostolskiego na 
świętym Jurze był związany ściśle za 
sprawami religijnemi i Nuncjusz sapo- 
stolski — jak wiemy z autorytatyw- 
nych źródeł — nie proponował włady- 
ce święfojurskiemu  obdarzenia go 
przez Watykan tem, czy innem odzna- 
czeniem, czy dostojeństwem  kościel- 
nem, stąd też nie mógł się | va 
strony metropolity Szeptyckiego w tej 
sprawie z odmowną odpowiedzią”. 


Przed doroczną zbiórką 


na Fundusz Szkolnictwa 
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Polskiego zagranieą 

„JESTEŚMY JEDNEJ KRWI“ to 
hasło było myślą przewodnią konfe- 
rencji prasowej Komitetu Wykonaw- 
czego Zbiórki na Fundusz Szkołnie- 
twa Polskiego Zagranicą i „Dmia Po- 
laka z Zagranicy”. W słowach mów- 
ców widoczna była głęboka troska o' 
los 8 i pół miljona Polaków, żyją” 
cych poza granicami Rzeczypospolitej. 
A troska ta. ma swoje- podstawy. 
Jeżeli zważymy, że tylko 5 proc. 
dzieci polskich zagranicą uczęszcza do 
szkół polskich, a tylko 35 proc. ma 


możność uczenia się języka  po- 
skiego, to trzeba , że me- 

o wynarodowłenia jest 
wyrażne. 


Niebezpieczeństwu temu, "w miarę 
sił i możności, ale energicznie i o 
fiarmie przeciwdziała Światowy Zwią- 
zek Połaków z Zagranicy. Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, i 
Towarzystwo Pomocy Polónji Zagra- 
nicznej. Dzięki wytężonej pracy tych 
organizacyj wielka ilość dzieci pol- 
skich zostaje oorocznie zdołyta dla 
kraju. Stwarza się podwaliny pod 
polskie szkolnictwo, kształci nauczy- 
cieli i instruktorów, zaopatruje na- 
sze ośrodki w polską literatnrę i pra- 
sę. Chcąc rozszerzyć jak najbardziej 
tę działałność, organizuje się i w 
tym roku „Dzień Połaka z Zagrani- 
cy“ dn. 5 lutego i zbiórkę pieniężną 
od 15 stycznia do 14 lutego. 

Organizatorzy zwracają się z ape- 
| 1em do całego społeczeństwa ó jak 
najwydatniejszą pomoc i ofiarność, 
| chcąc, aby gorzkie zdanie jednego x 
polskich emigrantów: „Ave Patria, 
BS te salutant“, rez e dy się jak 
| najprędzej nieaktualne, 
cy, pas czuli się zawsze Pasz, 


| 
RZE 
| 


Przyznajmy się szczerze, że jesz- 
czę nigdy w ostatnich latach, u 
schyłku starego roku, prasa tak nie 
nadrabiała miną, jak właśnie z koń- 
cem roku 1938, W Sylwestra, ostat- 
niego dnia mijające 
nego, kiedy to zwykło się biłanso- 
wać zarówno własne, jak i cudze 
osiągnięcia, stawiać horoskopy na 
przyszłość najbliższą, brać dzienni- 
karska na całym bodaj świecie wy- 
silała się, wyłaziła ze skóry, by, 
nie kłamiąc, jednak coś przyjemne- 


go, pogodnego o roku nowym w! 
pierwszym jego dniu czytelnikowi! 
powiedzie 


é, 

My, w Polsce, o tyle mieliśmy 
zadanie ułatwione, że te 365 dni 
świeżo przebrzmiałych wniosły do 
naszego życia państwowego war- 


tości pozytywne: wzmacniając Rzecz! 


pospolitą terytorjalnie i gospodar- 
czo, pozwoliły nam stwierdzić na- 
szą spoistość i siłę, właśnie w mo- 


mentach, gdy świat drżał w posa-| 
dach, gdy zmieniała się mapa Ku-| 


ropy. Z tego czerpaliśmy  otuchę 
na przyszłość, wiarę, że i w po- 
trzebie damy radę wszelkim prze- 
ciwnościom losu. 

Gorsza znacznie była sytuacja 
naszych zagranicznych kolegów po 
piórze. Ci, tam gdzie wołność sło- 
wa jeszcze istnieje, przeważnie ro- 
bić musieli przysłowiową, dobrą mi- 
nę do złej gry. Co-bo tu owijać w 
bawełnę, chmur na horyzoncie poli- 
tycznym nie brak, Mimo Monach- 
jum, mimo ofiar, które.. Anglja i 
Francja „z ciężkiem sercem*... zło- 
Żyły na ołksrzu pokoju, dziś, jak w 
historyczryca wrześniu, świat jed- 
nakowo datéki jest od ideała trwa- 
łego, niczem nie zagrożonego po- 


koju, 


Ku czemu idziemy? 

Nie chcemy krakać, nie chodzi 
tu o szerzenie pesymizmu, należy 
jednak odważnie prawdzie spojrzeć 
w oczy. Strusi optymizm nigdy 
jeszcze. nikomu na dobre nie wy- 
szedł Nawet, jeśli ten struś stroj- 
ny jest w piękne pióra pół urzędo- 
wych zapewnień, Dziś już okres 
świąteczny mamy za sobą, bez oba- 
wy przęto o proces trawienia, bez 
przesądu także o zły omen nowo- 
roczny, zastanowić się możemy 
przed czem stoimy, co światu, Wu- 
ropie grozić może na wiosnę, la- 
tem czy, w myśl tradycji, jesienią 
bieżącego roku. Jest to dziś tem 
bardziej na czasie, że przecież i o- 
ficjalny rok polityczny dopiero w! 
niedzielę się zaczął, a i poza nasze-! 


mi granicami Historja zaczyna się 
toczyć. A więc... | 
Nie, nie przepowiednie — nigdy 


się jeszcze nie sprawdziły. Tylko lo- | 
giczne, uczciwe rozumowanie, Pró-|! 
ba rozwikłania zagadki: wojna czy 
pokój? 

Rozpocząć należy oczywiście od: 
Monachjum. 


Co miało dać? 


Miało zapewnić pokój naszemu no 
koleniu. Bo, idąc za biegiem myśli 
p. Chamberlaina et consortes, 1) 
wojna powszechna rozpętać się mo- 
że tylko na Zachodzie; bo 2) roz- 
biór Czechosłowacji to właśnie u- 
sunięcie barjery przed ekspansją 
niemiecką na wschód; bo 3) na; 
połknięcie Sudetów zaraz po Au- 
strji trzeba pewnego okresu po- 
rządnego trawienia, a przez ten czas | 
demokracje uzbroją się po zęby,! 
by potem „inaczej gadać"; bo wre- 
szcie 4) sukcesy zewnętrzne na ty- 
le wzmocniły samopoczucie hitie- | 
ryzmu wobec... zjednoczonych Nie- 
miec, że będzie mógł, rozmieniając 
złoto chwały na drobną monetę 
propagandy, nie kusić się o NOWĄ | 
namiastkę... masła w groźbie szyb- 
kiego użycia armat. 

Ergo: długo jeszcze, zbrojni w 
deklarację przyjaźni i w nieco bar- 
dziej konkretne gwarancje — ros 
nącą siłę militarną, spożywać bę- 
dziemy dary Boże w zbożnej pra- 
cy i spokoju. Przynajmniej nasze! 
pokolenie. Apres nous le deluge—o | 
dalszą przyszłość czas się martwić. 


a co dało? 
Tymczasem: ad 1 i 2. Hitler co-| 
prawda nie ma więcej pretengyj 
tęrytorjalnych w Europie, zgodnie 


z tem, co uroczyście deklarował 20 
ram publico. Ma je „tylko“ Musso-| 
lini, i to właśnie na... zachodzie, 


wobec Francji. „Italja nie da spo-' 


go okresu rocz- | 


koju, póki...* 
lia*, Coprawda, gdy czarna wilczy- 
ca gotowała się do skoku ną czar- 
nego negusa, nie obwieszczała swe- 
| go głodu Iwim rykiem, ale, mówią, 
historja nie zawsze się powtarza, 

Ad. 3 1 4. Sukces sudecki za- 
i ostrzył tylko apetyt Nazich, a glorja 
Monachjum okazała się kiepskim er- 
satzem masła. Sytuacja ekonomicz- 
na Rzeszy jest tak ciężka, ciężar 
wymogów dyktatury tak wielki, że 
mało w gruncie rzeczy przeciętne- 
go Niemca obchodzące Sudety star- 
czyły jako pożywką propagandy 
zaledwie do czaąsu.. akcji antyży- 
dowskiej. 


W całym zatem rachunku nie za- 
| wiodła tylko pozycja zbrojeń. Istot- 
nie, cały świat zakuł się w stal i 
żelazo. Mamy pokój zbrojny, i to, 
mimo ofiar wrześniowych, w dal- 
szym ciągu pokój, mącony echem 
bratobójczych bomb w Hiszpanii, 
odgłosem krwawo okupionych, pyr- 
rhusowych zwycięstw Japończyków 
| w Chinach, 

| Gdzież więc ten pokój dla nasze- 
go pokolenia? 

To było okrutne złudzenie. Z 
|chwilą gdy iluzoryczne okazały się 
pakty wielostronne, gdy pękł fran- 
cugki system bezpieczeństwa zbio- 
rowego, zdewaluowały się zarazem 
wszelkie pakty. Bez Ligi Narodów 
jedyną gwarancją pokoju jest tyl- 


W świecie filaa 


grzmi „Popolo d'Ita- 


ko własna siła każdego kontrahen- 
ta. Póki ta siła wystarczy dla obro- 
ny granic, póty ten czy ów papie- 
rek, pakt, porozumienie, konwencja, 
czy jąk im tam — tym fikcjom, 
coś znaczy, 


Nie się nie zmieniło 

W istocie bowiem nie się w ciągu 
roku 1938 nie zmieniło. „Oś“ nie- 
zaspokojonych jest wciąż bardzo o- 
stra, „pretensje“ totalnych przyja- 
„ciół, apetyty ich, a więc i groźby, 
nie zmniejszą się. To, co groziło w 
roku ubiegłym, grozi dalej. Znów 
musi dojść do chwili, kiedy spiętrzo 
ne antagonizmy wybuchną błuffem 
straszaka wojny, znów przeżyjemy 
konkurs gróźb, dlatego przedewszy- 
stkiem zawsze niebezpiecznych, że 
nigdy niewiadomo, kiedy karabiny 
same zaczną strzelać. 

Rok 1939 nie jest więc, snując da- 
lej nić logiki, w perspektywie do- 
świadczeń minionych, ani mniej ani 
więcej od swego poprzednika nie- 
bezpieczny. Jak przed rokiem, ho- 
ryzont polityczny kryje czarne 
chmury; jak przed rokiem, na dwo- 
je babka wróży: może być wojna, 
ale i utrzymanie pokoju jest nie 


wykluczone. Na dalszą bowiem me- 
tę, przy obecnym układzie sił na 
świecie, bez wojny, niestety, chyba 
się nie obejdzie, Grozi ona każdej 
chwili, każdej też chwili może wy- 
buchnąć, albo też, jak w roku ubie- 


Opera włoska pod obcą batuta 


Mistorja zaczyna się toczyć 


głym, odwlec się. Udaremnić ją mo- 
żę tylko nagłe trzaśnięcie dyktatur. 


Kiedy koncert? 


Styczeń obecny tem się różni od 
zeszłorocznego, że, bogatsi w do- 
świadczenia pomonachijskie, nie by- 
libyśmy już skłonni nazywać „po- 
kojem dla naszego pokolenia* ani 
„historycznych“ lotów, ani Godes- 
bergu, ani Monachjum. Druga róż- 
nica tkwi w tem, że gdy rok ubie- 
gły rozpoczęły pretensje niemieckie, 
pierwsze sk grał na „osi* 
Mussolini. Dziś, mimo włoskiej inan- 
guracji sezonu, pierwsze 
grają Niemcy. Nie łudźmy się więc, 
że nadchodzący koncert będzie be- 
nefisem włoskiej opery, za kulisa- 
mi dyryguje spektaklem cień Wa- 
gnera, zapatrzony we własną par- 
tyturę i libretto Nietzschego... Trze- 
ba francuskich melomanów zająć 
specjalnym koncertem, by się zbyt- 
nio nie interesowali produkcjami, 
dla innych przeznaczonemi uszu. 

Tytuł koncertu? Tunis, Korsyka, 
kolonje niemieckie, Drang nach O- 
sten, czy jeszcze inaczej? 

Data koncertn? Czy już w tym 
roku, czy dopiero w przyszłym? 

Impresarjo nie zdradził tajemni- 
cy. Czyż to zresztą nie wszystko 
jedno! W każdym przecież razie pa- 
miętać musimy o pięknem haśle 
skautów: Bądź gotów! 

Bon, 


. Produkcja francuska przoduje w Europie 


(Grand Prix du Cinema Francais).| ce, rzecz, pełna smaku i wdzięku, 


Rok ubiegły był bardzo korzyst- 
(ny dla produkcji francuskiej, któ- 
ra zarówno pod względem liczby, 
Jak i jakości wysuwa się dziś na 
pierwsze miejsce w Europie. Roz- 
porządzając pokaźnym rynkiem we- 
wnętrznym znacznie jednak 
mniejszym, niż rynek angielski, al- 
bo niemiecki — film francuski znaj 
dował zawsze dostęp łatwy do Bel- 
gji (w okręgach wallońskich) do 
Szwajcarji (w kantonach  romań- 
skich) i do krajów Lewantu (Syr- 
Ja, Turcja, Egipt, Grecja) nie mó- 
wiąc już o kolonjach w Afryce i w 
Indo - Chinach. Pozwala to pro- 
ducentom paryskim ważyć się na 
filmy kosztowne, obliczone na eks- 
port. Wobec faktu jednak, że w r. 
ub, filmy francuskie cieszyły się 
wielkim sukcesem również w An- 
glj, w U. 8. A. i — rzecz najcie- 
kawsza! -— w państwach „osio- 
wych“ (Niemcy i .Włochy) należy 
gros zasługi w tym  triumfalnym 
marszu dokoła świata złożyć na 
karb ich zalet artystycznych. Rzut 
kość i śmiałość producentów, roz- 
porządzających ogromnemi kapitała 
mi, ma niewątpliwie duże, bardzo 
duże znaczenieę, ale ważniejszą, de- 
cydującą rolę w szturmie na pozy- 
cje światowe odegrał talent. Talent 
scenarzystów, którzy  zaciekawili 
świat swojemi pomysłami, : talent 
artystów, imponujących wysoką kul 
turą i rozległą skalą swoich zdol- 
ności, talent reżyserów (a niebrak 
wśród nich cudzoziemców) którzy 
biorą na siebie pracę najtrudniej- 
szą i najbardziej odpowiedzialną. 


w 
>.” 


A Państwo? Stosunek Państwa 
do filmu we Francji naogół nie róż- 
ni się od tegoż stosunku u nas. 
Jest on dwojaki i częściowo sprzecz 
ny. Streszcza się w dwóch sło- 
wach: podatek i cenzura. Pod wzgłę 
dem fiskalnym Państwo (włączając 
w pojęcie Państwa departamenty i 
samorządy) traktuje kinematogra- 
fję, jak dojną krowę, a pod wzglę-- 
dem cenzuralnym, jak dziecko złe 
i krnąbrne. Sprzeczność polega na 
tem, że, licząc się z rosnącym wpły- 
wem kina i filmu na obyczaje, kul- 
turę i nastawienie szerokich mas 
w kraju i zagranicą, Państwo przy- 
znaje corocznie najlepszym filmom 
Grand Prix National obok innych 
odznaczeń dlą poszczególnych ro- 
dzajów produkcji (dokumenta!- 
nych, naukowych, pedagogicznych i 
t. d.). 

Dotychczas, jak słychać, zaszczyt- 
ne nagrody zdobyły: Le Quai des 
Bruraes'* (Ludzie za mgłą) reży- 
serji Marcela Carne (Prix Louis 
Deiluc) i Alerte en Mediterrance 
(Alarm), reżyserji Leo Loannon 


Oba te filmy były wyświetlane w 
Polsce. 

Wyjątkowe stanowisko we Fran- 
eji — i w święcie — zajmuje Sa- 
sza Guitry, twórca „Pól Elizej- 
skich“, jednocześnie autor, aktor i 
reżyser, a poczęści nawet i pro- 
ducent, 

x 


Według fachowej oceny tygod- 
niką „Le Nouveau Film“, organus 
francuskiej korporacji czy .„bran- 
ży“ kinematograficznej, mniej by- 
ło we Francji w r. ub. superpro- 
dukcji t, j. mniej wielkich filmów 
„wystawowych“, a zato więcej fil- 
mów artystycznych, Pod względem 
treści mniej było wodewilów (fars 
i operetek), a więcej tendencji: mo- 
ralnej (Alarm, Więzienie bez krat) 
albo śmiałych „przekrojów“ oby- 
czajowych czy psychologicznych 
(Ludzie za mgłą, Krzyx ulicy, Wię- 
zienie kobiet, Hotel Północny). 

A oto według wspomnianego pis- 
ma -— najlepsze filmy francuskie 
w r. ub.; Alarm (szlachetna myśl 
przewodnia o bokaterstwię naro- 
dów), Dziwny pan Wiktor (sensa- 
cyjna i oryginalna treść), Ludzie 
giną! (Les disparus de Saint Agil) 
nowy, porywający temat, Więzienie 
bez krat, film, który Świadczy, że, 
i bez „gwiazd* można zdobyć ry- 
nek światowy, Ludzie za mgłą, film 
ò wiadomej renomie, Rozdroże 
(Carrefour) film technicznie bez 
zarzutu, Szpuntz i Żona Piekarza, 
dwa świetne poraysły Pagnola, słab- 
sze pod względem reżyserji, Wejście 
dla artystów, film znakomity, choć 
nierówny, z melodramatycznym fi- 
nałem; Katia, próba rekonstrukcji 
historycznej w wielkim stylu, Wię- 
zionie kobiet, niewątpliwy sukces 
kasowy, Pod odkrytem niebem 
(Belle etoile), rzecz, pełna dowcipu 
i polotu, Buntownik, film na cześć 
marynarki francuskiej, Pola Elizej- 
skie, nowy świetny sukces Saszy 
Guitry; Werther, nastrojowa prze- 
róbka z Goethego; Gibraltar, nie- 
bywały sukces kasowy; Trzy Wal- 
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moczu, kału, plwocin . 
wykonuie 


L'TORATORJUH ANALITYCZNE 
Pp A. @lerzb'eta 


kw 


WARSZAWA 
ul MARSZAŁKOWSKA 94 
1405 tel. 9.84.33 


wreszcie Hotel du Nord, studjum z 
życia sutenerów i przestępców pa- 
ryskich. 

X 


Pod względem obsady, w r. 1938 
nastąpił w produkcji francuskiej 
znamienny przełom: wbrew utartej 
tradycji żerowania na „gwiazdach, 
producenci i reżyserzy zaczęli po- 
wierząć role główne bądź zupełnie 
„nowymi twarzom*, bądź niezna- 
nym jeszcze z ekranu artystom te- 
atralnym. Próba ta naogół dała wy- 
śmienite wyniki. 

Z „nowych twarzy“ świetny suk- 
ces odniosła młodziutka Michele 
Morgan, która wystąpiła w trzech 
filmach. Przebojem zdobyła sławę 
niemniej młoda Corinne Luchaire, 
dzięki jednemu tylko filmowi. Da- 
lej: Charles Trenet, artysta rew- 
jowy, debjutował na ekranie z du- 
żem powodzeniem. Annie Vernay, 


iświeża i delikatna (Werther); Jea- 


nine Darcey (Wejście dla arty- 
stów), Rene Dary (Buntownik), 
Ginette Leclerc, Gaby Syłvia, Jean 
Daurand, Suzet Mais, nadzwyczaj- 
na w „Graczu* według Dostojew- 
skiego, a z wielkich, uznanych 
„firm i „gwiazd“ największe suk- 
cesy zdobyli: Raimu, fenomenalny 
odtwórca ról głównych w Dziwnym! 
p. Wiktorze, Pani Piekarzowej i | 
w Bohaterze z nad Marny. Dalej — 
Fernandel, popularny komik, Vivia-| 
ne Romance (Niebezpieczna kobieta, 
Gibraltar) Edwige Feuillere, Annie! 
Ducaux, Michel Simon, Jean Gabin, 
Yvonne Printemps, Louis Jouvet, 
Elvira Popesco, Arletty (Hotel du 
Nord) wreszcie gwiazdy amerykań- 
sko - francuskie: Danielle Dar- 
rieux (,„Katia* i „Powrót o świ- 
cie“), Annabella (Suez) i Simone 
Simon (Człowiek zwierzę). 

X 

Co do reżyserów, to rok ubie- 
gły również był triumfem świe- 
żych i młodych sił, wprowadzając 
w świat nazwiska takie, jak Marcel 
Carne (Ludzie za mgłą), Leonide 
Moguy (Więzienie bez krat), Leo 
Joannon (Alarm), Christian Jaque 
(Ludzie giną!). Był to również, 
niestety, rok zaćmienia najsławniej- 
szych nazwisk francuskich, jak 
Jacques Feyder (który pracuje w 
Niemczech) Rene Clair (który pra- 
cuje w Anglji) Abel Gance, Mau- 
rice Tourneur, J. de Baroncelli, Hen 
ri Fescourt, Raymond Bernard, o 
którym jakoś głucho... 

Z cudzoziemców, uchodźców z Nie 
miec, wyróżnili się trzej: Ludwig 
Berger (Trzy walce), Kurt Bern- 
hardt (Rozdroże) i Max Ophüls, 
którego Werther zresztą różnie jest 
oceniany, B. 


Chiński list 


(Od własnego korespondenta) 


rezes Kuomintangu 
Wang - Czing -Wej do Czang” 
Szeką 4 
Wodza najwyższego rangą, 
Pisze, że nie można zwlekać P 
Już z pokojem. s sno' 
E e SE 
Co się dzieje w wschodniej WE 
Pod Kantonem i w Mongolji, SĄ 
On, Wanz-Czing-Wej, nie poz Co 
Zmarnotrawić tej okazji. 193 
Czang-Kai-Szek zaś lekcewa ka 
Te przestrogi Wang-Czing-V Sj 
Bo istnieje wszak nadzieja da 
Utrzymania sie w Toenga EE 
Odkąd front japoński pękł, 
Na odcinku Ko-u-lon. a 
Wroga się wyrzuci wom, l > 
Potem— pisze Czang-Kai-Szd SPO 
Zerwę tamy kilku rzek, | F 
Żółtej, Modrej oraz w | zebr 
Aby wróg pogubił gatki, togr 
A gdy rzucę je na szale — Śli - 
Rzecz przedstawi się wspź Bóg 
mon, 
— Wang-Czing-Wej zaś czuje KH 
Bo choć front istotnie pękł 
Na przełęczy Tseń-Suń-Czeng A 
(Odpowiada Wang-Czing-Wej) Re 
| Ale niewiadomo czyj. jący: 
| Przeto żąda Kuomintang, plan, 
By zaprzestać krwawych tang myśl 
I na pokój zgodę dać dą y 
Zamiast się pozwolić prać. ekspe 
Na to Czang-Kai-Szeka ształ Bo 
Nawymyślał mu od bab zabur 
I pozbawił wszelkich rang, wi r 
W pięcie mając Kuomintanf biehiu 
ZONE ranić jutro rano TA 
Koło Ping-Pong. miętn 
Zrozmniano! by ty 


AS 


Premiery filmowe 


dubretka 
(Kino „Stylowy”*) 


Publiczność, dziełąca swoje 
czasy między teatr i kino, ma m 
okazję porównywania sztuki sce? 
nej z przeróbką kinową. Tak 
„Jean' szedł w kinie, jako 
jaśnie pani", a niebawem zapół 
ujrzymy ną ekranie, w 
Capra, pamiętne „Szóste pię 
teatru „Ateneum“, Tymczasem pong 
nać można „Subzetkę* z teatru 


skiego z tą samą „Subretką* De dni Ża 
w amerykańskiej wersji filmoi mta, 
Treść jest, mniej więcej, ta sa | niógmo, 
domieszką autentycznego ame | Srży > 
skiego kolorytu, scenek rodzajowi Pol 
będących dla widzów europejskich Ś rilon. 
sto poglądową lekcją kultury i © pów ja 
czajów w ojczyźnie dolara, a t8 p ęk. 
brawurowych „gagów“ na zakodć Pez ; 
nie, Takim finałowym „gw 8 nę Tor 
jest w „Subretce* karkołomna i. Fg 
po mieście minjaturowym samom śn 
dzikiem, przemykającym się Wist 
zatorów na jezdniach, W 
Rzecz reżyserował Andrew í zro 
twórca „Rapsodji“, która była e 
bjutem czarującej Olympe Bradnā plode 
Ameryce. Tutaj również powiersi h ki, 
tej młodej artystce francuskiej P Wę 
wng rolę „subretki*. Wywiązała sk Slopę, 


niej dobrze, ale.. każda inna 228 
łaby tak samo. Można, oczyw sd 
nie dać śpiewać i tańczyć arty! 9 


która głównie czaruje śpiewem i F 


| cem, ale mądrą taktyką tego 

| zwać nie można. Takie rzeczy pot? A m 
fią robić i u nas, Nie potrzebujeg m 
uczyć się od Yankesów, jak nie M | 34 po] 
leży obsadzać filmów. Robimy to 4 | 2 N 


iej od nich. Poza tą fachową 
A chętnie przyznajemy, że „Subi zal 
ka“ jest filmem dowcipnym, wes 
sprawnie zagranym i lekkostra wni ( 
Czołowy amant, Ray Milland, pri koń 
pomina cokolwiek Roberta Taylor 
z dużą swobodą reprezentuje typ ý 
dego i sympatycznego miljonera Z 
5. A, a więc nowoczesną 
klasycznego królewicza z bajki. p 
Nad program dwie dobre kreskóW? 
Fleischera., 
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Z Krakowa do Białegostok 
100 uchodźców Żydóć 


Białostocki komitet pomocy M 
chodźcom żydowskim z Nieme 
za pośrednictwem swego delegi G 
uzgodnił z krakowskim komi "lg | 
tem, że Białystok przyjmie Í iag 
osób z pośród 3.000, znajduł lny 


u 


2 


F 
PE 


cych się obecnie na utrzy 
Krakowa. 

Uchodźcy ci przybędą do 
łegostoku w czterech grupa 
przyczem pierwszych 25 przy”) 
ło da. 13 b. m. 
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niśpodziewanie, a zgon jego 


eriy 


| r 


ę 
Paz przesunięcie granie, czy też 
nij odze przyznanią Polsce kolo- 
n, Faktem jest, że terytorjalnie 
t 


Yiogodniesie się znacznie poziom 
an echem odbije się wszędzie 
Aż moś 

Ty 
Się 
F 


Sa sYstkie 


Wielki rok dla całego świata 


Arab Foady-bey wróży Polsce i TAMIN MAOONA 


Przebywający w Warszawie ja- | 
snowidz i grafolog Foady - bej 
muzułmanin, rodem z Trypolitanji 
urządził specjalny seans, poświę- e 
cony przepowiedniom na temat: telność, żywiołowe katastrofy, ka- 
„Co czeka Polskę i świat w roku taklizmy, należeć będą do zjawisk 
1939", W seansie uczestniczyło kil-, powszednich. W szczególności Chi- 
ka pań i kilku panów, podejmowa- | NY Japonja, Rosja będą terenami 
nych przez uprzejmego gospodarza Katastrof i kataklizmów, W Rosji 


Mars żąda ofiar 


Mars pochłonie wiele ofiar w lu- 
ziach. Wzrośnie wszędzie śŚmier- 


z prawdziwie arabską gościnnością.| pojawią się groźne epidemje. Tak | 


Egzotyczna komnata, makaty wscho | Samo w Chinach. 

dnie, tąburety, tkaniny arabskie,| Świat poniesie stratę 
przyćmione pod abażurem światło, wybitnych osobistości, 

doskonała kawa, przyrządzona na Zamachy na wybitnych 

sposób wschodni. nu. 


Fakir Foady - bey ofiarowuje| qz 
zebranym w saloniku gościom fo- | ju 
tografje własne, na których SJ 
Śli pa arabsku słowa; „Niechaj 
Bóg wiedzie ku zwycięstwu i har- 
monjij wielki naród Polaków”. 


Rok ludzi silnych 


A potem idą przepowiednie: 


dziewięciu 
będą dwa 
mężów sta- 


Jedna z katastrof szczególnie bę- 


a głośna, Zginie w niej wielu 
Zi. 


Świat mahometański 
Radykalne zmiany nastąpią w 
Turcji. Turcja nawiąże przyjazne 
stosunki z Egiptem. Wogóle zauwa- 
Żyć się da w r. 1939 stopniowe 
wyzwalanie się świata muzułmań- 
hot 1939-ty jest rokiem pozosta-. skiego z pod wpływów angielskich, 
jed pod przemożnym wpływem "Turcja po tarciach wewnętrznych 
Dlangty Mars. Tylko niezwykle pO obierze.nowy kierunek polityczny, 
mylne aspekty innych planet bę- który stanowić będzie dla Europy 
> w możności osłabić nieco jego swego rodzaju niespodziankę, 
spansywność i żywiołowość, Bę-| W Syrji, Transjordanji i w Ara- 
€ to rok silnych wzruszeń, wiel- bji dużo krwi, wstrząsy, rozruchy, 
ch emocyj, wielkich konfliktów, walki. Na widownię wypłynie nie. 
zaburzeń, Ludzie z natury lękli- znany dotychczas przewódca świa- 
r bojaźliwi, o powolnem usposo- tą arabskiego, indywidualność sil- 
Chiu, bądź lekkomyślni, będą się na i wybitna. Szeroko o nim pi- 


cé w tym roku wielce nieszczę- é asa ci świ 
śliwi. Ludzie silni, o silnych ZA a> becie prasa: całego świata. 
Gsm Sw weed w ro- Ciężki rok dla Francji 
Planeta Mars zawsze znaczyłą , Dla Francji rok 1939 będzie wy- 
glob ziemski krwawemi śladami, W gg ir 154 sua 
Mku 1939 wstrząsy następo- n% Zamieszki wszelkiego rodzaju, 
Mły jedne za drigłeni Wo YĆ nowe fale strajków, będą dziełem 

w znaczeniu wojny światowej żywiołów destrukcyjnych. D (ty IDY 

zie. Taka wojna światu nie Porozumienia w kołach politycz- 
griżą, nych. Nawet coś w rodzaju rewo- 


lucji na małą skalę, po której na- 
Co czeka Polskę 


stąpi odprężenie, 
» + . 
Horoskopy dla Poki w róku a NiE konflikty między Fran 
są pomyślne. Dzięki Pol 


a ą a Niemcami, Zbrojenia, wojska | 
iclowana będzie równowaga i Asy: gromadzone nad granicą. Konflik- | 
ó] w Europie, Osobistość wojsko- 


tów tych nie da się z łatwością 
a, dzięki nader szczęśliwym po- zlikwidować, Spór zakończony wresz | 
m dażej wagi, zyskuje na 


cie będzie w. drodze dyplomatycz- 
ości i potęguje swe wpły 


Polskę oczekują w roku 1939 


żaloby, po stracie wybitnego 
Umiera on prawie nagle i 
po- 
w smutku całe społeczeństwo. 
ülska w roku tym wzrośnie te- 
Mirjalnie, Trudno powiedzieć, czy 
nie terytorjum nastąpi 


na rosole z 


kostek buli 


m 
c 
—— 


nie się ona w reku 1939 i 
Jest pewnik. 
„*wośnie Polska także ekono- 
kg e. Rok 1939 jest pod tym 
bk £dem pomyślny zarówno dla 


ą SK, jak i dla Węgier. Chociaż 
ilp PSrzech widzę historyczną 

le a a 
AJ Polsce zmniejszy się bezrobo- Niedzielne zygzaki 


wzmoże się wywóz. Ra- 


zmartwienia 


Rzecz to powszechnie znana, że 
naszą polityka paszportowa nie na- 
leży do przesadnie liberalnych. Od- 
ką odzyskaliśmy niepodległość, obo 

ązują w tej dziedzinie, jeżeli cho- 
dzi o paszporty zagraniczne, rygory 
będą niezwykle surowe. O ile dyktowane 

one gą względami dewizowemi, wa- 
lutowemi, trudno je zwalczać. Ale, 
niestety, nietylko te względy są de- 
cydujące. Sama technika wydawania 
paszportów zagranicznych jest nie- 


ŚĆ o odkryciu bogatych 
poineralnych, które przyspo- 
8.500 bogactw i przyczynią 
p zatrudnienia tysięcy ludzi. 
dlitycznie rok 1939 naogół dla 
wydawać się może trudny, 
trudności 


Głębokie zmiany 
w Rosii 


geg 


Zupa ziemniaczana 


MAGGI” 


jest wyśmienita. ==== 


cych ludzi. Stanowisko takie, dążą- 
ce do jeszcze większego utrudnienia 
życia przeciętnemu obywatelowi, do 
jeszcze większego ograniczenia bez- 
cennego skarbu, jakiem jest swobo- 
da ruchów (przecież 
jazd musi być związa 
celami materjalnemi, z wydatkami, 
przecież wielu z nag ma ; 
jem krewnych, bliskich, przyjaciół, 
których czasami chciałoby się od- 
wiedzić zupełnie bezinteresownie, bez 


nej, a to dzięki rekompensatom 
terytorjalnym i prestiżowym Fran- 
cji na rzecz Italji. - 


ko zagadnienie 


Szezęśliwy rok 
dla Mussoliniego 


Dla Italji będzie r. 1939 wyjątkowo 
| pomyślny. Mussolini po nader trud 
nej walce osiągnie szereg zdobyczy, 
|w szczególności w dziedzinie gospo- 
| darczo - ekonomicznej i kolonjal- 
|nej, Przyjmie on również udział 
czynny w debatach nad ro 
niem kwestji żydowskiej. Zalecane 
przez Mussoliniego sposoby rozwią- 
zania zagadnienią żydowskiego 0- 
każą się najpraktyczniejsze i będą 
przez konferencję przyjęte. 


Żydzi w Afryce 
Rok 1989 w  kwestji żydow- 
skiej przyniesie wiele zaostrzeń. 
Aczkolwiek problem żydowski, ja- 


tym pójdzie ruch osiedleńczy 


żydowskiej 


cja finansowa, rozporządzająca 


nanse 


nocnej. 


D 


Wstrząsy w Ameryce 


W jakim wieku wstępujemy w związki małżeńskie 


Polsce blisko 


się 
300.000 małżeństw; stanowi to 8,6 małżeń- 
stwa na 1.000 mieszkańców, przy: przecięt- 
nej liczbie dla Europy 7,7 małżeństwa. 
Przeciętny wiek mężczyzn, 


Rocznie zawiera w ców wynosi dla mężczyzny — 27 lat $ mie- 
siące, a dla kobiety — 24 lata 4 miesiące. 

Polki wychodzą zamąż specjalnie młodo— 
przeszło 20 proc. kobiet w dniu ślubu nie 


ma ukończonych 19 ląt. W Anglji wychodzi 


wstępujących 
w związki małżeńskie w Polsce, wynosi 26 | zamąż w tak młodym wieku niecałe 10 pro- 
lat 3 miesiące, przeciętny zaś wiek ko- cent kobiet, a w Niemczech — niecałe 8 
biet — 23 lata 5 miesięcy. W identycznym | proc. Natomiast 5 proc. Anglików — no- 


wieku przeciętnym wstępują w związki mał 
żeńskie we Francji; w Anglji i w Niem- 
czech natomiast przeciętny wiek noówożeń- 


wożeńców, a 2,7 proc. Angielek ma w chwi 
l wstępowania w związ małżeńskie po- 
wyżej 50 lat. 


m ma a 


Zupa ziemniaczana. TZM 


Ve kg ziemniaków, 6 dkg włoszczyzny, 
1/3 litra wody, 4 Maggiego kostki 
bulionowe, liść bobkowy, kilka 
ziarenek pieprzu, 1 łyżka mąki, 
kilka łyżek kwaśnej śmietany, 
siękany zielony koperek lub pie- 
truszka, 

Ziemniaki obrać, pokroić w kostki 

a włoszczyznę w paseczki i gotować 

w rosole przyrządzonym z wrzącej 

wody i Maggiego kostek bulionowych. 

Dodać liść bobkowy i pieprz, po czym 

zagotować z śmietaną, wymieszaną 

rasa z mąką. W końcu dodać 
operek. 


znanych 


onowych 
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pana posła Browińskiego 


tem mowa, trudno nie wyrazić 
p. Browińskiemu współczucia, że nie 
postarał się gdzie i u kogo nałeży, 
by zostać nominątem. Biedączek mu. 
Si się teraz męczyć jako „wybra- 
ny... 

Na tem nie kończą się jeszcze 
zmartwienia naszego pana posła. O- 
prócz zbyt liberalnej polityki paąsz- 
portowej, obok zbyt demokratycznej 
ordynacji samorządowej, sen spędza 


nie kążdy wy- 
ny z doraźnemi 


poza kra- 


Dla Ameryki rok 1939 naogół 
ciężki. Gospodarczo Stany Zjedno- 


międzynarodowe, |czone doznają w tym roku wielu 
będzie, rozpatrywany przez przed- klęsk. 
stawicieli całego świata, to jednak i 
nie będzie on w tym roku rozwią- 
zany ostatecznie. Kierunek, w któ- 
ży- 
dowski, prowadzi do Afryki lub 
wysp znajdujących się w pobliżu 
Czarnego Lądu. W żadnym wypad- 
ku nie nastąpi utworzenie siedziby 
gdzieś na wschodzie | ję 
Europy. Powstanie potężna salę bój 
brzymiemi kapitałami dla celów 
emigracji żydowskiej. Będą to fi- 
żydowskie i nieżydowskie. 
Znaczny udział w akcji tej przyjmą 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 


Będzie to rok walk, kon- 
fliktów wewnętrznych, wstrząsów 
|socjalnych. Prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych zagraża poważne 
niębezpieczeństwo. W czasie Wysta- 
wy Światowej poważne zaniepoko- 
jenie, podenerwowanie. 

W Ameryce Południowej — roz- 
ruchy, przewroty, niepokoje, roz- 
w krwi. 


Wojenna postawa Anglji 


Wielka Brytanja w r. 1939 je 
szcze występować będzie w roli u- 
kłądnego pośrednika, ale przyjmię 
postawę bardziej stanowczą, zde- 
|eydowaną, nawet wojowniczą. Nad 
kwestją Pałestyny odbywać się bę- 
dzie długi szereg konferencyj, któ- 
re wywoływać będą co- 
|raz większe nieządowoleņnie nawet 
|w samej Anglji. Struktura Pale 
styny ulegnie zasadniczym zmia- 
nom. Anglję oczekuje w tym roku 
wiele niepokojów w związku z kwe- 
stjami kolonjałnemi. Niepokoje w 
Indjach, gdzie akcja w kierunku 
niepodlęgłościowym  wzmagać się 
będzie coraz silniej. 


W Niemczech rządzi 
Mars 


W Niemczech wzmożenie produk- 
cji, przystosowanej głównie dla ce- 
lów wojny. Niemcy oczekuje po- 
ważny konflikt z Anglją o kolonje. 
Niemcy uzyskają jakieś obietnice, 
najpewniej, dotyczące Afryki. Flo- 
ta niemiecka na Bałtyku wzrośnie 
ilościowo. 

Przewiduję zatarg niemiecko - 
rumuński, po którym nastąpi współ 
praca. Czechosłowacja stanie się w 
tym roku prawie wasalem niemiec- 
kim, 


Wpływy planetarne dła Hitlera w 
tym roku naogół pomyślne, acz- 
kolwiek nie tak jak dla Mnssolinie- 
go. 


W innych krajach 

Wojna w Hiszpanji skończy się 
zaraz na początku roku  Natych- 
miast po zakończeniu wojny wy- 
buchnie poważny zatarg Hiszpanii 
z Francją. 

Na północy Europy, w Skandy- 
nawji, spokój. Jedynie będzie mia» 
ła nieznaczne powikłania politycz: 
ne z Niemcami. 

Na Dalekim Wschodzie Japończy- 
cy osiągną dalsze zdobycze tery- 
torjalne i polityczne. Wielkie ob- 
szary Chin znajdą się w ich po- 
siadaniu. Odbędzie się to już pra- 
wie bez walk. Przewiduję ucieczkę 
Czan-Kai-Czeka do jednego z kra- 
jów anglosaskich. Wpływy Japonji 
spotęgują się na kontynencie azja- 
tyckim w sposób niebywały. 

W jednym z górzystych krajów, 
może to być Austrja (Tyrol), a 
może Szwajcarja, nastąpią wrzenia, 
które jednak zostaną stłumione 
rychło. 

W Belgji spokój i dalszy rozwój 
ekonomiczny. 

Holandja odegra poważną rolę w 
pewnym zatargu międzynarodowym 
w którym jej własne interesy bę- 
dą zagrożone. 


Wielkie odkrycie 


Rok 1939 przyniesie światu i 
ludzkości  wiekopomne odkrycie, 
wynalazek w dziedzinie techniki czy 


mu z oczu plagą włóczęgostwa. | też medycyny. Zdobycze nauki przy 
si, A Na i , zwykle uciążliwa, skomplikowana, |ża”nvch snraw natury naukowej | Ale pan poseł nie. należy b ludzi, |Sporzą narodom wiele dobra i ko- 
eskó Wschodnich rubieżach Polski dręcząca, przewlekła. Pozatem, w | czy gospodarczej), byłoby zdumiewa którzy tylko z jakiegoś powodu nie rzyści. 
Kiet Pewnego rodzaju niebezpie- przeciwieństwie do szeregu krajów, | j..-., żuyby nie oxoliczność, że zajął | mogą dobrze spać. Choć nie jest no- 
= ONG zatargi, jakby zbrojne termin paszportów jest niezwykle | je właśnie pan poseł Browiński, Bo minatem, szuka własnych dróg wyj- 
—— DĄ ty. w Rosji — krew. Syl- krótki, nie przekracza 6-ciu miesię- | poseł ten bezpośrednio po domaga- | ścia. Na włóczęgostwo znalazł więc 
i 30) Stalina mocno zatarta Gro. CY, 2 odnowienie paszportu, to nie | niu się wzniesienia jeszcze grubsze. | środek prosty, nieskomplikowany, Najwyższej 
sto pW utratą życia ni PESE N ormalność tylko, lecz zabieganie, go muru paszportowego od tego, | nie pociągający żadnych wydatków: jakości 
md R Si AA nieustannie. Na staranie się odnowa, "koszty, którym jesteśmy otoczeni od lat, ma | karę chłosty. Kiedy włóczędzy będą 
dó | tęgi tiepolg; ego olbrzymiego pań „zdawałoby się, że poza nieliczny- | jeszcze inne zmartwienie. Ordynacja | wiedzieli, żę za włóczenie się dosta- Matryce i Far- 
r A ibi oje o rozmiarach w la- mi formalistami, którzy nie wyobra- samorządowa wydaje mu się rów- | ną pewną porcję bizunów, plaga się = 
jocy a dają 5h niespotykanych. żają sobie egzystencji obywatela bez | nież za liberalna. Marzy o tem, aby | skończy, zapanuje raj na ziemi. Nie by do powie» 
jiem W roku 1939 ulegnie cał- wystawania w kolejkach, wyrabiania |w radach miejskich zasiedli znowu | można powiedzieć, aby był to po- 
el | przeobrażeniom struktu. dokumentów, przedkłądania papier-, mianowańcy, zamiąst . „partyjni- mysi oryginalny. W poprzednim Sej- lania, Kalki, 
omil ok polityczn Trud T ków, gromadzenia załączników, nie ków“. , Popatrzcie, powiada, Senat |mie zalecał kare chłosty dla pew» Taśmy. Atra- 
s 1 tei na Ycznym. Trudno jest |ma zwolenników tego stanu rzeczy. | składa się w jednej trzeciej z no-|nej kategorji więźniów pan poseł s 
ie > ay? s czem będą polegały te | Okazuje się, że jest inaczej. Pod- minatów, a jednak kiedy się wejde | Sioda z Torunia. menty. Tusze i Kleje 
ajduli Czę y te bada Sat a jednak | czas gebary pag; PprawAm venea c; salę, aż się oł rac Ka JE Miny nadzieję, że pan poseł P> dukuja 
. ą głębokie i zasadni- nemi, która zyła się w ubiegły czego ta dusza się raduje, wpraw- | Browiński d ugo jeszcze będzie miał 
i Pn jbosja przeżyje w r. 1939 czwartek w sejmowej komisji budże dzie niewiadomo, bo nowy Senat | powód do zmartwień, że jednak od | FABRYKĄ SŁOŃCE?” 
y Y konflikt z Japonją, który towej, pan poseł Browiński skarżył miał dotychczas okazję odbyć tylko czasu do czasu ktoś dostanie pasz- CHEMICZNA 99 
lo BA xe nie będzie otwartą wojną, | Se na zbytni „liberalizm* na odcin- kilka posiedzeń formalnych, ale pan | port zagraniczny, że jednak będą Sp. Z o. o. 
upahi Mniej skutki jego bed te ku wyjazdów zagranicę. Są one jego Browiński jest zachwycony na kre- | jakieś wybory, że jednak włóczęgow w ul, Ludna 6/8, tel. 
rzy jakie poci Jeg eoa te | zdaniem niepotrzebne. Lepiej sie- dyt. Wolałby oczywiście, żeby byli |stwo nie będzie zwalczane batem, | Warszawa, ul, 7 w 9-53-58 
| 45a za sobą woj- | dzieć w domu, niż przyglądać się ob- tam sami nominaci, ale powiada 80-iczy rózgą, Jack. Żądać wszędzię 
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Biały karnawał u stóp Giewontu 


$Śmiegu niema, ale zato są dancingi 


Zakopane, w styczniu 

Nigdzie tak nie odczuwa się atmo 
sfery karnawału, zabawy, radosne- 
go podniecenia, jak właśnie w Za- 
kopanem. 

Śnieg, powietrze i słońce. Cały 
dzień na nartach, na sankach, na 
spacerze. Zmrok szybko zapada. Co 
robić z wieczorem? Ano, naturalnie 
bawić się. Zwłaszcza, że ludzie po 
to przecież przyjechali. Cały bagaż 
trosk został w domu. Nawet, jeżeli 
na ten wyjazd zdobyto się kosztem 
dużych wyrzeczeń, to już tutaj, na 
miejscu, nie myśli się o tem. Ina- 
czej wypoczynek nie byłby komplet- 
ny. Jest pewna suma pieniędzy, do 
wydania — trzeba ją wydać tak, a- 
by było możliwie najprzyjemniej. 
Więc — chodzi się wieczorem po 
Krupówkach, które wyglądają teraz 
jak prawdziwa wielkomiejska. ulica, 
z porządną jezdnią i chodnikami, 
jarząca się światłami, zapraszająca 
estetycznemi wystawami do wnętrz 
wielkich magazynów. Suknie mode- 
lowe, materjały, tiule, maski, goto- 
we fraki i smokingi — wszystkie 
akcesorja karnawałowe. 

A nad głowami chwieją się, za- 
wieszone w poprzek ulicy, ogromne 
plakaty: „Dziś dancing w Jaszczu- 
rówce”, „Dziś wielka rewja karna- 
wałowa”, „Dziś bal narciarzy”. Uli- 
ca brzęczy dzwonkami sanek, rado- 
snym gwarem, podnieceniem. U wy- 
lotu Krupówek, wysoko, na Guba- 
łówce, jarzy się światłami nowa re- 
stauracja. Tam też tańczą, a kolej- 
ka niestrudzenie przewozi w górę 
coraz nowe partje gości. 

W dzień Zakopane pustoszeje. 
Narciarze są w górach. Ci „lepsi*— 
na Kasprowym, na Hali, lub choćby 
na udostępnionej Gubałówce. Począt 
kujący — pod Reglami, albo na Lip- 
kach. I tam dopiero można zoba- 
czyć prawdziwą rewję mody narcjar 
skiej, urocze narciareczki, stawiają- 
ce pierwsze pósuwiste kroki na śnie- 
gu, są właśnie wyekwipowane pro- 
sto z igły“, podczas gdy u „starych“ 
narciarek do szyku należy pewna 
nonszalancja w ubraniu. Stare, wy- 
tarte spodnie, złatane nieraz narty, 
zato porządna wiatrówka. Nic na 
pokaz, wszystko celowe, A narcia- 
reczki z t, zw. „oślej łąki* (pod 
Lipkami) — prezentują białe getry, 
twarzowe chusteczki chłopskie, za- 
wiązane pod brodą, urocze kapturki, 
bajecznie kolorowe szaliki i skar- 


skrycie: „i poco te narty? Tak cięż- 
ko je dźwigać na ramieniu!* Ale 
jest rada i na trudy: można odpo- 
cząć i pokrzepić się w kawiarni przy 
wejściu do doliny Strążyskiej. Tam 
grają cyganie i jest słynny tort, 
który goście uwożą w różne strony 
Polski... Przed kawiarnią las nart, 
a wewnątrz pracowite dudnienie cięż 
kich butów narciarskich. Tańczą. 
To przecież karnawał. A zresztą, 
wszystko jedno, byle była okazja. 

— (Co robimy wieczorem? Może 
do Jaszczurówki ? 

Wieczorem dzwoniące sanki uwo- 
żą rozbawionych gości na Cyrhłę, do 
Siedmiu Kotów, do  Jaszczurówki. 
Przybył hotel z restauracją na Ka- 
latówkach, gdzie, w przeciwieństwie 
do Gubałówki, jest tanio. O, jest 
gdzie bawić się w Zakopanem. I 
jest nastrój. I to przecież jeszcze nie 
pełnia sezonu, jeszcze nie FIS. 

Właśnie a propos FIS'u... Skarżą 


się właściciele pensjonatów, że zro- 
biono im krzywdę, rozgłaszając w 
prasie, że na okres FIS'u nie ma 
już ani jednego wolnego miejsca w 
Zakopanem. Gdzie tam! W szeregu 
pierwszorzędnych pensjonatów w 
najlepszych dzielnicach Zakopanego, 
np. na drodze do Białego, na luty 
niema nawet zgłoszeń. 

— Porozpowiadali o tym tłoku i 
drożyźnie w okresie FIS'u — skar- 
żą się właściciele pensjonatów — i 
teraz goście boją się jechać do Za- 
kopanego na luty. 

W ostatnich dniach śniegu mniej, 
dobre warunki tylko wysoko w gó- 
rach. Tem więcej wre zabawa w Za- 
kopanem. Ci, co jeżdżą na nartach 
„dla fasonu“ oddychają z ulgą, że 
nie są do tego zmuszeni. (A twa- 
rzowe stroje można przecież i tak 
nosić). Za to można więcej tańczyć. 
Od tego jest przecież karnawał! 

H. Nal. 
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Z Częstochowy 


Ojciec i syn cichymi wspólnikami elektrowni 
Przez człry lata korzystali z „taniego” prądu 


Przed sądem okręgowym w Czę- 
stochowie stanęli: 54-letni Jan Cier 
piński, właściciel zakładu . stoląr- 
skiego, oraz syn jego, 22-letni Je- 
rzy Tadeusz Cierpiński, oskarżeni o 
to, że urządziwszy potajemną insta- 
lację elektryczną kradli prąd. We- 
dług obliczeń biegłego szkody Blek- 
trowni wyniosły przeszło 6.000 zł., 
gdyż Cierpińscy korzystali bezpłat- 
nie z prądu całe cztery lata. 

Na rozprawie młody Cierpiński 
oświadczył, że to on bez zgody ojca 
założył  niedozwoloną instalację, 
chcąc w ten sposób ulżyć ojcu, bo- 


| 


częściowo przyznał się do winy. Z 
początku nie wiedział nic o pomy- 
słowej instalacji syna, później do- 
myślił się, lecz nie przeszkodził dal- 
szemu korzystaniu z „taniego“ prą- 
du. 

Obrońca oskarżonych, powołując 
się na ich dotychczasową niekaral- 
ność, na ciężkie warunki materjalne 
i na okoliczność, że 3.500 zł. Elek- 
trowni zwrócono, a reszte spłaca się 
ratami — prosił o łagodny wymiar 
kary. 

Sąd skazał obu oskarżonych po 1 
roku więzienia z zawieszeniem oraz 


rykającemu się z trudnościami fi-| starszego Cierpińskiego dodatkowo 
na grzywnę w wysokości 500 zł. 


nansowemi. Starszy Cierpiński też 
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Z Radomska 
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Zaległe składki ubezpieczeniowe 
doprowadziły do upadłości wielkiej fabryki 


Sąd okręgowy w Piotrkowie, na 
wniosek Ubezpieczalni Społecznej, 
ogłosił w ub. tygodniu upadłość fa- 
bryki mebli giętych „Mazowia“ S.A. 
w Radomsku. 

Unieruchomienie fabryki ,Mazo- 
wia“ nastąpiło już dnia 15 listopa- 
da r. ub., pomimo rozpaczliwych sta 
rań zarówno ze strony robotników, 
jak i zarządu. 

Syndykiem masy upadłości został 
mianowany adw. Dobrosław Kleyny 


z Piotrkowa. 

Mianowanie syndyka daje nadzie- 
ję ponownego uruchomienia tego 
wielkiego zakładu przemysłowego, 
należącego do najstarszych w Pol: 
sce, a który zatrudniał około 600 
robotników. ; 

W tych dniach dyrektor fabryki 
p. Karol Krótki udał się do Paryża 
dla nawiązania dalszych stosunków 
z importerami mebli. (ws) 


To trzeba opatenteoewać?! 


Dworzec-niewidka tonie w ciemnościach 


Przed dworcem kolejowym w Ra- 
domsku, panują „ciemności egip- 
skie“ — twierdzą mieszkańcy mia- 
sta i podróżni przybywający do Ra- 
domska. Na fakt ten jedynie nie 
zwraca uwagi Zarząd miejski. 

Jedyna lampa, znajdująca się zda- 


Z Wilna i ziemi wileńskiej 


i-—to nie dwuzłotówki 


„Reńskie* starej Austrj 


la od dworca, jest niewystarczają- 
cą, 
Radomszczański dworzec kolejo- 
wy, zbudowany nowocześnie, należy 
do piękniejszych dworców w Polsce. 
Nie zachodzi więc potrzeba ukrywa- 
nia go w ciemnościach. (ws) 


Dwóch panów Szwickich przyłapaao na osrustwie 


Władze śledcze w Nieświeżiu wpa- 
dły na trop niezwykłej afery, pole- 
gającej na puszczaniu w obieg bez- 
wartościowych przedwojennych mo- 
net austrjackich. 

Właściciel dużego sklepu bławat- 
nego, Rubin Szwicki, zamożny ku- 
piec nieświeski wręczył funkcjonar- 
juszowi Urzędu Pocztowego, p. Bła- 
szczykowi starą monetę austrjacką, 
zamiast 2 złotych. P. Błaszczyk spo- 
strzegłszy to udał się do Szwickie- 


go, który mu zamienił monetę na 
2 zł. Syn Szwickiego, Abram, nafa- 
jutrz przybył do Urzędu Pocztowe- 
go w Nieświeżu, zażądał znaczków 
pocztowych i kiedy przyszło do 7A- 
płaty, wręczył urzędnikowi tegoż U- 
rzędu monetę austrjacką. Urzędnik, 
p. Kozłowski, spostrzegł się i mo- 
nety nie przyjął. Władze śledcze 
sprawę Szwickich przekazały do pro 
kuratury. 


Banda „Złotego Sztandaru” znowu na widowni 
Za łup wartości 1200 zł. pazer płacił grosze 


Przed wileńskim sądem okręgo- 


3 złote pierścionki, bransoletkę oraz 


wym stanął dostawiory z więzienia inne rzeczy ogólnej wartości 1200 zł 
Łukiskiego, gdzie odsiaduje karę za Skradzione rzeczy sprzedał Ełcho- 
inne „grzechy“ — b. członek bandy nesowi, jak stwierdziło dochodzenie 
„Złotego Sztandaru“ Wulf Elchones za... 7 zł. 50 gr. 
oskarżony tym razem o paserstwo. Sąd skazał pasera na półtora ro- 
Elchones od dłuższego czasu u- ku więzienia. 
trzymywał kontakt z 12-letnim zło- 
dziejem Władysławem Wysockim, | 
który był „generalnym dostawcą“ | 
pasera. 
13 lipca ub. r. 12-letni złodzieja- 
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chorobie b. kierownik miejscowego 


petki, no i prześlicznie umalowane szek przedostał się do mieszkania | oddziału P. A. T. ś. p. red. Kazi- 
buzie. Niejedna pewnic wzdycha p. Jastrzębskiej i skradł stamtąd mierz Rozałowski. 
B. Kellermann panowała tu błoga cisza. Na sa-| zatkasz uszy watą. I nie zoba-|echa rozmów, dźwięczały usta- 
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Błękitna wstęga 


Przekład zutoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Nagle doznał uczucia, że go ktos 
pchnął nożem w serce. Kołysan- 
ka Wolfganga Friede! Wolfgang 
Friede, to jego pseudonim. Przy- 
brał sobie to nazwisko, kiedy: ja- 
ko osiemnastoletni chłopiec -za- 
czął komponować. Friede, to po- 
kój, a przecież raczej bliższyby 


mu: był psendonim Unfriede —' 


niepokój! 

Napisał tę pieśń, kiedy przy- 
szła na świat Małgosia. Był głę- 
boko. wzruszony, że Ewa włączy- 
ła ją do programu. 


XXV. 


Kinsky wsunął program kon- 
certu do kieszeni i zaczął biegać 
po statku z sercem pełnem nie- 
pokoju. Przemierzał setki kory 
tarzy, wchodził na różne pokła- 
dy. Serce waliło mu jak młotem. 
Stan jego nerwów był straszny. 
Nie mógł pojąć, dlaczego wiado- 
mość o koncercie Ewy wprawiła 
go w stan takiego podniecenia. 
Po jakimś czasie uświadomił so- 
bie przyczynę. To możliwość u- 
słyszenia jej głosu tak go poru- 
szyła. Nic mnego! Tak, jeżeli ze- 
chce, będzie ją mógł za parę go- 


dzin usłyszeć! Czuł uderzenia 
pulsu w końcach palców. 

Na jednym z pokładów, na 
którym nie było prawie ludzi, 
spotkał nagle Reifenberga. Ale 
profesor nie zauważył go, więc 
Kinsky cofnął się o kilka kro- 
ków, stanął nieruchomo w ką- 
cie. Reifenberg chodził po pokła- 
dzie z rękami, założonemi w tył, 
twarz miał pooraną siecią tra- 
gicznych zmarszczek. Było w nim 
iw tej chwili jakieś podobieństwo 
do Beethovena. Nagle zaczął ge- 
stykulować. Mruczał coś przy- 
| tem pod nosem. 
| Kinsky postanowił zastosować 
Ina przyszłość jak największą ò- 
strożność. Nie chciał teraz spot- 
kania ani z Ewą, ani z Reifen- 
bergiem. Może jutro, pojutrze. 
Teraz nie był jeszcze gołów. 
| Przeklęty okręt! W domu, kie- 
dy nań przychodziły złe chwile, 
można było uciec do lasu, szu- 
kać spokoju i równowagi wśród 
drzew. W tym labiryncie korv- 
tarzy i schodów Kinsky czuć się, 
jak w ponurem więzieniu. Po 
długiem błądzeniu znalazł się 
wreszcie na przednim pokładzie. 
Od_morza płynął świeży powiew, 


myn dziobie 
młodzieniec 


okrętu 


obok młodej cho- 


a 


cał na bok. całe gór piany, któ- 
re tworzyły łańcuch perlistych 
smug. 

Kinsky był jak gdyby urzeczo- 


się 
dole 


lonych kaskad. Przechylił 
przez poręcz pokładu, na 
szalała katarakta, bryzgi wody 
uderzały go w twarz. A coby 
było, gdyby przechylił się moc- 


ostrych zmarszczek, na ustach po 
jawił się uśmiech pełen goryczy. 

-- Jeżeli zechcesz, będziesz ją 
mógł usłyszeć. To zależy tylko 
od ciebie. Dlaczego nie miałbyś 


tego zrobić? Jakie chłodne, obce 
i wrogie jest to mórze! Kinsky 
| potrząsnął głową, jakby chciał 


odrzucić od siebie jakąś natarczy- 
wą myśl: — Nie, nie — odpo- 
wiedział sam sobie. Nie bę- 
dziesz jej słuchał. Daj spokój!-- 
powtarzał. Nie będziesz jej 
słuchał  Pójdziesz do kabiny, 


stał jakiś|jczysz jej. Tak będzie najlepiej. 


rowicie wyglądającej dziewczyny. | na najbliższy statek odchodzący 


— „Kosmos” pruł fale, odrzu-| bloku szarych. ponurych obło- 


ny widokiem tych pianistych zie-; 


niej choć odrobinę?.. Kinsky| 
cofnął się nagłym ruchem od po- 
ręczy. Na czoło wystąpiła sieć 


wicznie dzwonki, wzywające służ- 
bę, domagające się fryzjera, ma- 
sażysty. Panie przygotowywały 


A w Nowym Jorku wsiądziesz 


Na odgłos kroków Kinsky'ego| do Europy. To był pomysł sza-| się na koncert. Pierwsza to oka: 
młoda para oddaliła się. lony, obłąkany! zja do ukazania tualet, do ołśnie” 
_ Kinsky był sam. Rozkoszował| — Daj pokój! — powtarzał| nia bogactwem i przepychem. Nie 
się samotnością, która wydała; bez przerwy, krążąc po pokła-|trzeba być piękną, wystarczy 
mu się zbawieniem. Wiatr| dzie. Zapiął szczelnie płaszcz, bo| mieć wspaniały strój, kosztowna 
wzmógł się pod wieczór, roz-| było coraz chłodniej. Morze za-| biżuterję, by wzbudzić podziw: 
wiewał poły jego płaszcza. Od|czynał spowijać mrok, podobny | olśnić. 

chłodnej tafli wód płynął spokój| do gęstej zasłony z popiołu. Noc| Georgette Adonard szła z gór! 
1 cisza. | wstała na zachodzie w kszlałcieļ przy boku  Harpera juniors 


Śmiała się wesoło, przeskakiwź* 
ła po kilka stopni naraz, zacho 
wywała się hałaśliwie, jakby bý 
ła odrobinę podchmiełona. Naj 
wyższy czas przebrać się! 
Harper pocałował ją w rękć 
próbował zatrzymać, był w r% 
mach nienagannych form tow? 
rzyskich natarczywy i zuchwały: 
Georgette wyrwała mu się.  , 
— Do widzenia na koncercić 
Zaczęła biec, spotkała w korf 


ków. W zapadających ciemno- 
ściach nawet dzwon wybijający 
godziny, brzmiał teraz nieśmiało, 
melancholijnie. 

Choć godzina koncertu Ewy 
już hyła bliska, Kinsky nie bvł 
jeszcze zdecydowany. Ale poku- 
sa usłyszenia raz jeszcze tego 
głosu stawała się coraz mocniej- 
sza, przecież to jego głos, to on 
odkrył go. wydoskonalił. 


Statek powoli, napełniał się| tarzu Kisky'ego, omal go nie prz 
światłem, najprzód zapaliły się| wróciła. — Pardon, monsieu” 
lampy na pokładach, potem po: | pardon! — zawołała i pędziła de 
jawiły się niezliczone światła w | lej. 
oknach. „Kosmo” pędził w nie- Kinsky wszedł do swojej K“ 
skończona ciemność nocy jak|biny, zaczął się przebierać. Czy 
blok płynnego metalu. jak me-|nił to wbrew woli, machinalnić 


Po co zatykać uszy wałą, zam$” 
kać się w kabinie? To nie ™ 
sepsu! Przecież i tak przez ści” 
ny i watę usłyszałby głos w? 
Kiedy Prince, wspaniale ubrany 
po świetnej kolacji, wszedł 
kabiny, Kinsky miał na sobie st” | 
romodny, niepokaźny smokinf: 


iD. e n) 


teor. Czerwone wieże płonęły jak 
rozżarzone żelazo, twierdza ze 
stali, pędzona siłą sześćdziesię- 
"iu tysięcy koni, dygotała cała. 
W uroczystych korytarzach, wy-| 
kładanych mahoniem, które zda- 
wały się sunąć bezustannie na- 
przód, pachniało perfumami i 


pudrem, zza drzwi dochodziły 


| 
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majduje się obecnie gospodarka 
sje i zastrzeżenia ze strony eko- 
tomistów nie mogących się po- 


Bodzić z panującą „wojującą” 
„wojującą” go- 
śpodarką: g i 


Rin arczej, jak też i kulturalnej wy- 


h rzadko, listy zakazów przywozu by- 


Wyjątkiem, a kontyngenty umowne 
A wle nicznane. Przepisy paszportowe sei odwagi a 
Jły pobłażliwe, ruch emigracyjny pra- Cechą obecnych czasów jest 


ù 
ko 
hay rozbije się lo ludzkiego du- 


Potrzebę ekspansji, lecz rozumie 


3 Usuwanie łudzi doświadczonych i po- 


Stan oblężenia w gospodarce światowej | 


Anormalne warunki, w jakich| - Nie mniej ważną jest sprawa 
doboru materjału ludzkiego. W 
wrażliwym aparacie przemysło- 
wym sprawa ta odgrywa wielką 
rolę. Jednak: 

„Pobieżny rzut oka na stan perso- 
nalny wielu wielkich przedsiębiorstw 
przekonywuje nas o przeroście admini- 
stracji ogólnej, a niedoroście zespałów | 


latowa, wywołują liczne reflek- 


»Liberalizm — pisze wczoraj I.K.C. 
ten temat — dążył do przeskocze- 
barjer w celu ułatwienia zarówno 


„odpowiedzialną placówką obrony kraju, 
by z niego robić przytułek upadłych | 
gwiazd. To kosztuje.  Nietylko bezpo- | 
średnio obciąża listę płne, ale co gor- 


> aryfa celna zmieniała stę niezmier- 


= swobodny. Każda zdobycz kultural- 
rozprzestrzeniała się niezmiernie 
ko, stanowiąc własność ludzkości. 
%ystko to należy do przeszłości. 
Granica w epoce totalizmów urosła 
znaczenia symbolu duleko i glębo- 
sięgających ograniczeń. Stała się 
chyta barjera. To- zbrojny mur, 


Samorząd gospodarczy 


Na terenie Związku Izb Przemy- 
słowo-Handlowych rozważano ostat- 
nio projekt ustawy o nadzorze nad 
„działalnością ubezpieczeniową, który 
wchodzi obecnie pod obrady komi- | 
syjne Sejmu. 

Na podstawie referatu Izby War- | 


Totalizm oczywiście rozumie 


tylko na jednej drodze — t. j. 


3 emonji.. szawskiej, Związek Izb, zgodnie ze' 
aotalizm jest. w stałej wojnie stanowiskiem zajętem już w tej 
"wszystkimi. Zwiększają się sprawie w r. 1936, wypowiedział się 


kategorycznie przęciwko zamierzo- 
nemu podwyższeniu norm kapitału 
zakładowego towarzystw ubezpiecze- 
niowych o 100 proc., t. j. do 4 mi- 
ljonów zł. Przykłady zagraniczne 
(Francja, Niemcy) wskazują, że to- 
warzystwa ubezpieczeniowe mogą 
istnieć i rozwijać się ze znacznie 
niższym kapitałem akcyjnym.: 


zawrotnym tempie zbrojenia 
całym świecie. 
jp szystko to powoduje po- 
gh i gorączkę przygotowań 
dogg CIARA za sobą szereg nie- 
aan i duże marnotraw- 


»Co nazywa marnotrawstwem? 
py lczenie wszystkich odmian _ jest Przeciwko omawianemu podwyż-|! 
Móż w 


G alè =| szeniu porm kapitalu- zakładowego 
Wymienić: szt retocdi cte przemawia przedewszystkiem ta o0- 
koliczność, że towarzystwom, opar- 
tym dotychczas na kapitałach pol- 
skich, krajowy rynek pieniężny nie 
dostarczy wymaganych przez usta- 
wę miljonów na podwyższenie kapi- 


ay sotyczną rozbudowę przemysłu w 

kir ch działach, t. j. tam, gdzie 

dej w tej dziedzinie zakłady wy- 

à calkowicie dla: pokrycia za- 

Ktrzebowania I są..dostałecznie zabez- 
czone. 

Rozbijanie sprawnie działających or- 
wię Ih poto, by. na. Ich miejsce po- 
da nowe o tym samym zakresie 

łania, 


W pierwszej dekadzie stycznia 
t. b, zapas złota w: Banku Polskim 
powiększył się o 0,2 milj. do 445,3 
milj; zł., stan pieniędzy . zagranicz- 
nych i dewiz wzrósł o 0,9 milj. do 
18,9 milj. zł.” 

Suma wykorzystanych "kredytów 
zmniejszyła się o 88,5 milj. do 936,2 
milj. zł, przyczem portfel wekslo- 


Tzanie trudnych zadań jednostkom, 
posiadającym żadnej praktyki. 
Uągłe cksperymentowanie... 1. t d” 


arnotrawstwem jest: 


zj orzenie nowych placówek pracy, 

Hy. gdzie ani względy. obrony , pań: 

ae ni względy produkcyjne za tem 
przemawiają. 

„agttkiem dziwnego braku pomysło- 

sg wystarczy, aby jakaś produkcja 

wić ała, a natychmiast cała pomysło- 
U 


kieruje się ku femu, by ją roz- wanych biletów skarbowych--spaał 


łat ać ponad potrzebę. Dodajmy, że 
eji o w dużej mierze grzech biurokra- 

firm zetatyzowanych, które licząc 
kak zz eFÓln" poparcie, nie boją się 


kurencji”, 
fe niee jeszcze u nas spęcy- 
zne marnotrawstwo organiza- 
ine. Przedewszystkiem obser 
jemy w tym dziale niewątpli- 
* przerost: 


»'Trzerost ten jest szkodliwy, zwa- 
iite y, że są to, organizacje -opinjn- 
ek Za dażo tych środowisk, w któ- 
kształtuje się opinia. 
j nadmiaru wynika brak destatecz- 
wia. powagi. Jednej opinji przeciwsta- 
siç drugą. Co gorzej! Ponieważ pra 
St bezpłatna, dobór ludzi jest bar- 
Ry oRodny. Stąd nie zawsze uczest- 
tym dyskusji znajdują się na tym sa- 
poziomie. Kolegja opinjujące są 
ką niku tej sytuacji pozbawione nie- 
M powagi, rozważania przewickają 
dzi, nieskończoność, trwoniąc czas 
om bardzo zajętym”. 


Według prowizorycznych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
saldo ujemne bilansu handlu zagra- 
nicznego Polski i W. M. Gdańska za 
rok 1938 wynosi 115 milionów zło- 
tych, przyczem . przywóz zamknął | 
się sumą — 1.300 milj. zł, wywóz 
zaś — 1.185 milj. zł. 


=- a D 


do ujemne wzrosło o 57 milj. zł. 


nych należności w Niemczech. 


nr 


Przed paru tygodniami donosiliś- 
my o zetatyzowaniu największej w 
Polsce fabryki maszyn rolniczych 
na Pomorzu. Dzięki tej tranzakcji 
etatyzm objął nową gałąź produkcji 
przemysłowej, dotychczas będącej 
wyłącznie w rękach prywatnych. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, je- 
szcze jedna gałąź prouukcji przemy 
słowej zostaje zagrożona przez 
„przedsiębiorczość* biurokratyczną. 

Na przedmieściu Cieszyna zachod- 
niego znajdują się dwie fabryki da- 
wne państwowe czeskie, jedna pro- 
dukująca alkohol bezwodny (100- 
procentowy), druga. oleje roślinne. 
Fabryki te wraz z zapasami surow- 
ca zostały objęte przez Dyr. Lasów 
Państwowych. Ogólnie przypuszczą- 
no, że olejarnia zostanie zlikwidowa- 
na drogą sprzedaży w prywatne rę- 
ce i tego rodzaju decyzje podobno 
poprzednio w Dyr. Lasów zapadły. 

Ostatnio jednak, jak nam donoszą 
z Cieszyna, fabryki te zostały przy- 
łączone do Cieszyńskich Zakładów 
Migo j. cześnie udadzą się do No-|Zamkowych (fabryki państwowe 
Ry Jorku architókci polscy, któ- | produkujące soki owocowe, piwo 
Czuwąć będę nad urządzeniem 'i t. p.) i wkrótce zostaną urucho- 

palakiego, miona 


Planiści orgenizują 


nak się dowiadujemy, w sferach 
tie dajnych rozważany jest obec- 
W „Projekt, wysunięty przez O.Z.N. 
p organizacji rolnictwa. 
Mra. szczególności rozpatruje . się 
To 'wę rozczłonkowania samorządu 
Pan czego na. komórki. powiatowe. 
Bo? opinja, że po wprowadzeniu 
ych, nieznacznych zresztą, po- 
wek do projektu O.Z.N. — mógł- 
toku być zrealizowany w bieżącym 
gospodarczym. 


Eksponaty 


ladą do New Yorku 
ty“ ponla, 2. marca .r. b. ss. „Bato- 
do NSA port w Gdyni, zabierając 
daty owego Jorku wszystkie ekspo- 
ikiss przeznaczone dla pawilonu pol 
Rz, na wystawie światowej. 


Pawilonu 


równieź stałe eksperymentowa- 


e: 
""„Clągle powsta 
we poprawiamy, nadbudowujemy, przy- 
buduwujemy.. 1 ratujemy. Droga za- 
bawa. Na dzisiejsze czasy za droga”. 


darka totalistyczna, lubiąca chwa 


technicznych. Na to sobie nie możemy } 
pozwolić. Życie gospodarcze jest zbył pokoi cały Świat, a nie umiejąc 


z 


podwyższan'a kapitału towarzystw ubezpieczeniowych 


| dziane w projekcie dla. krajowych 


Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę stycznia b. r. 


wy — obniżył się o 51,8 milj. do| proc. Stopa dyskontowa — 4 i pół 
179,0 milj. zł., zaś portfe: zdyskonte | proc., od pożyczek zastawowych — 


115 miljonów złotych wyniosło 
sado ujemne w handlu zagranicznym Polski w 1938 r 


bo 
W porównaniu do roku 1937 sal- | ubiegłego, saldo ujemne wynosiło 58 


Wzrost ten, wynoszący 60 proc. | milj. zł, w trzecim — 39 milj. zł., 
należy przypisać likwidacji zamrożo | w czwartym zaś saldo było już do- 


Nowe placówki etatysiyczne 


Lasy Państwowe producentem... olejów. 


ni ę 
je coś nowego. To no- 


Gorączkowa, wojenna gospo- 
lié się fragmentami sukcesów, ŻY- 
je tylko myślą o hegemonji, nie- 


stworzyć trwałych wartości szit- 
ka dróg wyjścia z sytuacji, nara- 
żając społeczeństwo na wielkie 
straty i pracę w warunkach 
trwałego stanu oblężenia. 


cą? 


SPOŻYCIE WSI 


przeciwny projektowi 


tałów. akcyjnych. Wskutek tego bę- 
dą one zmuszone ściągać dalsze ka- 
pitały z zagranicy, uzależniając się 
jeszcze bardziej od zagranicznych 
wpływów i dyspozycyj. To też do- 
tychczasowe normy kapitałowe win- 
ny być uznane za wystarczające, 
zwłaszcza z uwagi na porównanie z 
odnośnemi przepisami zagranicą. 
Koła zainteresowane, których o- 
pinji zasięgał Związek Izb, wskazu- 
ją też na to, iż projekt odmiennie 
traktuje polski i zagraniczny kapi- 
tał na niekorzyść kapitału polskie- 
go. Dla zagranicznych towarzystw 
projekt stwarza możność daleko idą 
cych odchyleń od norm  kapitało- 
wych, gdy tymczasem ułgi przewi- 


Nowy koncern 


szość dotychczasowych udziałów 


venska Zbrojovka). Akcje te nabę- 


plosia“ i towarzystwo „Kolej Pół- 
nocna Ferdynanda'* orąz związane 
z temi tówarzystwami grupy ban- 
kowe Zivnostenska Banka, Bank 
Anglo-Czechosłowacki i Praski Bank 
Kredytowy, jakoteż Bank Agrarny. 

Drugim wielkim akcjonarjuszem 
Czecho-Słowackich Zakładów Zbro- 
jeniowych są Zakłady Skody. W ten 
sposób w „Zbrojowce* utworzona 
będzie Silna lab prywatnych ak- 
cjonarjuszy, która przejmie od pań- 


towarzystw są ściśle ograniczone i 
z góry określone: jako „czasowe“, 
zależne od uznania państwowej wła- 
dzy nadzorczej i od korzystnego 
stanu gospodarki. Należałoby więc 
dążyć conajmniej do zrównania trak 
towania kapitałów krajowych i za- 
granicznych. 


Mimo kilkakrotnych wyjaśnień w 
dalszym ciągi napływają do Mini- 
sterstwa Skarbu podania różnych 
instytucyj, organiżacyj i osób pry- 


o 19,6 milj. do 62,8 milj. zł:;y' stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawa- 
mi zmniejszył się o 17,7 milj. do 
94,4 milj. zł. watnych o przyznanie lub zwiększe- 
Obieg biletów bankowych —*w | nie subwencyj, dotacyj, bądź też za- 
wyniku wyżej omówionych zmia | siłków. 
zmniejszył się o 80,8 milj. do 1.325,3 
milj. zł. anri 


= Skarbu jeśzcze raziwyjaśnia, że me- 
Pokrycie 


złotem wynosi; 20,79. 


5 i pół proc. 

Jak się- dowiadujemy, Minister- 
stwo Skarbu postanowiło przezna- 
czyć z wpływów z'opłat od mąki i 
kaszy kwotę 1 miljona złotych na 
ujednostajnienie systemu kontrolne- 
Pasywność bilansu handlu za- | go przy wykonywaniu ustawy prze- 
granicznego w roku ubiegłym 
wykazywałą w pierwszych trzech 
kwartałach stałą tendencję ma- 
lejącą, zaś w ostatnim kwartal: 
polski bilans handlowy dał już sałdo 
dodatnie. Jak wynika z danych licz- 

wych, w pierwszym kwartale roku 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
iatowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla papierów procentowych była 
lekko zwyżkowa, przy większych obro 
tach 4%% wewnętrzną.  Notowano: 
30/ę mwestycyjna I em. — 85,-II em.— 
85, serja 192.50, '41/40/, wewnętrzna — 
66.75, 42/, konsolidacyjna 66.25, 5%/ę 
konwersyjna .60.25, 5%/, Warszawy Z 
1933 r. — 74, odcinki po 1.000 zł. — 
75.25, 50/6 Łodzi z 1938 r. — 65.50, 
41/4514 ziemskie — 64.50, odcinki po 


miljonów złotych, w drugim — .49 


datnie i wynosiło 31 milj. zł. 


Na wezorajszem zebraniu giełdy zbo 
łowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 833 t., w tem żyta 232 
tony. Notowano za. 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym: 
pszenica jednolita. 20,50 — 21, zbiera- 
na 20 — 20.50, czerwona. szięlista — 
22,25 — 22.75, żyto I st. 14.50 — 15, 
jęczmień browarny 17.75 — 18.25, jęcz 
mień I st. 17—17.25, II st. 16.75—17, 
(II st. 16.50—16.75, owies I st. 15,50— 
16, II st. 14.50—15, gryka 18.50 — 19, 
mąki e w. zależności od gatun- 
«u 19.50—42.50, pastewna 16—17, ży- 
tnia wyciągowa 26.75—27.25, gat. — 


W ten sposób powstała w Połsoc 
pierwsza placówka państwowego 
przemysłu olejarskiego, która nie- 
wątpliwie będzie poważnie konkuro- 
wać z przemysłem prywatnym. 

Jak się dowiadujemy, zamierzonz 
poprzednio likwidacja została zanie 
chana i fabryka ta pracować będzi: 
stale, produkując dla rynku wewnę 
trznego, którego  zapotrzebowani: 
pod tym względem było dotychcza: 
całkowicie pokrywane przez produk 
cję olejarni prywatnych. 


Rolmiciuo ubiega siĘ 


o nose oddlużenie 


Wobec zdecydowanego stanowiska rzystwa Organizacyj i Kółek Rolni- 
rządu w sprawie nieutrzymywania czych i wogóle wszystkich dobrowol 
„w permanencji* — jak to określił nych organizacyj rolniczych. 
wicepremjer Kwiatkowski — mora- Jak się dowiadujemy, projekt zor- 
torjum dla długów rolniczych, zor- ganizowanego rolnictwa w sprawie 
ganizowane rolnictwo ma opraco- oddłużenia ma być zasadniczo opar- 
wać i przedłożyć rządowi projekt, ty na tych wytycznych, jakie znaj- 
dotyczący zagadnienia odłużeniowe- się w analogicznych wnio- 


go. skach poselskich, zgłoszonych pod- 
Projekt . ten: ma wyrażać opinję. ezas ubiegłej ji par tar- 
zarówno Związku Izb i Organizacyj nej. 


Rolniczych, jax i Centralnego Towar 


wyższa, niż na wschodzie Polski 


W. związku z tem Ministerstwo | dzi 


Główny produkt wyżywienia 


3,SMILJ.Q. | 1MILJ.Q 


nich (w woj. wileńskiem — 7.5 q.. w wój 


qa nowogródzkiem ad 


Polska stoi 
giem” miej- 
ch. roczny 
wintali. ? 


Pod względem produkcji żyta 


Czesi likwiduja etaty zm 


przemysłowy 


W dniu 10 b. m. odbyło się w Pra | stwa kierownictwo zakładów. Pań- 
dze posiedzenie rady ministrów, na | stwu pozostanie tylko: mały portfel 
którem postanowiono sprzedać więk akcyj. 


Dodać należy, że „,„Cesko-Sloven- 


państwa w Czecho-Słowackich Za-| ska Zbrojovka“ posiąda kapitał za- 
kładach Zbrojeniowych PSZZRAE| kładowy w wysokości 120 miljn. kc; 
| którego 77 proc. znajdowało .się do- 

dzie konsorcjum, w którego skład! tychczas w posiadaniu państwa, '« 
wchodzą koncern przemysłowy ,„Ex- | reszta w portfelu zakładów Skody: 
| „Zbrojovka* 

broń i amunicję, jakoteż motory są 


mochodowe, motocyklowe i rowero 


produkuje większą 


we. 
Rząd czeski zdecydował się naten 


krok celem umożliwienia jak najs 
dalej idącego. ograniczenia .uczestni- 


ctwa państwa w przedsiębiorstwach. 
Decyzja ta powzięta została także 
wskutek zalecenia komisji oszczęd< 


| nóściowej, jaki kontrolnej. parla- 


mentu czeskiego: ; 


Ministerstwo Skarbu nie udziela 
subwencyj ami zasiłków 


toda bezpośredniego zwracania . ię 
do Ministerstwa Skarbu w, nadziei 
szybkiego, załatwienia , sprawy jest 
bezcelowa. . Ministerstwo. Skarbu 
wniosków tych nie. rozpatruje, a 
wszelkie- pisma w tej sprawie pozo- 
stawiać będzie bez żadnej odpowie» 


Miljon złotych z opłat przemiałowych 
na wzmożenie kontroli 


miałowej, À 

Dzięki temu kredytowi, kontrolę 
nad wszystkiemi zakładami przemia 
łowemi w całym kraju przejmą u 
rzędy .skarbowe-i akcyzowe: 


Giełda pieniężna 


1.000 zł. — 64.75, 5%, Łodzi z 1938 % 
63, 5%/, kolejowa — 67. 


AKCJE i ć 
Na rynku akcyjnym tendencja była: 
utrzymana, przy, obrotach bardzo ma*' 
łych. Notowano: Bank' Polski — 134, 
Bank Zachodni — 43, Ostrowiec —: 
66.25, Cukier — 33.50, Starachowice— 
47 — 47.75. , 
W obrotach prywatnych: 3*/ę renta 
ziemska odcinki po 1.000 zł — 54, pó 
500 zł. — 59,50. à 


Giełda zbożowa 


25.25 — 25.75, razowa '10.75—20.28; 
mąka śrutowa 13.50—14, ziemniacza= 
ma „superior“ 31—32, otręby pszenne 
grube 12.50—13, średnie i miałkie — 
11.50—12, żytnie 10.50—11, jęczmien= 
ne 9.75—10:25, grochowe 15.50 — 16, - 
groch polny 23.50—25.50, zielony 27— 
28, Victoria 31—33.50, wyka jara — 
20—21, peluszka 22—24, łubin niebies- 
ki 11 — 11.50, seradela o czystości 
95 proc. 28—29, rzepak zimowy 52— 
58, jary 4748, rzepik zimowy 45— 
46, siemie Iniane 53—54, słoneczniko= 
we siewne przemysłowe 45—50, mak 
niebieski 93—95, gorczyca 53—56, ko- 
niczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 80—90, o czyst. 97%/, 110— 
120, biała-sitrowa 265—285, o czyst. 
976/ą 815—335, 'rajgras' angielski 80—* 
85, makuchy: niane 23.50—24, . rzepa”, 
kowe 15.25—15.75, konopne 13,50 -= 
14.50, palmowe 16,75—17.25, kokoso- 
we 18.50—19, słonecznikowe od 40 dò 
450/, 23.50—24, słoma żytnia w snop 
kach 4.75—5.25, siano prasowane ga* 
tunek I — 7.50—8, II gat. 6.25—86.75, 
przelot 75—80, tymotka 38—42, lucer- 
na ‘francuska 260—280, lucerna wę» 
gierska 400—425, ząb południowo-afry ' 
kański Nr.:2: —. 24—25, ząb amery* 
kański 32—33, nasiona buraków .pa- 
stewnych 56—65, marchwi 

160—180, kanar 40—45, kminek 65— 
70, śrut rzepakowy 14.50—15, kokoso* 


'wy .14—18.50,. palmowy. 14.15—14.38,' 


Nie tylko szk 


Nasza akcja o wydanie zakazu | 
palenia w tramwajach, a raczej oj 
zniesienie nieopatrznie wydanego ze- | 


zwolęnia, które uczyniło z wagonów 

„trujące kamery*, wywołała żywy 

odzew wśród szerokich rzesz publicz 

ności, tej publiczności, która jeżdżąc 
tramwajami zmuszana jest wbrew 
własnej woli i chęci do zatruwania 
swego organizmu kłębami dymu ty- 
toniowego. 

~. Codzień otrzymujemy od naszych 
czytelników po kilka listów, a każdy 

z nich jest aktem oskarżenia prze- 

ciw władzom, które ten stan rzeczy 

tolerują, każdy jest walnym argu- 
mentem za zniesieniem absurdalne- 
go zezwolenia, 
— „To palenie w. tramwaja jest ni- 
komu niepotrzebne — pisze nam Czy- 
` felnik podpisany „Stary palacz“, — Ja 

jestem palaczem nałogowym, ale prre- 
dewszystkiem zawsze mogę się pow- 
strzymać od zapalenia przez te 6 czy 
10 minut, a w ostateczności są prze- 
cież pomosty, gdzie nikomu nie prze- 
szkadzam. Zresztą jestem jeszcze na 
tyle dobrze wychowany, że. znajdując 
się w ciasnem pomieszczeniu, gdzie są 
niepalący, a przedewszystkiem kobłe- 
ty — pytum o pozwolenie zapalenia 
paplerosa. Oczywiście w tramwaju jest 
to praktycznie niewykonalne, więc nie 
palę wcale. 

To zezwolenie magistratu na paplo- 
rosy w tramwajach zostało wydane 
widać przez ludzi nieliczących się wca- 
le z formami przyzwoltości, a szko- 
da; w dzisiejszej dobie obniżenia po- 
ziomu dobrego wychowania, uprzejmo- 
ści, i przyzwoitości, udzielanie przywi- 
lejów ludziom źle wychowanym, (bo | 


TABELA 


INIEURZĘDOWAJ z dnia 1 


Ii II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


lecz nieprzyzwoite 


jest palenie w tramwajach 


odliwe— 


pałą w tramwajach tylko źle wycho- 
wani), jest wysoce niewskazane”. 

Jedna z czytelniczek, pani S. Z: z 
Marymontu, pisze: 


„Pomijam już to, że sama wsiada- 
jąc do tramwaju narażona jestem. w 
tłoku na wypalenie oka przez papie- 
ros sterczący z ust jakiegoś eleganta, 
pomijam, że zawsze wysiadam `o 


wlec się w ogonie Warszawy, nie 
kopjować jej niewolniczo, mieć w 
repertuarze własny styl, własne o- 
blicze. Ale nietylko to. Kierownicy 


Gay kierunku, aby od czasu do czasu 
dzić stolicę na odcinku sztuk 

pana popiołem i raz wypalił mi ktoś! WJPTZE z : 
miaro w nomitl zy kaze | Poe, polska, propremjere. 

1ose z © » s 
Ad, że mój illetni A ICA ir nie sztuka Pawlikowskiej-Jasnorzew 
dżący do szkoły musi przez 40-minut | skiej „Rabą dziwo“, którą miałem 
truć się nikotyną. Dopiero z artykułu okazję widzieć podczas kilkudnio- 

w „Kurjerze* dowiedziałam się dlacze- wego pobytu w Krakowie. 

go mój Rysio codzień prawie. przymo- | Pawlikowska-Jasnorzewska poku- 
sił ZY, sypiać z powrotem nie | ija się o rzecz trudną, skompliko- 
dle lAl Spei YEA: NA poło eric waną i ryzykowną: postanowiła u- 
PR 2 | | kazać w satyrycznem ujęciu szaleń- 


lo i n lękarza, A 
głaz ara AEO Y Wp: stwa i absurdy totalistycznej dykta 
wadzono autobus, gdzie palić nie wol- | tury, W tym celu skonstruowała sy- 
no apetyt chłopca poprawił się. Pano- | tluację paradoksalną : w jakimś ab- 
wie macie rację: to dym w tramwa- | strakcyjnym kraju na czele rządów 

stanęła przywódczyni-dyktatorka, o- 


- 


jach zatruwał dziecko 1 odbierał mu 


Sceniczna próba ośmieszenia dyktatury 


„Baba dziwo“ Pawlikowskiej- Jasnorzewskiej 


mea scemie teatru krakowskiego 


Nasze teatry prowincjonalne ma- | ści na swój ład i fason. Na czemże 
ją pochwały godną ambicję: nie) ten ład, ten fason, polega? Na tem, 


ich ambiejonują również i w tymi musową służbę w koszarach, której 


siły, przeciwstawiające się tej 
ktaturze obłąkanej baby, coś p 
że kobiety bezdzietne są uważane za | zentują, są coś warte. Któż bot 
wrogów państwa i ustroju, na tem, jest przeciwnikiem naszej dyktał) 
że dla powiększenia siły obronnej ki, kto w rezultacie odnosi nad? 
kraju wprowadza się dla nich przy- zwycięstwo? Jakiś żonkoś, bun 
cy się przeciw prześladowaniom 
jedynym celem jest najliczniejsze, ny, z którą nie ma 
potomstwo, | marna, nikczemna, Spsiajsgywśc. p 
Sam temat, paradoksalny i grote-! rząca w pierwszym e o > 
skowy, mógłby posłużyć za materjał u dyktatorki dostać posadę, pH 
do mniej lub więcej zabawnej, mniej adi po aż nią w sposób 
lub więcej pieprznej farsy, Ale au- į żający. i 
torka PEN AFLA i ambicje o wie-| Jakiż jest rezultat tego przed 
le wyższe. Chodziło jej o to, aby na stawienia, z czem widz i 8 4 
tej kanwie dać aktualną satyrę po: | Opuszcza teatr? Otóż dzięki pu 
lityczną, o znaczeniu głębszem. Więc | rozłożeniu świateł i cieni, efekt 
baba-dziwo, kobiecy dyktator, przy- | wi jest taki, że „baba-dziwo”, je! 
brany w fantastyczny mundur woj. | na postać, potraktowana przeź 
skowy, w wysokie buty z cholewa: | torkę ujemnie, ale po człowiecze 
mi, jest wciełeniem brzydoty. Całą | mtmo, iż reprezentuje światopofł 
jej „działalność“, to coś w rodzaj, | nie do ton A Ww nas 
zemsty za niewyżyte tęsknoty ero: | momencie u u, u y w: 
tyczne, coś w rodzaju odwetu za to, | Coś w rodzaju współczucia i sym 


apetyt, Wstyd, że na to pozwalają”, 


EEK RAN POZY: AWA WODZIE ONA BACA 
Sensacyjne aresztowanie ozonowego działacza 


w Słonimie, po wyroku skazującym 


Z Wilna donoszą o aresztowaniu 
znanego w sferach robotniczych rad 
cy prawnego referatu robotniczego 
OZN okręgu wileńskiego, Kugenju- 
sza Turowicza, 

Eugenjusz Turowicz przed kilko- 
ma dniami wyjechał z Wilna do 
Słonima, gdzie miał stanąć przed 
sądem. Prosił o zwolnienie na dwa 


LOTERII 


4 stycznia 


105 50 392 427 79 713 71 924 30 52 93 
73049 140 225 361 95 628 776 827 53 
74304 418 570 83 84 635 75026 254 473 
556 72 91 639 719 962 


Stała dzienna wygrana w 5.000 padia na|76234 79 91 313 65 425 603 79 77003 56 214 


114873 

Zł. 25.000 na ary: 29781 41125 

ZA. 10.000 ma ar, 7668 

ZI 5.000 na a-ry: 24581 33460 372% 

zI. 2,000 na n-rfy: 7146 24919 251 
60792 84366 89288 90219 105918 111981 
1421.51-.155514 

Zt, -1.000 aa mej 
23650 23719 44597 4791 


3 48212 53854 5542] 638 


64090 76284 77308 81399 85877 87808 89181 95231 |311 787 865 7 78 950 63 86025 


81223 
I 131814| 34 58 82035 416 22 36 571 669 91 98 


3 ARZI2 SSA BSAN: Gda. |57 783 UJ) 86 919 B5132 ŻŹ7 BL DIY aoa DJ 


64 92 328 73 93 632 36 972 178026 204 405 
536 B6 60B 35 89 727 907 79034 53 54 $u 
499 722 61 840 912 

80011 54 100 32 203 422 34 748 923 
81076 302 412 625 52 721 47 54 200 21 902 


53001 149 55 250 372 448 637 771 63) 916 
54015 152 60 91 244 74 96 J41 84 403 17 


293 319 69 


106754 108800 118624 120755 124190 124985 125719 | 959 87216 72 410 84 972 88050 134 355 679 


326814 136994 140474 155510 


Wygrane po zł 2590 

23 175 361 76 370 99 460 640 751 1071 
131 221 44 521 39 618 32 33 66 767 91 £93 
72 2198 221 317 30/75 80 580 844 935 57 
70 3055 56 159 527 65 94 642 754 819 74 
929 4364 40/ 283 717 42 846 981 5009 67 
272 75 530 94 875 999 6055 82 83 174 244 
838/50 7000 63 113 23 448 713 74 76 900 
27 8132 41 98 238 68 306 58 631 771 958 


989 63271 314 82 88 456 524 720 97 

102036 64 169 77 366 428 43 578 672 785! 

O E EEE E EEE JE DŁ 
831 912 104317 519 51 771 78 686 105013 

11050 74 776 197 561 618 21 B27 Bo 908 J4 [BT 139 94 283 316 047 92 T10 108033 227 | 97 205 658 902 68035 327 435 807 987 

12030 43 203 793 95 611 700 89 828 13012 |307 435 67 505 /0% 15 107003 59 87 1g41 69029 63 659 76 729 592 934 69 


43 966 74 


16-94 97 182 218 92 359 445 507 48 712 
49 92 39 818 33 66 68 14079 100 15 24 79 
250 67 448 85 555 626 15078 105 13 39 


46 57 236 371 83 438 505 29 36 92 625 69| 


62 B6 831 920 17151 52 349 611 91 798 
15038 40 91 174 241 46 47 331 62 71 468 
693 748 817 26 79 19080 191 285 90 306 
82 561 98 641 43 718 92 856 57 901 7 54 57 

20048 65 96 201 458 535 613 733 4 852 
920 26 80 21064 294 322 33 87 89 430 57 
843 63 22068 155 236 377 401 548 711 
908 93 924 52 23092 145 66 92 97 212 35 
330 68 42/ 515 48 77 621 78 704 867 929 
24170 282 495 519 30 831 44 960 25050 176 
258 375 432 56 613 38 66 702 53 57 812 
51 73 74 26061 115 48 236 71 307 99 471 
96 555 637 706 803 11 37 909 69 27127 333 
72 519 7r 610 703 4 11 83 976 84 2511/ 35 
58 207 31! 29 426 669 94 925 29056 273 265 
409 13 83 642 714 

30064 67 202 81 87 92 93 369 584 774 962 
31050 153 228 44 310 17 56 564 623 742 
611 43 94 968 91 32229 90 332 415 49 570 
607 11 97 203 8 17 83 85 33044 269 315 
33 84 89 502 93 761 825 29 34 34027 151 
66 78 304 11 48 53 81 426 65 513 79 774 
35085 266 363 93 77 522 685 787 844 46 55 
65-36055 150 210 311 32 45 412 16 62 67 
22 31064 88 456 538 621 714 60 73 77 857 


865 


50184 201 423 25 33 506 717 45 68) 


51027 63 451 501 760 940 9 941 52089 92 
119 335 40 486 628 878 937 75 53162 74 
428 92 94 918 24 54028 125/62 32 272 
79 935 376 502 21 669 714 610 73 339 
55030 332 483 562 895 922 56029 52 151 
78 274 89 397 927 64. 57007 55 159 67 37 
254 538 87 617 734 58416 517 69 59147 
49 58 453 520 43 91 601 10 36 52 98 749 

60129 45 332 431 70 661 869 94 905 37 
61009 16 208 67 79 310 88 90 544 653 84 
736 81 829 67 963 62072 82 142 73 %6 
254 712 32 776 97 913 59 63023 117 315 
679 751 832 88 64180 98 204 765 77 %63 
908 65169 248 98 318 70 714 811 938 77 
66001 283 90 307 849 67041 93 154 227 
54 83 427 92 531 662 706 38 68150 299 
242 51 568 711 821 58 69053 454 531 641 
24 878 69 97 921 50 87 

70026 132 75 219 33 42 43 33 330 619 
732 47 60 998 71023 207 2071 320 400 
20 552 53 68 672 708 BLA 297 12003 J$; 


PO 747 964 89324 464 604 773 960 

90240 419 76 522 648 85 741 844 85 989 
91088 175 95 211 69 336 65 409 591 /71 
874 92025 118 92 321 79L 93027 77 97 472 
542 738 917 54 94071 155 58 356 512 92 
745 95174 258 95 428 595 602 36 871 81 
721 75 96049 69 103 28 51 335 83 676 705 
908 53 55 97077 233 92 505 54 93 98019 
131 363 404 639 911 99059 68 74 150 57 97 
224 48 89 532 37 344 

100150 405 540 612 909 82 101116 78 
225 360 429 322 616 706 54 70 849 


470 71 533 37 623 765 809 962 99 108172 
206 620 743 58 109165 87 476 87 89 
152 955 78 


14 113149 587 653 718 73 919 


114144 63 219 23 266 486 626 762 86 115011 | 914 


90 564 672 116072 86 197 270 93 325 66 
459 547 685 751 79 857 919 54 117032 127 
47 ES 247 369 93484 556 715 41 118094 
209 99 336 401 60 926 119031 47 103 229 
43 346 646 711 49 853 99 992 

120034 74 92 101 39 74 238 66 98 312 
463 601 700 19 33 99 918 76 121074 104 
550 604 68 731 52 98 122129 255 73 562 
647 98 806 79 85 988 123084 201 85 


77 441 545 757 810 10 129021 75 81 
376 523 38 604 821 

130043 86 113 45 393 480 544 85 
846 966 131094 119 85 218 753 832 67 981 
132161 219 411 542 85 848 945 133160 88 
258 311 586 731 909 134033 401 49 748.851 
982 8 90 135294 527 931 136210 22 
B99 137021 88 9 142 235 323 511 6626 70 
781 91 902 97 138048 91 158 351 556 705 
508 26 139056 100 9 36 41 5 414 69 
762 829 76 943 
| 140082 199 238 328 


544 610 
67 70 504 955 
1438025 95 199 315 531 601 70 739 874 
85 149111 23 417 48 70 514 59 452 72 94 
729 94 614 88 

150075 358 70 570 89 614 151090 1 106 
| 38 93 209 328 542 608 26 96 718 879 91 


520 50 
152010 38 141 97 724 842 153023 
66 163 


III ciągnienie 
Wygrane po zł 250 
5 19 442 80 517 789 93 99 1081 334 
81 518 82 829 958 59 2149 69 291 95 409 
62 90 568 70 607 751 3029 655 4029 83 
300 39 415 541 901 31 5305 329 33 BSE 


921 6305 77 472 33 344 619 2013 61 174 
217 365 447 56 91 501 8029 159 299 


515, 


110144 370 7 7534 824 41 111119 46 388 ' 
753 876 16097 137 305 79 429 61 527 655 641 731 964 75 112047 253 £3 302 59 77 500| 


ar. 113984 


pętana manją skrojenia całej ludno 


dni, lecz w określonym terminie nie | Kopnięciu. 
wrócił, 

Dopiero wczoraj wydział śledczy 
w Słonimie powiadomił Wilno o a- 
resztowaniu Kugenjusza Turowicza, 
Aresztowanie to nastąpiło w wyniku 
rozprawy sądowej. Sąd skazał Turo 
wicza na 2 i pół roku więzienia. 


chłoszcze dyktaturę, drze z niej 
sy, ośmiesza ją i kompromituje. 


nicy“ nie potrafiła 


AZUA 403 ZLA ZL 3% 4/7 31 LL bö /02 
843 970 13063 139 237 65 448 518 634 
14139 474 527 772 800 985 15142 219 62 
443 50 910 80 16274 98 342 B6 408 17156 
229 319 75 473 365 738 930 18110 204 403 
631 59 19066 104 417 £1 762 845 

20301 866 983 21264 834 991 222000 
629 781 23038 415 580 746 871 24100 323 
724 25 812 38 25025 317 411 559 893 
26648 86 710 976 27089 107 227 753 82 
851 28002 13 29 745 89 268 79 968 29080 


188 519 694 840 
541 727 912 31003 


47373 H349 GUIS /A583 BAG 
12290 125599 124521 144528 

Zi. 1.000 na n-ry: 537 8500 8640 119333 37441 
3804] 43219 46527 52665 5438) 64375 71437 80195 
90029 07626 100125 110168 11796] 18249 17851 
126449 131240 147505 140323 159764 


Wygrane po zł 250 


590 1030 66 79 743 988 2001 22 142 
249 303 56 591 3142 237 798 909 50 4500 
747 878 5184 226 35 561 79 6840 76 702% 
126! 356 675 766 8150 84 275 87 437 5:6 687 
669 | 91 9212 360 72 79 439 616 
226 10370 535 690 774 11351 865 12091 111 
685! 636 70 836 13148 332 544 73 823 14494 
1519 705 21 897 1518) 386 437 560 675 822 
60 937 16363 446 540 654 17044 1681 297 
316 549 74 670 781 18019 145 986 19063 
94 219 88 903 97 781 

20083 195 575 21060 318 421 507 646 
748 962 22034 283 304 14 454 623 67 
tea 373 428 74 502 916 24457 562 25179 


Yl6y6 108/58 


30015 582 322 
33 385 643 790 845 32236 398 515 
739 32158 480 925 34786 35255 342 
36319 55 667 7054 93 263 562 67 26 
793 932 38051 342 612 16 956 39457 

40079 112 35 370 515 848 41194 303 
26 82 411 44 62 548 42077 218 76 538 
646 732 955 43001 260 87 334 416 759 
946 44070 82 131 445 71 672 727 800 941 
45229 434 524 95 632 707 35 850 92 46315] 
446 621 832 913 34 47026 138 55 465 663 
749 814 48045 49094 337 402 21 760 856 | 

50410 74 647 825 „51013 173 639 20) 
800 96 52287 710 85 93 866 53067 201 30 
332 44 531 42 51 641 717 54076 607 28 
750 55 886 87 


780 69 95 896 945 98 , 
30155 76 283 99 484 960 31040 202 


924 33 58 46205 549 655 885 47018 186 
226 386 651 68 933 48117 251 442 941 
49098 483 


466 665 99 921 96 32139 247 405 84 

55345 952 94 56239 52 373 79 795 825| 33020 247 449 34057 145 435 35376 429 

96 51 88 954 57137 402 75 69 ESL 956|595 B02 36359 558 89 824 37108 84 319 

| 58073 91 394 408 752 59141 86 227 422 494 550 81 615 91 703 863 913 91 38216 
691 85 636 810 20 39114 352 974 

a 63 "460 taty s9 627 784 |,„.0032 330 741 53 41200 69 443 760 

946! 929 42513 665 739 803 43113 434 807 95 

395 rtg 614 882 930 45213 88 89 792 842 


70905 6 484 723 812 18 60 71100 237 50246 608 41 938 51044 835 52046 357 
E1 89 315 24 541 913 72347 80 610 47001 | 721 53921 628 716 981 54015 393 804 35 
4 74006 15 16 103 8 450 85 637 875 90 553% 54 72 416 75 965 56121 60 243 544 
968 75086 94 260 344 456 714 76970 77009 607 10 5% 57057 589 58005 185 213 564 
106 12 37 222 51 345 76012 197 231 508 634 59320 
91 637 79100 37 234 g6 380 91 703 854 60108 226 505 31 62 76 085 61154 99 
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że tem brzydactwem  pogardzano, 
Jała ta babska dyktatura, operr: 
jąca napuszoną frazeologją, terory- 
zującą ludność drakońskiemi środ- 
kami, rozsypuje się w proch i ni- 
cość przy pierwszem  silniejszem 


Bardzo to piękne i chwalebne, że 
Pawlikowska-Jasnorzewska tak śmia 
ło, tak bez ogródek, z taką pasją 

P 
Ale 
niestety, autorka „Egipskiej psze- 


przeprowadzić 
na scenie dostatecznego dowodu, że 


tji. Mówimy sobie: jest wstręt? 
głupia, ale przynajmniej chce @ 
goś, do czegoś dąży, za coś się pó 
A to, co się jej przeciwstawia, Ÿ 
tylko nicością, 


osiągnięciami nie jest, 


„Ostatniego c 
Glaesera, książkę, wymierzoną 
ciw dyktaturze hitlerowskiej, 
wie dobrze, jak to łatwo, nie 
jąc przeciwstawić pozytywnemu 
pozytywnego dobra, stanąć na 
wędzi mimowolnej, podświad 
|niezamierzonej afirmacji tego 
Jeżeli chodzi o sceniczną 
) trzeba przyznać, że „Baba = 
“ należy do najlepszych u 
Wien size 
pierwszą, na 
jest 
żadni 
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da 


si 


o R a w e 


ak 


vir 


si 


zwartość, zwięzłość., 
niepotrzebnych _ dłużyzn, 
niepotrzebnego perorowania. pja 


| Chwyty satyry 
doskonałe; dwaj adjutanci przywł 
czyni, paplający bzdurne slogs 
marjonetki z szabelkami, pociąg 
na sznurku, żyją pełnem ży 
choć mamy z niemi niewiele do ch 
nienia. Kapitalna jest również fi 
ra dyrektora radja, tchórza, 

: cego się o posadę, pozbawionego $ 
kiegokolwiek zdania, również 

na dyktatorskim sznurku. Świetł 
postać „adjutantki* fiibrerki, i 
nież nieprawdopodobnej brzyduli 
niewyżytych tęsknotach miłosny 

Mimo tych zalet, sztuka ma wę 

bie coś mechanicznego, Tylko ch 
| lami postaci sceniczne żyją — P 
ważnie są ilustracjami kreskoWw 
do inteligentnego, dowcipnego; i 
dliwego feljetonu satyrycznego, 
ry dotyka spraw niezwykle isto 
nych, bardzo aktualnych, ale z 
czyn, o których już mówiłem, 
stawia wrażenie niedosytu i 

ści. 
Teatr krakowski dał utworo” 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej opr 
wę, godną uznania. Rolę tytułowł 
gra Stanisława Wysocka, Czyż -a 
ba pisać o tem, ile z niej wydo pak 
prawdy, bezpośredniości, jak 
zachwycić każdem słowem, każdy” 
gestem (może to ujęcie sceniczne 
pełne zarazem ciepła, przyczyni at 
| do tego, że wbrew zamierzeniu rt 
torki baba-dziwo budzi coś społ 
dzaju sympatji). Z reszty z rol 
wymienić należy przepyszną W 
„adjutantki* Werniczównę, P% 
rozmachu i szerokiego humoru. 
worską, doskonale się prezentują”? 
go Czajkowskiego. 

Dekoracje Orłowicza bardzo pi 

myslowe. (t 
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o _99 
„W żłobie leży | 
po polsku w Londynić | 
Rok rocznie w kościele ka ró | 
kim św. Patryka w Londynie p 
Soho Square w oktawę Trzech bożedł 
li odbywają się specjalne na 
stwa dla różnych narodowości. 
Polskie TETEE z pola 4 
kazaniem rektora Polskie 
tolickiej ks. Wł. Staniszewskiej 
odbyło się w niedzielę. Sciągne!c j 
no z całego wielkiego Londynu ni 
stwo Polsków ale także i inne 


rodowości, 
a szczegó! 
pik 


Pięltne kolendy polskie 
żłobie ży” Makiakiowioe 
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nie czterogłosowe a 
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W ub k si ierwsze, na ,,dwustronny zrzut przymusowy”, Jest tu do zalicytowania i wygrani 
po Han teh az EA nasze- RAY na turnieju niewielu graczy tego | (przez N.) — sziemik bez stu. 

Fog WA bridgeiowogo: A dużego sziema wygrało. W” turnieju naszym S. pary. zalicytował: 
zzz p Z łe z atu, em a wy 
e Pawła I Pust. ników 1 rozegrała 14 niezwykle emecjomu: ROZKŁAD VIII. Eo NA A rp Aa Os 
bor E AE, 1 Rozktady te, specjalnie ulozone przez klo- | STAN ZAPISU: SN—MO, WE—Mo. | Girnika) raz edna, wygrala salomika, 8 ję 
itat ik AZ Z NZ ZZA rownictwo turnieju zawierały najciekawsze 9.8.7.3 ar (R graty 3 bez atu, z których 2 zro 

ad TEMPERATURY WCZORAJSZE „problemy rozgrywkowe, jak „zagrania e iły sziemika, a 2 tylko 5 bez atu. 
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POGODA NA DZIŚ 


Chmurno, z rozpogodzeniami, więk- | w turnieju — popełniła nieoczekiwanie du- 


zemi na zachodzie. Zrana miejscami 
opady. Po nocnych przymrozkach, tem 
peratura w ciągu dnia do 2 st. powy- 
tej zera, Umiarkowane wiatry połu- 
Wo-zachodnie i południowe. 


W teatrach 
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ez 
cz STAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
pof oae ty A Arodowy: „BIAŁwtiWO”. POCZ. O 
a tep catr Polski: „Papa Nicoluzoa”. Począ- 
4 T o godz. 3.30 popol. 
ym] Bog „Letni: „W roll głównej Barbara 
tre Teatr No. O Godz. 4-6] popol. 

g| "dz. wawy: Gdsżł ładunek". 
"i doc Mały; „Rozwiedźmy się”. Począ- 
? # k o godz. 3.30 popot. 
w, szy! ej nom: „Świętoszek”, pocz. o 

i at 3 pop. 
mie PTR Malickiej „Poprostu człowiek”. 
Tex godz. 4, s, a 

) oł cątek o mda af” „Dom warjatów”. Po- 


: „Porwanie Sabinek”, pocz. 
wieży Teatr (w Teatrze Letnim): „Króle- 
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żebrak”. Pocz. o godz. 12-aj 
J 6 toneate Kukiełkowy Baj (eala Konserwa- 
uł diem): „O Kasi, co gąski zgubiła”. Po- 
Filh O godz. 4-ej. 
ouf rekcj armonja: Poranek muzyczny pod dy- 
ki Teatr o OZimińskiego. 
i ii Pocs yina: p'Tomelo Paluch 1 Anież- 
x « 0 12-ej i o 4-ej. 
zd jj ay jum (Dom Katolicki, Moko- 
czątek 13): „Jasełka Pana Jezusowe”. Po- 
PRZE godz. 6-ej popoł. 
s DSTAWIENIA WIECZOKNE 
a Tente Wielki: Bani do 


remjera opery Franka „Pani X". 
Arodowy: „Grube ryby”. 
Teatr Polski; y ia”. 


: „Poprostu 
de Unamuno. 

paryżt" Malickiej (Marsz. 8): „Pani Eo- 

rek, 7 Marją icką. Premjera we wto- 


Ateneum; $ Kupioc i poeta" po raz 
: „Dom warjatów”, 


osy jakis ; 
twiat Studjo  Dramatyczao (Nowy 
k „Gwiazdka w 2tudjo", Pocz. o 
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$| w więcz. Przedstawienia w piątki, 
da Ted, ! niedziele, X 
Pr. n i Wiolka, Rewja: „Bawmy się. ra- 
| Oy 
rz rata nik Warszawski: „Kochajmy zwierzę- 
y Tl pRutło” (ul, Mokotowska T2) 
© 
0 Eda, Baj wabinek”, Ostatni dni. Pocz. o 
jet | % KRÓJ „Roxy i jej drużyna” s Lo- 
ról | wa u, M Pro (Cukiernia Ziemiań- 
łuk] arin Med ea): Wielka czwórka”. 
Uczeł, 1 > © se. 
nyd mę mi przepióweczka” a uuljuwzem 
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Eró J (kawiarnie plastyków, ul 
Aktam] aja) paat | Noa 02: między” 
Yyrk g olewki. À 
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| 3 DMACJA O FILMACH DUZWOL 
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przy 4 W kinach 
pos AtS: „Żobrak „, 
zc tua ie? Alpejskie pole" do ponle- 
r tltvk: aM UJ 
ro Aono, Zew w apatonina”. 
opra]  czelssenny; coy matki’ 
łowi] Bt, Marco Polo”. 


trze taulek“, "Symfonja młodości” 1 „f£lepy 
Uropa: 
„byt Fithare ni alka o szczęście” 


u j tw aj: y iealenie bez krat". 

Glywosd. 7 Gaweł". 

sdy% wr Ai : „Prawo kobiety”. 
kala; "Rona" 


o „Damą pikowa”', 
$, św. Andrzeja: „„Dziestęciu 


ie; ` 
aje GZ Złot ł w 
Mowa S? z;Królewna śnieżka”, 
wami szo, wielkiej wojnie” | „Za ku- 


No A 

lam" i Tombola: „Ten, którego ukocha- | 
Paljaz Zabronione szczęście”, 

kefi Trian 018 elizejskie”’, 

MA zalopenOn: „Zgrzeszyłam” 1 „Bło- 

t **Zaporn niana w. 

kaz fp; Yena SZ 
u, 7108 $) Halka” i „Miłość na 
li „Ko 


PA nad przepaścią” i „Uta- 
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; „Za winy ni nione” 
Uciec „Przygody T y niepope one”, 
Victora? „Profesor Wilczy 8 s 


"Mol rodzice rozwodzą się”, 
w PREMJERA 
Zabawy PATRZE ATENEUM 
h za kilka medja „Kupiec i poeta“ 
towszej dni ustępuje miejsca naj- 
win Jerzego Szaniawski 
eGUjącą Ra lasu", Reżyseruje into- 
"w WA fre Stanisława Perzanow 
Rotacja h głównych wystąpią Ewa | 
$ Z Marjusz Maszyński, Stefan | 
Uszezews enunt Chmielewski, Juljusz | 
way i in. Dekoracje Władysła- 
wskiego, 
tatr PUKCES 
È Skarągo:: i, daje dziś t dni następnych 


siai RAR 


ELEKTR GE 


sgo | w dekorac 
rolach „ję, kostiumach Z. Węgierkowej 
> W kownych: Andryczówna, Smo- 


Pady, tylko w dzielnicach południowo- | formie i grały doskonale; dlatego też 
Łochodnich było pogodnie. Tempera- | niespodzianek" było niewiele i do „pół- 


wane" pary konkursowe. W jednym " 
w górach panował lekki mróz. | wypadku nastąpił nieoczekiwany zawód: 


Przy zielomuysn stolil<ui 


Rozgrywki ćwiercfinmnafowe 


bezpieczne”, gry „na zrzutkę”, na „wielką — 

O godz. 7-ej rano panowała w Pol- paradę” i inne. W.10.7.6.5. Resgrywka aż z trudna i równieź po 
sce przeważnie pogoda o zachmurze- |. Poziom gry był wysoki ; "Bajlepsze pe 

niu dużem, miejscami występowały o- | które w dniu tym spotkały się w szlac 


tega na zmus: u przectwnika do zrzuce 
x .} 9.7.5.2. nia „od lewy”. 
nej „walce turniejowej były w „dobrej | 


a 


Jacy N.) musi oddać jedną le- 

%5.4.2. H & A.W.10.6. wę treflową, a yrowozas w końcówce W. 

N mi Fake go |zac Uli aea a a maa o 
bry $A10.6.3 RA RZY kier. N. bije ją na stole | zagrywa 10 trefl. | Dziennik 

para naprawdę dobra, która miała duże -x W. musi wówczas położyć figurą (nie po 


możliwości zająć jedno z czołowych miejsc 


D K.D. czeniu” tej lewy — dużego aty far Ary mis 

3 płodów i „przepadła””, ku ogólnemu ża- z > to e na żre PO AA W fa m Śp. 
owi ogółu. „8.2. użym błędem w ,, któ i 
y weżestaików. turneju = podajemy Po- $ KD.wa. lalkę treflowa T oddaje tE lewę praesiw 


LA uczestników turnieju — podajemy po- 
niżej trzy najciekawsze rozkłady, jakie w 
dniu tym były rozgrywane, opisując jedno- 


W rozkładzie — 
cześnie najprawidłowszy sposób ich „,roze- nóroga dograną 


grania stawiając sobie es stole fa A trefl, orar 
x Rozgrywka ta jest szczególnie ciekawa. | drugiego asa pikowego (w ręce ma 3-go 
ROZKŁAD IV. Na turnieju Por watyskich iptolikach króła pik). pay enuen eko ck 

AN ZAP WE— wan É ~ . podie zym zrzu i 
ST ISU: SN—MO, MO. T o o pad ldea Hafa TEIG albo rani lewę treflową, albo blotkę oč 
% D.W.10.8.6 wano tylko 5 kierów (z „kontrą” i nawet | damy z waletem pik, — przez co daje 12-tą 


W tym celu E. bije zagranego króla trefl | poniedziałek, o godz. 7.50 wieczorem. 


kę trefl, którą bije atutem w ręce, nast 
nie gra asa atu (bezpieczna gra!) — do- 
wiaduje sią o renonńsie atutowym u N., a Karę: 
czwartym walecie z dziesiątką u S. — I za- 

grywa blotkę EO zed doite- x 

go. co położy 8. — e ją na stole 4, ki č 
lub ósemką. znów gra biotkę trefl i bije] , Poniżej podajemy: wyni rozgrywek 
ja w ręce atutem, „Śwchodzi”* na stół asem owiererisalowya drugiej grupy uczestni 


Karty rozdawał W. i prawie przy 


wszyst- rzobíja ostatnie trefl zo stołu o- 

kich stołach rozpoczął licytację od „2 tro- arie atutem w ręce, — wreszcie zgry-| Zaznacmmy jednocześnie, ża wyniki te nie 
FU", — focia normalną licytacją „forsu- | wą króla | damę karo, na którą zrzuca ze są jestoze „uprawomocnione”; wynikają 
jacą'' dolicytowano się do sziemika bez niu, stołu blotkę pik. Teraz jwa z ręki asa | one z punktów matchowych, obliczonych 
a mianowicie na 7 par: 4 — zalicytowały pik 1 oddaje lewę pikową S5. W ten spo- | przez j ; ponieważ jednakże poszczególne 
aziemika. boz atu i z nich 2 wygrad AE sób S. utrzymał się w ręce i musi grać | pary mają prawo „reklamow X w „termi- 
mika, a 2 — dużego sziema; 1 para grała a Ę EEOC pasi 
5 bez atu i zrobiła szlemika, 1 — 4 atu „pod widły” na stole. W ten orygi- | nie dwudniowyra (a upły 


nal (przypominający „wielką aradę ') | dziś wieczór) — przeto w podanej liście 
mewy zajaspiecziiaj jest wy sziemi- | mogą zajść jeszcze zmiany, a zaintere- 
ka w kiery. sowani zechcą się dowiędzieć o ostatecz- 
Jest jeszcze inny P sy bg taj rozgrywki, | nych wynikach dziś wieczorem, lub jutro 
który w remige da Wygrenego rze w ciągu dnia. 

ika, ala ,, azie" on przypadkowo tyl- z A 
ko. ziski Path tame marjażowi w ręce 8. | Z Maji SN, de pólfinała przeszli: 
podczas, gdy ik de pg b rzez nas spo- p. STEFAN SUPIŃSKI i p. KAZEMIERZ 
sobie. rozgrywki RZA pizżwzcy | HURWICZ (61 p.); . 
pas aba irand Gans z p. MARJA RADWANOWA i p. MARJAN 


bez 
atu (i zrobiła również 12 lew), jedna zaś 
ara grała szlemika w trefle | zrobiła du- 
ego Szlema. Komitet ekspertów orzakł, że 
naj PrawidioGÓRą grą jest tu licytowany 
szlemik bez atu, a wygrany duży sziem. 
Szlema tego wygrać można na „poedwój- 
nym, przymusowym zrzucie”, 

Pierwsze wyjście N. było waćnie 
(najprawidłoweze) w damę pik. OZĘTYWA- 
jący (W.) bije tę damę królem na stołe i 
zgrywa 5 lew treflowych, zostawiając sobie 


na stole A. 9. pik i drugą damę kier. na. rzecie, bardzo ciekawe rozdanie, to: KURMAN (56 i pół p.); 
stopnie zagrywa małe kier, — przebija na Pa: J. XII. pP. WACŁAW SZULO i p. JAN GUTOW- 
stole damą, zgrywa asa pik, (na którego 


STAN ZAPISU: SN-—0; WE.—0O. | SKI 5 1 pół p); 


zrzuca z ręki blotkę karo) i wraca do ręki p. M. WOŁACH i p. W. CUKIER (55 i 


kierami. W tym momencie S., który musi 


trzymać czwartego waleta kier — zmuszo- % K.10.5. pół p.). 

ay jest ma kjene pinika ea wę waleta Y A.D.T. Z linji WE.: 

arg; aro jest dotychczas „trzymane > 
przez N.; jędnakże obecnie, kiedy W. za- A.D.10.4. p. P. WIECZORKIEWICZ í p, A. GOLD 
grywa króla kier, N. zkolei podlega przy- A.KA4. STEIN (73 p.); 

musowej zrzutce 1 będąc zmuszony trzy- p NA me p. Z. EOTMIL 1 p. M. BORENSTEIN 
że eta pik (gdyż ng stół Í sat Jsascae %D.W.8.4. N % 9.6.2. "160 p.); 

ojście królem aro do p — mus . 

zrzucić od trzeciej damy karo. Na zagra- ©Ó.5.3. W. E % 10.9.8.4.2. p- I. WOKULSKI i p. M. CXMMÓLSKI 
nego więc króla kier W., odpowiednio do 6.5. s ke 9.8.7.3. (51 p.). 

zrzutki N. zrzuca ze stołu 9 pik, lub blot- D.W.8.7. S. 2; K. 
kg karo, — poczem W. zagrywa asa karo | TAW- ) odka ae 2 

i królem karo dostaje się do stołu, gdzie 

ma ,,wyfortowaną* blotkę karową, lub pi- $ A.7.3. 

kowe tan SDORODI w, wygrywa du P KW. - = 

go szlema bez atu. Rozgrywka ta (szcze- $ K.w.2 l | 

gólniej „na widno'*) nie przedstawia więk- PASJA p 8 

szych trudności i jest typowym przykładem eż. 10.9.6.5,3, d 151 £ 8 Si U 


„ŻYWY ŁADUNEK” 


Ogłoszenie o przetargu na budowę ElXIToWNi | premier maómowzzj nord awietnego 


Brunona Winawera „żywy lady- 


Zarząd osady Krasnosielc w powiecie Maków - Mazowiecki, ogłasza (zyć Ep polka rs paek, sa 
przetarg piśmienny na budowę i eksploatację zapory wodnej na 1wegulowa- „cała sobie żywy oddźwięk u publiczno- 


ze świ EM EE 
nej rzece Orzyc oraz wszelkich urządzeń do oświetlenia elektrycznego o na Konoaliwo Erai eana EDTA 
pędzie wodnym. fówna, stwarzająca figurę o przedziwnie 
Przewidziane jest zgórą 500 abonentów. zabawnym profilu ,,nieszczęśliwie zakocha- 


Eksploatacja przedsiębiorstwa będzie oddana na okres 20-letni. p PEL r adena LI N E zwy 


Oferty w zamkniętych kopertach przyjmowane będą w terminie do Konawca centralnej postaci szttki. Szereg 
1 marca 1939 roku. SA. RY, poetai, atmaraala Na 
Szczegółowych informacyj piśmiennych lub ustnych udziela Zarząd rh penimes Solarski, Łapiński, Roland 
Gminny w Krasnosielcu, powiatu Ma ków - Mazowiecki. 1 


Dojazd koleją do stacji Jastrząbka, skąd bryczką pocztową do Kra- | POPOŁUDNIÓWKA W KAMERALNYM | 
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smosielca (17 klm.). Teatr Kameralny daje co wieczór o godz. 


8.16 (koniec o godz. 10.15 wiecz.), a w nie- 
a dzielę o goda. 4.15 popoł. tarsę Laufsą 


„Dom warjatów”', w reżyserji ©. Chaber- 


Rzport.ż? z trunsmS)] radjowyh „EIS-u" EER R iea s 


otwartej kurtynie. 


Usłyszymy conajmniej 100 w różnych językach „MAŁE QUI PRO QUO” 
Sukces kapitalnego rogramu w ..Małem 
W Polskiem Radjo wre obecnie praca Zakopanego jest bardzo interesująca | Qui Pro Quo" p. t. WIELKA CZWÓRKA! 


organizacyjna i  przygotowawcza do Otóż z Zakopanego nadanych zostanie | jst Piw UIAA pair ło tei tr 
wiełkiej międzynarodowej imprezy ponad 100 transmisyj, reportaży, wzmia | w Ziemiańskiej, śwadczy najwymowniej, że 


sportowej, która odbędzie się w przy-|nek i komunikatów. Najwięcej czasu, | jeżeli idzie o dobrą zabawę, „Małe Qui 
szłym miesiącu w Zakopanem. bo ponad 30 godzin zajmą bezpośred-| *79 Quo” jest bezkonkurencyjne. 


Wobec tego, że Polskie Radjo po-|nie transmisje na antenę, stosowane | OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „PORWA- 


siada , już nadesłane ze wszystkich przedewszystkiem przez kraje Północy, NIA SABINEK” 
krajów dokładne programy transmisyj Polska i Niemcy nątomia"t większość | Teatr „BUFTO” gra dziś po raz 114-ty 
„fisowych” — można obliczyć więc ile swych transmisyj nagrywać będą na|! 115-ty, o godz. 4-ej popoł. | o godz. 8-6] 


godzin w eterze zajmą zawody zako- płyty i dopiero po wybraniu najcie- etap aw OEA AEE AR Skei 
piańskie. kawszych momentów nadawać na an- muzycznej, w świetnem wykonaniu całego 

Na pierwszem miejscu stoi Szwecja, tene, Polskie Radjo nada dla swych RZ Woegrzynem i Zniczem na czele. 
której transmisje trwać będą łącznie słuchaczy około 15 godzin transmisyj igi aheri A P Ea premjera niegra- 
12 i pół godz.; na drugiem Finlandja, z międzynarodowych mistrzostw w Za- nej komedii rzy „ia at „Niech prad- 
która nadaje dla swych słuchaczy, 10- kopanem. zte pierwzaego'"'. ro głównych Ka- 
godzinny program fisowy, na trzeciem uuuuuuiuzyczywyNk | 12 Tiche, Janusz Warnecki | Michał Znicz. 
zaś Norwegja, wprowadzająca do swe-| k „UCIEKLA MI PRZEPIÓRECZKA” 
go programu około 10 godzin transmi- | Olżrzymi akwedukt W REDUCIE 


syj z Zakopanego. Za temi trzema pań- 


9 D INSTYTUT REDUTY (ul. K ika 38— 
stwami Północy idą pozostałe państwa: ' poprzez łańcuchy gor 40) daje w dalsrym ciągu LIOA E RIA, wiel 


— 


Niemcy — 6 godz., Szwajcarja — 4 Ww tych dniach odbyła się w Bar- R NASZE pataka zX Dżin 
godz, — Jugoslawja — 2 godz. i Cze- ker-Dam, w Kalifornji, uroczysta | Jossa "Osterwy. Udział oe Juli di 


chosłowacja — 1 godz. A więc w su- ; olbrzymiego . akwoduk | sterwa. H.” Gellowa, J. Kochanowicz. 
mie rndjofonje europejskie poświęcają inauguracja 8 A 


L. Stępowski i inai. W niedziele, dn. 15 
F.LS-owi około 46 godzin. Gdyby ca- tu, który mierzy 630 kilometrów | b. m., o godz. i2-ej w poł. pierwsz = 


po- 
TAA „| ranek z cyklu „Nowej poezji polskiej”. | 
ły ten program nadawała tylko jedna długości. Służy on do zaopatrywa Twórczość Józefa Czechowicza recytować 


. m 
łożenie jej daje rozgrywającemu przy „pust 


A NIKOA OROLYIEK pa Hh s aj ae 
tym 1 tcytować | chodzi do ręki i zgrywa a trefl, e 
— 5 tee É Eto szle- | 2 lewy kierowe, oraz 4 lewy karowe, pozo- 


z „rekontrą''). łewę rozi jącemu bądź na treflia na 


Pierwsze wyjście było w króla trefl. stole, na blotkę pik w ręce, 

Aby wygrać „napewno”  szlemika. roz- j| Oto t bardzo ciekawe rozkłady turnie- 
grywający winien przebić 3 blotki treflowe jowe, pły; A niewątpliwie zainteresują czy- 
za notu — atutami H zes w Pod naa tełników. 

weżmie: ewy i 
PER KE pen E | ZE e O a T 
sz na hę AAE SR razem 12 lew. arsz. Klubu Zjednoczonego — jutro, w 


asem na stole | natychmiast zagrywa blot- Rosgrywki będą trudne I niezmiernie cie- 
kawe, — raszamy więc na kibiców" 
wszystkich te apa cych się bridge'em. 


A 


jutro. 


NIEDZIELA, 15 
Nabożeństwo z kościoła katedralne- 


go w é 

11.45 Aktualności w programach ra- 
djowych. 

17.20 Gdynia w służbie Itzeczypospo- 
litej — gadanka. 

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 

2215 Wieczór piosenek Berangera. 


Feat jo 


Rzeczypospolitej” — pogadanka. 17.20 Pod 
k przy mikrofonie. 19.30 ,, 

trjanci'* — fragment z ,„Przedwiośnia* — 
Stefana Żeromskiego. 19.50 Płyty. 20.15 Au 
dycje informacyjne. 21.20 Muzyka tanecz= 
na. 21.55 „Polacy zagranicą o swojej SE 
cy — audycja w oprac. Melchjora añ- 
kowicza. 22.15 Wieczór piosenek Beran- 
era w oprac. Antoniego  Bohdziewicza. 
„00 Ostatnie wiad. dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteor. 23.05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim. 


stycznia. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Koncert muzyki polskiej. 15.00 Mu- 
zyka skandynawska (płyty). 16.00 pat 
ka taneczna. 21.05 Płyty. 22.06 Musy 
wokalne. 23.00 Muzyka taneczna. 


KRGTROFALÓWKI 


20.00 Zapowiedź stacji i dziennik. 2.15 
Orkiestra wojskowa pod dyr. kpt. Mie- 
czysiawa Chmielewicza. 20.30 Co słychać 
w sporcie polskim? 20.36 „azełka* X t 


RE w języku polskim i ang. 1.08 


w _ sporcie polskim — poga- 


chać 
danka. 1.05 Trio Polskiego ra 1.40 
„Jasełka * — aud. dla młodzieży. 2.00 Ge- 


weda ze słuchaczami w języku angielskim. 
2.10 Rouoort ork. dętej. 2:50 Program 


na 


rONIEDZIALEK, 16 stycznia. 
6.20 „Kiedy ranne wstają zorze”. = 


! Gimnastyka. 


6.50 Muzyka z 


Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z PIE 
8.00 Audycja dla szkół, 11.00 Audycja 
szkół, 11.15 Płyty. 11.57 By czasu. 12.03 


Audycja południowa. 13, pac dia 


kupców 1 rzemieślników, 158.80 oncert s 


'$ży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
| popołudniowy. 16.08 Wiad. o: 


| 16.20 Kronika naukowa. 16.35 
waczy Zofjł 
Dalekim Wschodzie — feljeton Romana 
Faianta, 17.10 Koncert. 18. Audycja dla 


acital śpie 
Massalskiej. 16.55 Polacy na 


sko - śląską. 21.40 Nowości zycia ©- 


mówi Władysław  Sebyła. .00 „Dzieje 
; symfonji* — pe w rac. Stanisława 
t Sorachowskiego: .55 rzegląd prasy. 


Ostatnie wiad. dziennika wieczorne- 


go, Komunikat meteor. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w języku francuskim. 


PONIEDZIAŁEK. 16 stycznia. 
13.50 Muzyka absolutna i programo 


wa — 


aud. dla liceów 


16.35 Recital śpiewaczy Zoth Mas- 
salskiej. 

16.55 Polacy na Dalekim Wschodzie 
— Roman Fajans. 


22.00 Dzieje symfonji. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Płyty. 15.50 
Koncert z płyt. 16.40 Wiad. sportowe. 16.45 
Parę informacyj, 16.50 Kacik solistów. 


17.10 Siepy 


lot — pogadanka—wygł. Sta- 


nistaw Kucharzewski. 17.26 życie kultu- 


ralne stolicy, 


17.35 Program na jutro. 17.40 


Muzyka taneczna. 21.05 Jak patrzymy na 
renesans — wygl. prof. . Mieczysław Brahe 
mer. 21.25 Koncert solistów. 22.00 Muzy- 
ka taneczna z dancingu ,.Cafe-Club". 23.05 
Fortepian w muzyce kameralnej (płytwh, 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Gra orkiestra 


Mieczysława 


Winowskiego i Mieczysława 


Wróblewskiego. 0.45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 1.00 Pogadanka ak- 
tualna w języku angielskim. 1.05 Utwory 
Fryderyka Chopina. 1.20 Reportaż atosi- 


ny. 1.30 “Janina  Szymulska — sopran. 
2.00 ,„Krzysztof Arciszewski — po 2dan- 
ka Stanisława Kucharzewskiego. 2.10 Mu- 


zyka ludowa. 2.50 Program na jutro. 

EEE 4,2 
Ośłoszenia drobne 
FrOLETAWANIA, Kinowe i e 


peracja posadzek, mycie okien. 

Pga r H mieszkań, De 
p zątanie biur zynfekcja, czy» 
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
apauralami elekirycznemi oraz stata ich 


konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
na 24, telef. 6-28-02. 10 


Przyimt 


„O 
a bieliznę do reperacji, 
+ skarpetki i pończochy 


stacja, to musiałaby pracować na au- nia w wodę Los Angeles i dwuna- | będą: Z. Małynicz, M. Wyrzykowski. Po- j do cerowania. Poznańska 22 m. 62. 


tenie od 5 do 6 dni. Taka duża ilość stu mniejszych miast, położonych | ranki literackie orge aa Aaa e 
transmisyj z Zakopanego stawia przed na wybrzeżach kalifornijskich. 

polską służbą łączności trudne z: Koszty tej gigantycznej konstruk Z FILHARMONJI 

nie przekazania drogą kablową jedno- ojj niosły 220 miljonów dolarów.|. W niedzielg, dn. 15 stycznia, o godzinie 
cześnie kilkunastu transmisyj. Warto i 7 ethen będzie 12.15 odbędzie się poranek muzyczny 2 u- 


dzał : 
przytem zaznaczyć, że podczas zeszło- ski te gó pro 7 zbierany Niege 


zw d Gzeła Ozimińskiego. 
rocznych zawodów F.LS. w Lahti czas 340.000 litrów wody na minutę; bie o Soniai. "bydzie pianistka ada wie 
zajęty na transmisje radjowe był bli- gnie on w znacznej części poprzez | stell Andersen, która wykona koncert for- 


| tepian Mozarta. 
sko o połowę mniejszy. | obszary pustynne oraz łańcuchy gór | aii dat = + Gluck-Mottl, 
Technika nadawania wiadomości. z skię na wysokości do 500 metrów. muhaud i Duka. nilzżchazj 


Pianino 


Wincentego 


40 


firmy H. Menzel, stan do- 
bry. Sprzedam, ul. św. 
8, m. 5. 39 


nA ZY R O D 

, Masz ezumt 
SrySZ 'sz źle? Cieknięcie u- 
szów? żądaj bezpłatnego prospektu 
na sztuczne bębenki. „Mufonia”, Kra- 


ków, Olsza. 


SET 


„DZIENNIK 


Srebrne gody 


polskiej placówki handi. w Piotrkowie 


W historii naszego dorobku 
narodowego na terenie Piotr- 
kowa zasługuje polski handel 
na szczególnie piękną i złotemi 
literami pisaną kartę. 

Warunki, w których przez 
setki lat żyliśmy, sprawiły, że, 
odsuwając się od handlu, sta- 
liśmy się narodem, zależnym od 
elementu obcego, osiadłego na 
ziemi polskiej i dostarczającego 
nam towar obcy. Każdy prze- 
jaw w kierunku uniezaleźnieńia 
się i wyemancypowania z pod 
obcej przewagi w dziedzinie 
handlu natrafiał na zdecydo- 
wany opór i walkę konkuren- 
cyjną. 

Ale mimo tej planowej wal- 
ki, mimo wielkich zasobów, któ- 
rymi się obcy handel na na- 
szym terenie posługiwał, znale- 
żli się i w Piotrkowie ludzie, 
którzy z gołymi nieraz rękami 
walkę tę podejmowali, aby zdo- 
bywać polski stan posiadania 
— | budować polskie bogactwo 
narodowe — polski handel. 

Do takich pionierów, walczą- 
cych wytrwałą pracą ò podnie: 
sienie polskiego handlu — na: 
leżał przedwcześnie” zmarły 


w A - | - 


pierwszy prezes i współtwórca 
Stow. Kupców Polskich w Piotr- 
kowie, radca Izby Przem. Hand- 
lowej w Łodzi i zasłużony dzia- 
łacz społeczny, którego ambi- 
cją było wyrwanie domeny 
handlu branży żelaznej z rąk 
obcych. I w tym celu przed 25 
laty założył pierwszy w Piotr- 
kowie przy zbiegu ulic: Szew- 
skiej i Łaziennej skład wyro- 
bów żelaznych, artykułów bu- 
dowlanych, jak również wszel- 
kich artykułów w zakres go- 
spodarstwa domowego wcho- 
dzących. Zaczątki firmy były 
nikłe. Polska ta placówka mia- 
ła już wówczas dla życia na- 
rodowego miasta, jak Piotrków 
i okolica, duże znaczenie. 
Praca ś,. Antoniego Uniszew- 


e 


Podziekowanie 


Zarząd Rodziny Policyjnej 
w Piotrkowie, niniejszym skła- 
da serdeczne 


p-p. Kazimierzowi Ziembińskie- | 


mu i Więcławskiemu, za bez- 


interesowne granie na zabawie | Niewińskiego przy ul. Słowac- 
dziecięcej, urządzonej w dniu 6|kiego 22 w bieżącej IV Klasie, 
Zarząd R.P. | ZNOWU padły wygrane:5.000 zł 


stycznia 1039 r. 


Wkrótce PIGMALION 115.280. 


na przestrzeni lat 3 od śmierci 
podziękowanie | Męża, wykazała również swą 


skiego nie była łatwą. Polski 
przedsiębiorca spotkał się z 
wręcz wrogim nastawieniem nie 
tylko obcych firm konkuren- 
cyjnych, lecz również i władz 
zaborczych. Dzięki jednak nie- 
zmordowanej pracy, oraz twór- 
czej inicjatywie założyciela z 
roku na rok szła po linii roz- 
woju. Wkrótce lokal przy ul. 
Szewskiej okazuje się za szczu 
pły. Ze skromnej tej siedziby 
przenosi się placówka do no- 
wego, obszernego lokalu w Ryn- 
ku Trybunalskim 7, gdzie do- 
czekała się srebrnych godów. 

W miarę rozwoju tej placów- 
ki handlowej zakres sprzedaży 
ulega stopniowemu zwiększeniu, 
obejmując coraz to nowe dzia- 
ły, jako to: Sprzedaż żelaza szta 
bowego, belek żelaznych; dział 
kanalizacyjno-wodociągowy ze 
wszystkimi potrzebnymi urzą- 
dzeniemi, jak wanny, pie e ką- 
pielowe i wszystkie inne arty- 
kuły, w zakres kanaliz.-wodo- 
ciągowy wchodzące. Solidna 
i fachowa praca sprawia, że za- 
siąg klienteli coraz bardziej się 
rozszerza, obejmując oprócz 
Ziemi Piotrkowskiej także po- 
wiaty sąsiednie: Brzeziński,Opo- 
ozyński, Łąski i Łódzki. Tej to A 
niestrudzonej energii i spręży- væ 
stości założyciela śp. A. Uni- 
szewskiego zawdzięczyć należy, 
że placówka ta nie tylko wy- 
trzymała ciężką próbę walki 
z konkurencją obcą, wychodząc 
obronną ręką, ale przetrwała 
ciężki kryzys gospodarczy i 
handlowy, aby następnie roz- 
winąć się i nabrać hartu, 

Postępując po linii wytycznej 
od założenia firmy, opartej na 
zdrowych zasadach i solidnej 
kalkulacji, firma la ma zapew- 
nioną egzystencję i przyszłość 
— i odgrywa w tej dziedzinie 
na terenie Ziemi Piotrkowskiej 
i w dalekim zasięgu wybitną 
rolę. 

O silnych podstawach tej 
placówki świadczy fakt, że nie 
zachwiała jej nawet śmierć za- 
łożyciela. Obecna właścicielka 


fachowość i głęboką znajomość 
w kierownictwie tym przedsię- 
biorstwem. Pani Uniszewska 
wkłada wiele wysiłku i energii 
nie tylko w kierunku utrzyma- 
nia firmy, lecz pracą swą z 
personelem pospołu przyczynia 
się do jej rozwoju, zyskując so- 
bie przez to rzetelne uznanie 
wśród świata kupieckiego i 
klienteli. 

Naczelnym hasłem i dewizą 
pani Anny Uniszewskiej jest po- 
dniesienie do najwyższego po- 
ziomu etyki kupieckiej i wyka- 
zanie wysokich walorów kupca 
— Polaka. 

Godnie reprezentuje firmę, 
niemal od chwili jej założenia 


obecny kierownik 

p. JAN ŁĄGIEWSKI, 
którego rutyna, solidność, takt 
i umiar zyskały sobie ogólne 


uznanie. Wybitna wiedza fa- 
chowa, oraz wnikliwa inicjaty- 
wa kierownika p. Jana Łągiew- 
skiego przyczyniają się nie tyl- 
ko do wzrastającego rozwoju 
firmy i zwiększania obrotu, ale 
również do podciągania tego 
przedsiębiorstwa na najwyższy 
poziom umiejętności prowadze- 
nią tak dużejplacówkihandlowej. 

P. Łągiewski bierze również 
Żywy udział w życiu Stow. Ku- 
pców Polskich, wnosząc na ka- 
żdym odcinku pracy wiele do- 
świadczenia i cennych wskazó- 
wek. 

Te wszystkie walory p. kie- 
rownika Łągiewskiego są rę- 
kojmią, że placówka ta nadal 
prowadzona będzie na pożytek 
i chlubę handlu chrześcijań- 
skiego. 

Dzielną współpracownicą jest 
siostra śp. Antoniego 


p. Ama Uniszewska 


W szczęśliwej Kolckturze Dj 


p. MARIA UNISZEWSKA, 


na Nr. 71.532 i 1.000 zł na Nr.|która jednocześnie z firmą ob- 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„Białe Tygodnie” firm: Żyrardów, K. Scheibler i L. Grohman w firmie „BŁAWATY" Teodora Łączyńskiego 


w Piotrkowie, ul. Słowackiego 1. 


NARODOWY" 


Prawdziwa „Europa” 


w Piotrkowie 


Piotrków pozyskał zakład re- 
słauracyjny,który pod względem 
wytwornego komfortu, wysoce 
artystycznego urządzenia, świet- 
nej kuchni i sposobu prowa- 


dzenia go na stopie wielkomiej- 


skich zakładów tego rodzaju, 
miłą dla publiczności stanowi 


przystań. 


Tym zakładem gastronomicz- 
nym — jak łatwo się domy- 


ślić — jest 


EUROPA 


Wspaniały lokal w gmachu B. 
Zw. Spółek Zarobk. przy placu 
Kościuszki, posiadający świetną 
tradycję słynnej niegdyś restau- 
racji Szerszyńskiego, specjalnie 
przeznaczony na pomieszczenie 
gastrono- 
micznego nadawał się wyśmieni- 
cie na urządzenie go według 
wymagań 
wielkich i wykwintnych podob- 


wielkiego zakładu 


najwybredniejszych 


nych przedsiębiorstw. 


Nakaz chwili i chęć; dosto- 
sowania się do wymagań pu- 
bliczności są najcenniejszym wa- 
lorem Dyrekcji tego przedsię- 
biorstwa, prowadzonego z roz- 
machem i wielką znajomością 


zawodu. 
Świadczy o tym między in 


nymi przeprowadzona ostatnio 
renowacja, która wybitnie pod- 
niosła już i tak wytworny ten 
lokal na jeszcze wyższy poziom. 
oryginalne 
żyrandole, wielkie, lśniące zwier 
ciadła, stylowe meble, składa- 
ją się na wysoce harmonijną 
nader szczęśiiwie i pomysłowo 
powiązaną całość, której kom- 
fort rywalizuje z artystycznym 
gustem i smakiem, Wszędzie, 


Prześliczne obicia, 


z każdego zakątka wyziera dys- 


kretny komfort, ujawniający się 
w najdrobniejszych szczegółach 
urządzenia, co wywołuje nie- 


zwykle podniosły efekt. 


Pragnąc nadać swemu loka- 
jeszcze 
bardziej estetyczny wygląd, a 
jednocześnie możliwie powięk- 
szyć go w dotychczasowych 
ramach, Dyrekcja dokonała kun- 
dawnego 

W ten 


lowi restauracyjnemu 


sztownej przeróbki 
obszernego gabinetu. 
sposób powstała 


SALA „MALINOWA“ 


na wzór słynnej sali Malinowej 
Warszawsk., urządzona z wyszu- 
kanym smakiem, powiększając 


główną salę do rangi najwięk- 
szej na terenie Piotrkowa. 
Wszędzie widać, że Dyrekcja 
dba naprawdę o gości, starając 
się umożliwić im pobyt w tym 


zatrudniona w tym przedsię- 
biorstwie od chwili jego zało- 
żenia. 

P. Maria Uniszewska posia- 
da wielką znajomość fachu, 
świadomośćswoich obowiązków 
i praw, jakie spoczywają na 
pracown.ku polskiej placówki 
handlowej. 

Po 25 latash istnienia z du- 
mą spoglądać mogą na to 
przedsiębiorstwo nie tylko ci, 
którzy przyczyniają się do je- 
go i cały świat 
ku,iecki, dla którego wzorem 
i drogowskazem winna byćfir- 
ma, założona przez śp. Anto- 
niego Uniszewskiego, a obec- 
nie z pełnym poświęceniem 
prowadzona przez Jego mal- 
żonkę panią Annę Uniszewską. 

K 


rozwoju, ale 


* 
Nabożeństwo na intencję dal- 
szego rozwoju firmy odbędzie 
się dziś w niedzielę 15 bm. o 


chodzi swój 25 jubileusz pracy, |godz. 10 w kościele Farnym. 


pięknym lokalu. 

To też nie dziw, że najwyk- 
wintniejsza publiczność upodo- 
bała go sobie, zajmując stoliki 
podczas śniadań, obiadów, ko- 
lacyj i dancingów. 

Największą i stałą atrakcją, 
której „Europa” zawdzięcza 
swoje powodzenie i rozwój, jest 

nieporównana, świetna 
kuchnia, 

postawiona na bardzo wysokim 
poziomie doskonałości. W tym 
królestwie sztuki kulinarnej'wre 
nieustannie gorączkowe życie, 
gdzie praca połączona z facho- 
wą znajomością zawodu, a po- 
niekąd i artyzmu, wydaje pięk- 
ne plony w postaci wykwint- 
nych, smacznych dań, rozno- 
szonych następnie przez facho- 
wą, grzeczną, uprzejmą i solid- 
ną obsługę. 

Wszędzie porządek wzorowy, 
czystość, sprawność w robocie, 
jak w najlepiej skonstruowanym 
genewskim zegarku. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje dbałość Dyrekcji o 

WYSOKI POZIOM ZESPO- 

ŁÓW MUZYCZNYCH. 


Obecnie doborowy kwintet u- 
przyjemnia wieczorami, a w 
dnie świąteczne i w godzinach 
południowych czas gościom, 
wykonując z artyzmem poważ- 
ny i najtrudniejszy, bogaty re- 
pertuar muzyczny pod kierun- 
kiem p. Zygmunta Janczarow- 
skiego, wzbudzając podziw tech- 
niką i opanowaniem swoich 
instrumentów. 

Przy tym całym komforcie 
urządzenia, doskonałej kuchni, 
świetnej orkiestrze i dancingom, 
„Europa” jako reprezentacyjny 
lokal rozrywkowy, ma bardzo 
umiarkowane ceny, w porów- 
naniu z podobnymi lokalami w 
innych miastach, co trafnie o- 
ceniają goście miejscowi i przy- 
jezdni. 

Ku wygodzie konsumentów 
wprowadzono przy restauracji 
również A 

BAR AMERYKANSKI 
na wzór istniejących tego ro- 
dzaju barów zagranicą, w któ- 
rych publiczność jest szybko 
i doskonale obsłużona, mając 
jednocześnie zapewnioną wy- 
borową kuchnię, doskonałe dla 
smakoszów piwo miejscowe z 
beczki i zamiejscowe, oraz moż- 
ność słuchania pięknych kon- 
certów muzycznych. 

„Europa” odgrywa poważną 
rolę w rozwoju życia towarzy* 
skiego w Piotrkowie. Dyrekcja 
chętnie nie tylko użycza swego 
lokalu na różne imprezy docho* 
dowe na cele społeczne i hu- 
manitarne, ale przyczynia się 
do zasilania kasy tych towa- 
rzystw w postaci cennych fan- 
tów i gotówki, jak to miało 
miejsce ostatnio, gdy Dyrekcja 
wpłaciła 50 zł. podczas Dan- 
cingu na Pomoc Zimową. 

Energia, znajomość fachu, po- 
rządek, połączony ze spręży- 
stością, nieustanna praca i u- 
miejętność kierowania tą „ma- 
chiną”, którymi odznacza się 
Dyrekcja, stanowią sekret po- 
wodzenia tej placówki. 

Dyrekcja może być dumna 
z rezultatów swej paroletniej 
wytężonej pracy, sekundowanej 
wyjątkowo dobranym persone- 
lem. „Europa”, pozyskawszy 
słusznie jej należną renomę 
pierwszorzędn. reprezentacyjne- 
go zakładu restauracyjnego, sta- 
ła się przedsiębiorstwem, god- 
nym noszenia swej nazwy, Zā- 
krojonym na wielką skalę Eu- 
ropejską i godnie reprezentuje 
przemysł gastronomiczny. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 
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